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Rok 89. 


| Wychodzi codziennie o godzinie 5 po polu- 
dniu z wyjatkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. -— Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
go; Pasaż Hausmanna I. 9. — Listy należy franko 
wać. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 


„ nrzesvik oczto si 
Prenumerata z przesyłką p Se WYDÓI iE 


4 zł, miesie en 
B zł, miesięczE 
cznie. We wszystkie 


„Przew l 
i półroczni abonenci 
wca lub od 1 lipea 
30 et. — Prze 


je 1 zł. 35 ct, W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie f zt, 
je 1 zł Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 sł. 60 et, miesie- 
h innych państwach 1 zł. 90 et. 


odnik naukowy i Hteracki*, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają cato- 
bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do konca czer- 
do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
wodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


ocznie 16 zł, pólrocznie 8 zł, kwartalnie 


kwartalnie; 


miesięcznie. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
miarą petitową, ogłoszenia zaś tabelaryezne ! liezho- 
ws po 10 ct. cd jednego wiersza mlary petitowel. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausznanna J. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł, pocztą 8 
zł.; ćwierćrocznie (od 1 lipca do kon- 
ca września) w miejscu 3 zł, pocztą 
4 zł; miesięcznie od 1 do końca każ- 
dego miesiąca w miejscu 1 zł, Pott 
1 I. 35 et. 

Prenumeratorowie roezni luk pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końea grudnia lub do koń- 
ca czerwca), otrzymują  Pracewodusk 
naukowy i literackhi, dodasak 
czny do Gazety ZLrsowskiej b 
tnie; świerćroczni zaś i 
czni za dopłatą: dćwierćroczni 75 
miesięczni 30 et. Pyzewodaik, prenume- 
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
ar, półrocznie 2 złe, ówierórosznie 
1 Ar. 

W celu ustalenia nakłada prosi 
0 wczesne nadsylame pront 


sapia- 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 22 
czerwca b. r. nadać najmiłościwiej starszemu 


nżynierowi e. k. austryack ieh kolei państwo- 
i 


MARYA Br. HAGEN, 


en 


NAWROCONA. 


— 


(Ciag dalszy). 


Dziennik Klimy. 

Szetyn, 27 maja. 
Od kilku dni już jestem tutaj i dopiero 
dziś wieczór po raz pierwszy znajduję zo 
czasu, by z sobą porozmawiać. Rena ż S i 
ubiogie tak szczelnie zapełniła PE iwo 
obiadami, spacerami, wyjazdami W SĄSIE s z 
że na nie czasu nie miałam, a po nich Pe 
mi chyba trochę zmęczenia 1 trochę znu- 
dzenia, r. 
|. Dzisiaj wszyscy się rozjechali, kp 
cicho i pusto, ale potrwa to kilka dul za 85 
dwie, już na czwartek zaproszono kilka 050° 
1 rozpocznie się nowa serya przyjemności. N 
Jestem przeciwną temu programowi, ten G- 
gły ruch zajmuje nas wszystkich a wielki dom 
zetyński potrzebuja gwaru i ludzi. Jestto sta” 
roświeeka budowa, rodzaj zamku prawie, który 
x @na usilnie w gniazdko przekształca. | le 
oah ano zakątki, różowe i pachnące, u 
ż „2% 0d poważnego stylu, jaki tu Pr nę. 
dzie „ panuje, i niesmaczne, „żeby nie Po iel 
jesze śmieszne robią wrażenie. Rena bar 90 
— 26 wyladniala; twarzyczka jej wprawdzie 
Cauplala trochę, ale za to przepyszne J*) 
ß uwięziły w sobie cały świat nieznanych da- 
wion uczuć. Są to namiętne kobiece oczy, wprā- 
tacy e idealnie w dziecinną twarzyczke. Egzal- 
JE) przechodzi już teraz wszelkie mo- 


kowi Schulz- Straznickie- 
osobności przeniesienia g0 w aan 
ee... tytuł radey budownictwa 


z uwolnieniem od taksy. 


wych Frydery 


URZĘDOWA 


CZĘŚĆ NIE 


— 


Lwów, 28 czerwca, 


Sobranie bułgarskie uchwaliło znaczną 
większością głosów adres, zawierający odpo- 
wiedź na mowę tronowę księcia Ferdynanda. 
Fakt ten, wobeć nielicznej dziś wprawdzie, — 
po unieważnieniu przez większość szeregu wy- 
borów, — lecz 


mimo to zaciętej opozycji, 
sam przez się jest JUŹ dia 2 


cia parlamentlar- 
nego w młodem państwie balkanskiem wypad- 
kiem dość ważnym, 


ale znaczenie jego pod- 
nosi jeszcze kilka szczegółów z dyskusyi adre- 
Sowej. 

Parlamentarne zwyczaje W młodych pań- 
stwach konstytucyjnych bywają niekiedy inne, 
niż w starych. Oto. bowiem n. p., jeden z 
członków bułgarskiej rządowej większości, ra- 
dosławista Rainow, w czasie dyskusji adre- 
sowej w sobraniu postawił całkiem poważnie 
a ku zupełnej niespodziance i ku największe- 
mu zdumieniuswej partyi wniosek, aby — ga- 
binei podał sie do dymisyi. Ramow uzasad- 
niał swoje żądanie tem, że gabinet utworzo- 
ny został w sposób niskonstytucyjny, gdyż w 
czasie, kiedy sobrania nie było; stare bowiem 
było już rozwiązane a nowego jeszcze nie 
wybrano. Należy zatem przeprowadzić próbę. 
czy gabinet posiada także zaufanie narodo- 
wego Zgromadzenia! — Prezydent ministrów 
e ene aa. 
ne ka stanowczością „„ n 

: przeciw co najmniej dziwacznemu 
wnioskowi Rainowa, i w odpowiedzi nań za- 
8 5 Achwalenią gabinetowi wotum zaufania. 
a e też tak istotnie, a to wszystkimi 


żliwe granice. | 0 viele, już 
. Sranice, Rozmawiamy z sobą wiele, JUż | 


niewiem, który 
do Witold 
dawno, że 


GL 
| Taz opowiadała mi dzieje Swe] | 
a Zakochala się w nim tak 
1 e pamięta chwili, w której Se" 
1 150 5 zawładnął. e jest niemal, że sie 
uro 1 Z tem uczuciem a jeszcze pewniejszę, 
że z mem umrze, Kochała 20 zanim wiedziała, 
co znaczy słowo kochac, Małżeństwo to było 
dla niej ideałem szczęścia i dotąd nad wyraz 
czaje d p zęśliwą. Kleczuc przedemną mówi 
mi o swolm mężu, o tem, jaki on dobry i jak 
dawniej jak agent tO zwyczaj, który miata 

* 0 il a e 
dzo na sercu I wo. o ezems, Co JEJ 
AEP ZE klęczy przed Witoldem. 
dziwna, % ja, którą jechałam tutaj z zamiu- 
1 e o WANIA a potem rozumowego roz- 
bierania Je mysli i uczuć, dotąd nie śmiem 
się z tem wprost do niej odezwać, co 
najwięeej to zdania moje w ogólnych wy- 
głaszam rozmowach. W to, bym ją moimi 
wywodami przekonąć mogła, nie wierzę, prze- 
ciwnie dotychczas to Rena ma nadzieję mnie 
do swoich poglądów nawrócić. t 
Piękny Witold, a jest takim rzeczywi 
ście, chociaż ja się nim nie zachwycam i Zi- 
mno patrzę na jego włoskie oczy i bardzo 
dystyngowaną powierzchowność, chętnie dy- 
skutuje ze mną i dowcipkuje często, nie prze- 
konywuje mnie nigdy, ale rozśmiesza Czasami. 
Ma wiele spokoju i oryginalności w sobie, 
ale ruchliwość jego obecna wydaje mi się 
trochę nerwową, dla żony jest dosyć czułym, 
a ona pieszczoty jego przyjmuje z rozrzewnie- 
niem i trwa w swoim zachwycie. Na nim 
daje mi się Rena robić wrażenie zbytkowne- 
rtystycznej wartości przedmiotu, o któ- 
rym staranie mieć trzeba skoro sie go JUŹ 
raz posiadło. Będąc z usposobienia bardzo La- 
‚odaym, jest takim i względem żony, ale bo- 
5 ; czy także nie bardzo obojętnym w grun- 
T Monotonność życia wiejskiego, te przy- 


Dzisiaj nietylko fizycznie, 
4 1 Rzecz 


pa 


go, & 


głosami większości z wyjątkiem głosów Rai- 
nowa i dwóch jego ściślejszych przyjaciół. 
W toku dyskusyi „adresowej poruszono 
także ze strony opozycyi w sposób namiętny 
sprawę uporządkowania finansowych interesów 
Bułgaryi za pomocą projektowanej przez rząd 
pożyczki, zaciągniętej u grupy banków wie- 
deńskich, — a dalej kwestyę stosunków z Tur- 
cyą i z Rossyą. Na te wywody odpowiedział 
w dłuższem przemówieniu prezes gabinetu 
Grekow. Twierdzenie opozycyi, jakoby przy 
tworzeniu gabinetu z góry postawiono mini- 
strom warunek, iż pożyczka zawarta ma być 
wyłącznie tylko z grupą banków wiedeńskich, 
nazwał on wprost kłamstwem i wykazał, że 
gabinet, zawierając umowy z tą samą grupą 
banków, co rząd poprzedni, postąpił tylko 
tak, jak mu nakazywały interes państwa i pro- 
sta konieczność. 
W sprawie zaś polityki zagranicznej podniósł 
p. Grekow, że Bułgarya nie może bawić sie 
w politykę awanturniczych przedsięwzięć. Hi- 
storya uczy, że tylko te narody zdołały urze- 
czywistnić swe ideały narodowe, która umie- 
ły działać ostrożnie, trzeźwo i rozwagą. Naj- 
lepszą polityką dla Bulgaryi, jest polityka jej 
wewnętrznego skonsolidowania się, ażeby mo- 


sławow stanowczo oświadczył, że w spra- 
wie tej postępować będzie solidarnie z prezy- 
dentem gabinetu Grekowem, uchylonem Z0- 
stało niebezpieczeństwo rozdwojenia w stron- 
nietwie rządowem, o którem krążyły ostatni- 
mi czasy pogłoski. 


eseme rar 


Ugoda z Austrya 


w sejmie wegierskim. 


— ͤ AT 


(Telegram). 
Budapeszt, 28 czerwca. 


Izba posłów sejmu węgierskiego rozpo- 
częła wczoraj dyskusyę nad projektera ustawy 
z kompleksu przedlożeń ugodowych,  tyczą- 
cym się procedury przekazywania podatków 
konsumcyjnych. Referent zalecił przyjęcie 
ustawy. 

Poseł Komjathy z partyi niezawisłych 
przemawia przeciw przedłożeniu. 

Następnie zabrał głos minister skarbu 
dr. Lukaes i oświadczył, że dopóki sprawie- 


carstwa mogły ją następnie uznać za czynnik | dliwa ugoda z Austryą będzie możliwa, do- 


poważny i stosownie do tego traktować, Z Tur- 
CJĄ Buigarya wprost musi utrzymywać dobre 
stosunki, gdyż odmienne postępowanie nie przy- 
sporzyłoby jej żadnych korzyści a tylko nara- 
ziło chyba na szkody. Z tego też powodu nie 
cheia? p. Grekow omawiać ostatnich zajść w 
Macedonii i na granicy serbsko-tureckiej, za 
nim otrzyma urzędowe o tem relacye. — U 
się tyczy Rossyi, to — rzekł p. Grekow — 
przeciwstawianie russofilstwa i russofobi mu- 
si tak samo zniknąć, jak przeciwstawianie an- 
strofilstwa i austrofobii. Bulgarowie powinni 
mieć wszyscy tylko eel jeden: ażeby zadość- 
uczynić obowiązkom, które nakładają na nich 
interesa ojczyzny. — Oświadczenie to preze- 
sa gabinetu przyjęto rzęsistymi oklaskami, 
Onegdaj rozpoczęła się w sobraniu res- 
prawa nad przedłożeniami finansowemi. Po- 
nieważ minister spraw wewnętrznych Rado- 


© 


dłażne miodowe miesiące nudą go napelniają. 
Z tem wszystkiem nie spodziewałam się ni- 
gdy, żeby Witold tak łatwo się poddał jarzmu, 
jakiem niezaprzeczenie jest być kochanym 
przez niekochaną istotę, i pytam siebie czasa- 
mi, dlaczego to właściwie czyni? 

Nie można się zmienić tak prędko, jeżeli 
miłość tej zmiany nie powoduje, zresztą on 
się nie zmienił zupełnie. Jestto zawsze ta sa- 
ma entuzyastyczna natura, żądna ©orazto no- 
wych wrażeń. potrzebująca ich do życia po- 
niekąd. Jakkolwiek ma wszelkie pozory lekko- 
myślnego czlowieka, ja go w rzeczywistości 
nigdy za takiego nie miałam, bo w jego lekko- | 
myślności były zawsze jakieś zakątki powa- 
niejsze, błyski miłości czy marzycielstwa, 
słowem cos co go odróżniało od zwykłych 
mauvais sujets. 

30 maja. 

Niezrozumialy dotąd Witold, zaczyna 
mi się teraz trochę jaśniej przedstawiać. Przy 
śniadaniu Rena układała listę osób, które mają 
być zaproszone do Szetyna na tańcujący wie- 
czór. Witold podyktował jej nazwisko hrabiny 
Hildy a równocześnie spojrzał badawczo na 
mnie. Wejrzenie jego spotkało się z mojemi 
oczyma, które okazać musiały oburzenie, bo 
mimo całego mojego realizmu nie mogłam 
nie doznać uczucia obrzydzenia. Gdy się ma 
żonę taką jak Rena, gdy się jest tak kocha- 
nym jak on, to trochę zaweesny powrót do 
stosunku przed dwoma laty zerwanego. Wstrę- 
tnym jest szezególnie sposób, w jaki chee do 
niego powrócić. O mało nie zawolalam: — Nie 
proś jej Rano! — uznałam jednak, że będzie 
rozsądniej zająć się herbatą, niż dawać po- 
dobną przestrogę. Zresztą na cóż by się to 
zdało? Czyż się zmniejsza cierpienie amputa- | 
cji, jeżeli się ją odwleka? Rena zresztą go- 
towa nia zauważyć nigdy małych podłości 
swego męża. Jedyną Sprawiedliwość, którą 
mojemu mężowi oddać muszę, to że się chyba | 


póty w ramach tejże ugody ekonomiczne in- 
teresy kraju znajdą dostateczną ochronę. Także 
w kwestyi podatków konsumcyjnych wspól- 
ność elowa jest korzystniejszą. Minister pod- 


| niósł ujemne strony odrębnego systemu po- 


datków konsumcyjnych. Polemizując 2 po- 
stein Komjathym, oświadczył minister, że prze- 
kazanie pewnego quantum kontyngentu spi- 
rytusowego na rzecz Austryi, oznacza tylko 
krok do wyrównania różnicy interesów i nie 
jest niekorzystnem dła Węgier. Zniesienie nie- 
opodatkowanego pędzenia spirytusu jest naj- 
lepszą załetą niniejszej ustawy. Co do premij 
cukrowych, minister nadmienił, że i dziś nie 
jest zwolennikiem premij, ale o zniesieniu ich 
nie może być mowy, dopóki nie nastąpi od- 
powiednie uregulowanie sprawy w drodze 
międzynarodowej. Pewne symptomaty wska- 
zują jednak, że system premiowy zbliża się 


.. —— ŻERAŃ ROR OE WATA RETTET TER 


nigdy z niemi nie krył przedemną. Dziś je- 
stem mu ża to wdzięczną, wprawdzie gwał- 
towne rozczarowanie jak piorun uderzyło 
w mojs illuzye, w moją młodość, ale przy- 
najmniej zniszczyła je zupełnie, od razu, do 
szezetu. Co do mnie jestem w ogóle za gwał- 
townymi środkami leczenia, bolą one na ra- 
zie więcej od łagodnie oględnych, ale leczą 
radykalnie. 
8 czerwca. 

. Kompletna zmiana dekoracyi! Od kilku 
dni Witold mną się wyłącznie zajmuje i 
to zajęcie, wydaje się całkiem szezerem, 
a ja dotąd posądzałam go nawet o brak sym- 
patyi dia siebie. Zaledwie wypowiem jakie 
zdanie, zachwyca się głębokością i oryginal- 
nością moich myśli i poglądów; a ja słucha- 
Jae Jego ekstazy, zmuszoną jestem przyznać 
sobie, że nie nie powiedziałam, coby już po- 
wiedzianem nie było, nie nie zgłębiłam, cze- 
goby przedemną inni nie zgłębili, a że nie 
ma większego upokorzenia nad to, którego do- 
znajemy, odkrywając własne braki i wady, za 
złe mu mam prawie, że mnie do tej świado- 
mości doprowadza. Pomimo tego, często 2 so- 
bą dyskutujemy i nie mogę zaprzeczyć, że 
znajduję pewną przyjemność w tych dysku- 
syach. Witold jest rozumny i bardzo bystry, 
rozumniejszy i bystrzejszy niż przypuszczałam; 
w dodatku mówi dobrze i ma przyjemny or- 
gan mowy, on znów ma mnie widocznie za 
osobę o wiele inteligentniejszą, niż nią jestem 
i te obopólne odkrycia czynią, że chętnie prze- 
bywamy razem i że zawsze mamy temat do 
rozmowy. Rena patrzy na nas swemi wielkie- 
mi oczyma, słucha niby tego, co mówimy, 
pewną jestem, ża nasze głosy tylko Ją docho- 
a > treść rozmowy nie zajmuje jej wcale, 
1 wyżyn, na których ona stale 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


ku końcowi. — Co sie tyczy taryfy ełowej, to 
uległa ona modyfikacyom, skutkiem przekazy- 
wania podatków i przez cło naftowe. Co do 
eła od nafty, ze względów słuszności jest te, 
zdaniem ministra, zupełnie, usprawiedliwione, 
że produkt wydobywany w granicach wspöl- 
nego obszaru ełowego, w tym wypadku nafta 
galicyjska, znajdzie ochronę przed inwazyą 
produktu rossyjskiego. Nie ma w tem żadnego 
niebezpieczeństwa dla Węgier. Węgierski prze- 
mysł naftowy stracił zdolność rozwoju skutkiem 
konjunktur zagranicznych, i musiał sobie w 
ten sposób poradzić, że zakupił zródła gali- 
cyjskie i fabryki swe przeniósł bliżej źródeł. 
Obawy, że cena nafty pójdzie w górę są płonne, 
gdyż cena rafinowanej nafty, służącej do oświe- 
tlania, zależy przedewszystkiem od cen świa- 
towych, samowolne zaś jej podwyższenie uła- 
twiłoby tylko wstęp produktowi rossyjskiemu. 
Mowę ministra Lukacsa przyjęto hucznymi 
oklaskami. 

Przed rozprawą nad podatkami konsum- 
eyjnymi Izba przyjęła w trzecim czytaniu za- 
łatwione wczoraj przedłożenia ugodowe. 


(Jutrzejszy wiec generalny, — Ks. Arcybiskup 

Stablewski. Cesarz Wilhelm w Poznań- 

skiem. — Komisya kolonizacyjna. — Hakaty- 

ści a probostwo w Bydgoszczy. — Zjazd rzeźni- 

ków niemieckich. — Mieszkanie dla robotni- 

ków. — Sprawa Prudliszek. — Nowa podo- 
bna sprawa.) 


Z ogromnem naprężeniem oczekuje W. 
Księstwo Poznańskie wiecu generalnego, któ- 
ry odbędzie się w Poznaniu jutro, w dniu 
św. Piotra i Pawła, w salach ogrodu zoolo- 
gicznego, 3 rozpocznie się o godz. 12 w po- 
ładnie. Rano odbędzie się w kościele far- 
nym Msza św. na ınteneye wiecu i wieco- 
wników. Na zjazd przybędą liczni delegaci z 
prowincji. Wiec zagai prezes tymczasowy ko- 
mitetu p. Adam Woliński i obwieści, że na 
marszałka wiecu uproszony został książę Zdzi- 
sław Czartoryski, na wicemarszalków p. St. 
Będlewiez z Pleszewa i dr. Rakowski z Ino- 
wrocławia. Po ukonstytuowaniu się biura 
wiecu nastąpi wygłoszenie referatów. Porzg- 
dek ich jest następujący: Mecenas Woliński 
z Poznania mówić będzie o formalnościach 
przy zwoływaniu wieców; p. J. Kużaj z Po- 
znania mówić będzie o sprawie szkolnej; p. 
Roch Jankowski z Oporowa o tejże sprawie ; 
p. W. Cieślak z Piekar, pow. poznanskioge, 
o tejże sprawie; p. Tomasz Trawiński z Za- 
mysłowa o tejże sprawie; p. Filipowski ze 
Świerczyny o tejże sprawie; p. Józef Rogal- 
ski z Szamotulskiego o prawie rentowem iu- 
pośledzeniu włościan polskich ; p. Jedykiewiez 
z Szubskiego o tejże sprawie; p. Korczyński 
z Toniszewa o miłości do ziemi rodzinnej ; 
dr. Ulatowski z Gniezna o tak zw, „hakaty- 
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stach“, p. Budzisz z Jezye o naszych pety- 
eyach, zażaleniach i protestach; p. Muth z 
Dębca o przeszkodach, jakiem stawiają naszym 
zabawom, pochodom i uroczystościom ; p. Mi- 
kołajczak z Poznania o Polakach na urzę- 
dach, w konen p. marszałek zreasumuje re- 
zolucye i przedstawi je wiecowi do przyjęcia. 
Po wycz rpaniu tego porządku dziennego mar- 
szałek przemówi na pożegnanie do wiecowni- 
ków i przedstawi swoje wnioski. Poczem zam- 
knie wiec. 

Dyskusyi na wiecu nie będzie; głos o- 
trzymują tylko ci, ktorzy się zgłosili w tym 
celu w odpowiednim czasie. 

Ks. arcybiskup Stablewski ma się już o 
tyle lepiej, że mógł się przenieść do swej 
letniej rezydencyi w Krobi, gdzie jednak aż 
do zupełnego odzyskania sił ma polecenie 
zażywać bezwzględnego spokoju. 

Podobno cesarz Wilhelm przybędzia w 
jesieni na łowy do Antonina w Poznańskiem 
pod Ostrowem, gdzie będzie gościem Ferdy- 
nanda ks. Radziwilla, prezesa Koła polskiego w 
parlamencie niemieckim. Leśniczowie książęcy 
już otrzymali rozkaz, aby odnowiono stoso- 
wnie zamek łowiecki. Cesarz będzie polował 
na jelenie, których ma być kilkaset sztuk w 
lasach antonińskich, 

Komisya kolonizacyjna odbyła w ubie- 
gły czwartek konfereneye w Poznaniu. Na po- 
rządku dziennym były sprawy, tyczące się za- 
kupna nowych dóbr, rozparcelowania już na- 
bytych i sposobu osadzania na nich koloni- 
stów. Między innymi osiedlani być mają tak- 
że koloniści niemieccy z Rossyi, mianowicie 
z prowineyi nadbałtyckich. W konfereneyi 
wzieli üdzial: prezydent Gossler i naleägey 
do zarzadu komisyi komisarze ministeryalni 
z Berlina. 

W Poznańskiem wróciło świeżo 2700 
morgów roli w ręce polskie, nad ezem ubo- 
lewają bardzo hakatyści. P. Tomaszewski, peł- 
nomocnik hr. Bnińskiego z Pamiątkowa, ku- 
pił wieś Dziadkowo pod Rogowem, a rodak 
nasz, p. Regenbrecht z Nowego Portu, nabył 
od Niemca wieś rycerską Tannfelde w Pru- 
sach Zachodnich, położoną o milę od Malbor- 
ka, za 140.000 marek. Wies ta przez długie 
lata była w rękach niemieckich. 

Hakatyści usiłują wciskać się wpływami 
swymi we wszystkie stosunki poznańskie zwła- 
szeza już rozpoczęli w ostatnich czasach agi- 
tacyę jawną i tajną w stosunkach między ka- 
tolikami- Niemcami, żeby ich poburzyć na Po- 
laków, na urządzenia i władze kościelne. Po- 
suwają się już nawet tak daleko, że starają się 
o wywarcie nacisku na aktualne kwestye, któ- 


boszcza bydgoskiego Niemiec i to nie byle 
jaki, lecz Niemiec, któryby zupełnie ulegał 
komendzie i wskazówkom hakatystów. Prasa 
hakatystyczna występuje w tym duchu z całą 
bezwzględnością, domagając się zaspokojenia 
swoich żądań od władz świeckich i duchow- 
nych, od których obsadzenie tej prebendy za- 
leży. Na te zuchwałe insynuacye tak odpo- 
wiada nemiecka Germania: 

„Probostwo bydgoskie liczy 20.000 dusz, 
między temi zaledwie 2000 Niemeöw-katoli- 
ków, którzy mają własnego duszpasterza, pre- 
bendarza. Jest to osobliwym znakiem czasu, 
że przy obsadzauiu wyższych i niższych urzę- 
dów duchownych liberalne i t. p. gazety ła- 
mią sobie głowy, kto je otrzymać powinien. 
To przecież jest wyłącznie rzeczą kompeten- 
tnych władz. A więc do Bydgoszczy ma ko- 
niecznie pójść proboszcz Niemiec. Chcieliby- 
śmy widzieć niemieckiego duchownego, któ- 
ryby dobrowolnie i chętnie urząd ten chciał 
przyjąć. Proboszcz pracuje tam w parafialnym 
kościele tylko dla Polaków, bo katolicy Niem- 
cy mają własnego duchownego. A sam urząd 
parafialny? Dużo potrzeba odwagi i poświę- 
cenia u polskiego duchownego, żeby objąć to 
probostwo, po większej części nawiedzone 
przez socyalną demokracyę. Jest to najtrud- 
niejsze i najniewdzięczniejsze miejsce w całej 
arehidyecezyi. I tam miałby duchowny nie- 
miecki działać z powodzeniem, gdyby go gmi- 
na otoczyła nieufnością? A jacyż to tam mu- 
szą być katolicy niemieccy, jeżeli z roku na 
rok 40 do 50 2 nich protestantyzm prze- 
chodzi? Zaprawdę to nie są ozdoby Kościoła 
katolickiego. Parafia bydgoska, złożona z 
20.000 dusz a posiadająca jeden kościół, powin- 
na zostać podzieloną; chwila ku temu sposo- 
bna, miejsce jest opróżnione, wiee nie nale- 
żałoby zwlekać. Czy dla niemieckich katoli- 
ków możnaby urządzić osobną gminę, przesą- 
dzać nie możemy. Zapewne kompetentne wła- 
dze wezmą to na uwagę. Ale nonsensem jest 
dla 18.000 Polaków z pośród 20.000 dusz 
żądać niemieckiego duszpasterza. Antor tego 
wniosku twierdzi, że nowy starszy burmistrz 
Bydgoszczy Knobloch jest jeszcze kartką nie- 
zapisaną i że przy obsadzeniu tego probostwa 
mógłby (jako patron) uczynić wyznanie swych 
zapatrywań. lo prawda; niechże pokaże, czy 
chce być igraszką w ręku hakatystycznych 
działaczy, czyli też mu leżą na sercu potrzeby 
parafii i czy mu chodzi o prawdziwe dobro 
gminy“. 

Tyle niemiecka, katolicka Germania. 
Dalszych komentarzy tu już nie trzeba. 

Swieżo odbył się w Poznaniu 22 kon- 


rych rozwiązanie należy wyłącznie do władz | gres rzeźników niemieckich, z którym połą- 


duchownych i żądają, aby kwestye te nie były | 
rozwiązane tak, jak wymaga interes Kościoła 
i duszpasterstwa, lecz wedle antipolskich i ger- 
manizatorskich życzeń Ostmarkenvereinu. 
Świeżo z wielką gwałtownością zajęła 
się agitacya hakatystyczna sprawą obsadzenia 
probostwa w Bydgoszczy. Koniecznie tam po 
S. p. ks. Choraszewskim ma objąć urząd pro- 


czona byia wystawa machin i „narzędzi, nale- 
żących do przemysłu rzezniezego. Na pokry- 
cie kosztów kongresu wyznaczył magistrat 
m. Poznania znaczną subwencyę, chociaż 
nie miał funduszów na subweneye dla zjazdu 
polskich przyrodników i lekarzy. Dnia 22 b. m. 
odbył się wielki bal rzeźników w t. zw. ogro- 
dzie cesarskim kosztem miasta. 


Aby zaradzić wielkiemu brakowi zdro- 
wych i tanich mieszkań dla robotników, za- 
wiązała się w ostatnim czasie w Poznaniu 
spółka budowlana, która zakupiła w Chwali- 
szewie plac pod budowlę objętości 6.600 me- 
trów kwadratowych, Na tym placu zbudowany 
będzie wielki gmach, który pomieści na razie 
217 zdrowych, widnych i tanich mieszkań dla 
robotników. Każde mieszkanie, obejmujące 
dwa pokoje, kuchnię i sień, kosztować będzie 
na miesiąc 12 marek; będą także osobne po- 
koje po 4 marki na miesiąc. Co rok dobu- 
dowanych będzie 50 do 100 mieszkań w 
miarę potrzeby. Udział w spółce wynosi 200 
marek. Władze, mianowicie magistrat miasta 
Poznania, spółkę bardzo popierają. 

Poscner Tageblatt doniósł w sobotę, że 
postępowanie karne przeciw nauczycielowi Zae- 
skemu z Pudliszek, wytoezone mu pod zarzu- 
tem obrażenia cielesnego ze śmiertelnym sku- 
tkiem, dokonanego na osobie ś. p. Grzelezaka, 
zostało zaniechanem. Dzienniki poznańskie do- 
magają się, aby dla uspokojenia wielce tą 
sprawą zaniepokojonej publiczności, ogłoszono 
motywa tej decyzyi prokuratoryi. 

Tymczasem Gazeta Grudziądzka dono- 
si o nowym podobnym wypadku, który, gdy- 
by się okazał prawdziwym, rzuciłby jaskrawe 
światło na stosunki w szkołach pruskich. Oto 
co pisze ten dziennik: „W Wałdowie dzieci 
szkolne wypuszczone były na pauzę. Jak zwy- 
kle, dzieci w takich razach cisną się. Chlop- 
czyk polski, syn właściciela p. Chyły, Broni- 
sław, zbyt ściśnięty, zawołał: „Nie pehajcie 
mnie!“ Jeden z uczniów niemieckich oskar- 
żył Bronisława Chyle przed nauczycielem, że 
śmiał przemówić po polsku. Za mowę polską 
nastąpił zaraz wymiar „sprawiedliwości*. Nau- 
czyciel wziął chłopeu, który musiał uklęknąć, 
głowę między kolana, a następnie kazał chłop- 
com niemieckim bić małego Bronisława Ohy- 
łę po tylnej części ciała, a wreszcie sam mu 
jeszcze ręką wymierzył kilka uderzeń. Chlopey 
niemieccy opowiadali potem, że bili Bronisła- 
wa Chyłę tak moeno, że ich aż dłonie paliły 
i że on pewnie już teraz oduczy się polskiej 
mowy. Gospodarz p. Chyła wniósł podanie o 
ukaranie nauczyciela u inspektora szkolnego. 
P. Chyła skargę swą oparł na najnow:zem 
rozporządzeniu ministerstwa oświaty, tyczącem 
się karania dzieci w szkołach ludowych.“ 


KRONIKA 


Lwów, 28 czerwca. 


— Nabożeństwo na inteneye rychłego 
wyzdrowienia Najj. Pana z chwilowej niedy- 
spozycyi, odbyło sie we wsi Kleböwee, powiatu 
bohorodczańskiego, staraniem byłych wojskowych 
obdarzonych medalem pamiątkowym, oraz przy 
udziale weteranów i reprezentacyi gminnej. Pod- 
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XVIII. 


Gdy wróciwszy do la Baraque, Robert 
opowiedział wszystko panu Sarrazin, mer za- 
myślił się na chwilę, a potem patrząc na nie- 
go z pod okularów : | 

— Od dwóch dni, od kiedy pana po- 
znałem — rzekł — nabrałem do ciebie wiel- 
kiej sympatyi. Jesteś dobrym chłopcem, choć 
starasz się z tem ukryć.... To też drogi panie, 
nie waham się wyznać, że byłbym bardzo za- 
dowolony, gdybym pana mógł mieć gościem 
u siebie... Ale posłuchaj mnie pan dobrze.... 

Podniósł rękę do góry z miną uroczystą, 
i dodał: } 

— Znajduję, żebym całkiem falszy wie 
postąpił, gdybym panu nie radził, abyś zaraz 
od jutra osiedlił się w Coudray. 

— Ach! — rzekł Robert — pan my- 
ŝli ?... 

— Nie bedziesz sie pan zresztą bardzo 
tam nudzić.... pan de Boisdesnier jest czło- 
wiekiem.... wybitnym z powodu swoich wia- 
domości. Zapewne będzie chciał użyć przyje- 
mności jego towarzystwa. Wtedy będziesz 
pan miał sposobność... hum! a może przy- 
padkiem w rozmowie zgada się o zbiorach 
wuja pańskiego... które... hum! szkoda by 
było, żeby zginęły... 

— Ale, czy pan nie przypuszcza, że od 
jego śmierci mogły być dawno sprzedane ? 
um... Och nie, panie! — odrzekł 
pan Sarrazin — przedmioty tak cenne... hum!... 
nie sprzedaje się jak kota w worka... Sprze- 
daz narobiłaby hałasu; bo nie mów pan o 
tem nikomu, ale ja oszacowuję tę kolekeye na 
kilka milionów. 


Wiadomość ta była nadzwyczajna, ale 
zważywszy na pewną dyskrecyę, z jaką pan 
Sarrazin to powiedział, Robert zrozumiał, że 
mer więcej powiedzieć nie chce i darmoby 
było go pytać. Nadejście panny Zokondy z 
sarenką na ręku, położyło koniec rozmowie. 
Sarenka kulała na nóżkę — wujaszek musiał 
jej coś poradzić! Pan Sarrazin ze zwykłą swo- 
ją powagą, wyjął cierń z nogi sarny, która 
wesoło pobiegła. 

Wiadomość, udzielona przez pana Satra- 
zin, wprawiła Roberta prawie w osłupienie! 
On, który sądził, że chodziło tu o prosty le- 
gat, dowiadywa? się, że spadła na niego wielka 
fortuna! I przyszło to wszystko tak łatwo! 
Notarynsz wmawiał w niego, że ma całkowite 
prawo do sukcesyi, rodzina Boisdesnier odda- 
wała mu ją w ręce.... 

Znalaziszy się sam w swoim pokoju, po 
ostatniej rozmowie z gospodarzem, zaledwie 
mógł się pohamować w swojej radości... 
Krystyna ! 

O tak! Krystyna tym razem należała do 
niego l... Co za życie mógł jej zabezpieczyć |... 
Jaką} niespodziankę dla niej gotuje |... 

Najprzód wypadało uwiadomić Rivala 
o przedłużeniu pobytu w Tonraine. Zapomi- 
nając o swoich smutkach, opowiedział mu 
wszystko na ośmiu ściśle zapisanych kartkach. 
Ale przedewszystkiem prosił o listy, o wiado- 
mości o Krystynie i o Times'a. 


XIX. 


Trzeciego dnia po naradzie z panem 
Poinsinet, Robert opuścił la Baraque, przeno- 
sząc się do Coudray. Tym razem, ponieważ 
przybycie jego było zapowiedziane, wszystko 
przybrało pozór świąteczny a panie wystąpiły 
w tualetach. 

— Byłbym kazał leśniczym powitać cie- 
bie kuzynie jak się należy, rzekł baron śmie- 
jąc się — ale właśnie jeden wydaje córkę 
swoją za drugiego ! 

Dawny apartament hrabiego, starannie 
oczyszczony, czekał na Roberta pełen kwiatów. 

— To ta szalona Melia od samego ra- 


na obrywa wszystkie kwiaty dla eiebie l.. — 
rzekła donośnym głosem baronowa. 

Panna Melia nie zdawała się jednak 
podzielać zapałów rodzicielskich i Robert był 
pewien, że dość obojętnie zapatrywała się na 
jego przybycie. 

Zawstydza mnie kuzynka Melia swo- 
ją dobrocią — rzekł grzecznie. 

— Och! wszystko to ogrodnik urzą- 
dził! — odrzekła z niedbałym uśmiechem. 

Spojrzenie barona prawie ją spioruno- 
wało. 

— (o za dziecko ze swojemi naiwnemi 
odpowiedziamm |... — rzekł z dobrodusznym 
swoim wyrazem — całkiem się zmięszała wi- 
dząc, że ją wydaliśmy, iż myślała o swoim 
kuzynie!... No, moje aniołki, zostawmy go tu- 
taj, niech się rozgospodaruje. Mamy dość 
czasu nagadać się podczas śniadania. 

Zostawszy sam, Robert odetchnął z ulgą. 
Wyjął z kieszeni dziennik, który mu z po- 
czty przysłano wraz z listem od Rivala, gdy 
opuszczał la Baraque. Był to Tümes!... Rozło- 
żył gazetę i począł jej szpalty przebiegać wzro- 
kiem. Oczy jego padły na rubrykę: „Wielki fe- 
styn w Oristal Palace“. Pomimo, że pochło- 
nął już cały artykuł w powozie, zaczął zno- 
wu czytać od początku. Chcąc jeszcze raz 
użyć tego szezęścia, chcąc przejść przez te 
same wzruszenia, jakich doznał czytając 0 
tcyumfach Krystyny. Krytyk piszący nie ża- 
łował pochwał, a Robert uśmiechał się czy- 
tając i myśląc o swoim teraźniejszym ma- 
jątku, który wpłynie na życie Krystyny... 

Dzwonek wzywający na śniadanie ode- 
rwał go od miłych marzeń. Rodzina Boisde- 
snier oczekiwała go w salonie i jak gdyby 
jemu teraz wypadało czynić honory w tym 
domu, baronowa ujęła go pod rękę przecho- 
dzae do jadalni. Robert, nie zastanawiając się 
nad tem, co czyni, usiadł przy nakryciu, przy 
którem leżał bukiecik jasminu, i wtedy do- 
piero spostrzegł, że znajduje się na honorowem 
miejscu. 

— No, nareszcie już się zainstalowałeś, 
kuzynie — rzekł pan de Boisdesnier tonem 
serdecznym i pompatycznym zarazem. — Na- 
turalnie, że teraz już sam będziesz wydawać 


rozkazy co do twojej osoby? Moją zasadą 
jest: Każdy u siebie I.. Jesteśmy zresztą twoi- 
mi sąsiadami i zawsze będziemy uszezesli- 
wieni, gdy będziesz nas potrzebować... Moje 
kobiety będą ci pożyteczne w pierwszych cza- 
sach... Ale samo się rozumie, że będziesz 
żyć jak ci się podoba. Weszło w zwyczaj, że 
całymi tygodniami nie widywaliśmy się z cio- 
tką. Ja mam moje zajęcie, zarząd folwar- 
KO W. . 

— Ja także dużo pracuję, — odrzekł 
Robert bardzo zadowołony z takiego obrotu 
rzeczy. 

— Bal... tak się to mówi, Robercie ! — 
rzekła baronowa, wachlując się. — Starau 
matki... siostry — dodała patrząc na córkę — 
ci nie zabraknie... choć tego widzieć nie bę- 
dziesz.... i choćbyś o to nie prosił. 

Zdawało się Robertowi, że spojrzenia 
panny Melii potakiwaly słowom matki, choć 
nie uznawała za stosowne dać tego poznać o- 
twarciej. 

— Ja jestem dobrym patryarchą, — 
rzekł baron śmiejąc się, — ale jeżeli chcesz 
posłuchać dobrej rady, strzeż się. kuzynie!... 
nie pozwól im, aby ciebie obmotały w swoje 
sieci... nie daj z siebia zrobić niewolnika 
szczęścia, tak jak ja nim jestem.... 

— Adhemarze l.. — zawołała barono- 
wa, mizdrząc się — rozpowiadasz niedorze- 
czności |... Nie wierz mu, kuzynie, mój mąż 
jest najstraszniejszym tyranem dla muie i dla 
córki... 

Sniadanie przeszło bardzo wesolo'i przy- 
jemnie. Robert, coraz więcej przekonany, że 
nie było się czego obawiać tego strasznego 
Boisdesnier, który miał mu stać na zawadzie, 
oddawał się swobodnie i z dziwnem upoje- 
niem swojej nowej roli pana domu. Barona- 
wa z macierzyńską pieczołowitością oznajmiła 
Robertowi, że pomyślała o jego wygodzie, od- 
dając mu swoją doskonałą kucharkę, którą 
weźmie napowrót, gdy kuzyn dom sobie u- 
rządzi. Zgodzono także młodego chłopca, któ- 
ry miał służyć za lokaja i furmana zarazem. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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w gimnazyum pani Zofii Strzałkowskiej 17 zł. 
30 ct. 


— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Walerya z Ajdukiewiczów Maryańska, wdo- 
wa po e. k. adjunkcie sądowym, matka adwo- 
kata krajowego i członka Rady miejskiej, dr. 
Aleksandra Maryańskiego, w 85 roku życia. 
Zmarła niewiasta wielkich cnót z prawdziwem 
poświęceniem oddała się wychowaniu swych 
dzieci — sześciu synów i dwóch córek, i wi- 
działa je wszystkie na poważnych stanowiskach; 

— W wyższym zakładzie wycho- | przeżyła pięciu synów, z których pierwszy zgi- 
wawczym żeńskun p. Wiktoryi Niedziałkow- | nął w r. 1866, jako kapitan generalnego sztabu 
skiej, ukończyły się przedwczoraj wieczorem egza- w 80 roku życia na polu bitwy pod Nahod- 
mine Śl popisy, a wczoraj uroezystem nabożeń- | Skalic. Drugi, uczestnik walk w roku 1863/4, 
stwem zamknięto rok szkolny. Liczne grono ro- | umarł jako naczelnik leśnictwa w fundacyi 
dziców oraz wybitnych osobistości naszego mia- | Skarbkowskiej, trzeci jako inżynier, czwarty jako 
sta słuchało z żywem zainteresowaniem odpo- | pocztmistrz, piąty jako oficer kawaleryi. Pogrzeb 
wiedzi starszych i młodszych nezenie, które odbędzie się jutro, we czwartek 29 b. m. o go- 
egzaminowane szczegółowo przez nauczycieli | dzinie 4 po południu z domu żałoby przy placu 
i nauczycielki, dawały odpowiedzi bardzo jasne, Maryackim 1. 9. 
wyczerpujące i świadczące nader korzystnie za- W Stanisławowie, dr. Julian Csesznak, 
równo o wniejęnej 1 sumiennej pracy grona na- |lekarz kolejowy i radny, przeżywszy lat 49. 
uezycielskiego, jakotez o pilności uczenie. Egza- Pogrzeb odbył się we Lwowie dziś o 10 rano 
0 E dowiodły ponownie, Ze pensyonat pani z dworca głównego na ere Lyone 
Niedziałkowskiej a 95 ae zada- W Oleszowie, Teresa Kirschner, matka 
nie. Wyborowe SI a any | żony dyrektora Bauku kredytowego, p. Edwarda 
sposób traktowania a i, ścisłe . ee Marynowskiego. Sprowadzenie zwłok i 16 
przedmiotów nauki So wymagań przepisów | odbyt się we Lwowie dziś o godzinie II przed 
szkolnych z jednej a go potrzeb Naszego społe- południem przy licznym udziale Ey 
czeństwa z drugiej un — tworzą nadzwy- jaciół i znajomych. Zwłoki złożono na cmen- 
czaj korzystne warunki, tóre młode panienki | tarzu Łyczakowskim. 

w pensyonacie tym się kształcące, tam znajdują; — Wiad sa 

całą zaś pracę w pensyonacie ożywia gorąca PA en ei polieyjne, Areszto- 
myśl patryotyczna i duch obywatelski, które | wano: Romana Garlickiego, notowanego, przy 
sprawiają, że panienki, opuszezające pensyonat, | którym o ay zastawniczą na srebrną 
posiadają nie tylko stosunkowo wielki zasób | tytonierkę (skradzioną); — Jana Telucha z pu- 
wiedzy ale, że wynoszą także z pensyonatu gleboka śnią kapusty, skradzioną na targu; — Michała 
wiarę, gorącą miłość ojczystej historyi, wielkie Oigglewieza za kradzież kosy (znaleziono przy 
przywiązanie do kraju, zamiłowanie do pracy, | nim srebrny kryty zegarek). 

podniosłe wyobrażenie o posłannietwie kobiety Zgubiono : długi cienki łańcuszek złoty, 
w rodzinie i W społeczeństwie, oraz, że na zy- z perłami w odstępach, zakończony książeczką 
cie spoglądają poważnie a z odwagą, wytrwa- złotą z 8 datami WYgrawirowanemi; — srebrny 
łością i z pogodą ducha: spełniają obowiązki | długi łańcuszek biodrowy. 

jakie ono nakłada na kobietę w społeczeństwie 
polskiem. Zacny ten kierunek znajduje w za- 
kładzie oparcie nie tylko w ciele nauczyciel- 
skiem ale przedewszystkiom w przewodniczącej; 
to też wszyscy rodzice dziewczynek, uczęszcza- 
jących do pensyonatu, przyłączyli się do gorą- 
cych słów uznania, w jakich p. „Wiceprezydent 
wyższego sądu kraj. dr. Dylewski podziękował 
wczoraj po zakończeniu egzaminu pani Niedział- 
kowskiej i ciału nauczycielskiemu zakładu za 
ich zacną i umiejętną pracę. 

Równocześnie odbyła się wystawa sli- 
cznych robót ręcznych, haftów i t. d. uczenie 
zakładu, która dowiodła, że i w tym kierunku 
nauka w zakładzie wydaje najlepsze plony. — 
Warto wreszcie nadmienić, że uczenice zakładu 
w ciepłej porze roku w dni pogodne spędzają 
wolny od nauki czas na zabawach towarzy- 
skich i gimnastyce w odpowiednio urządzonym 
ogrodzie realności p. Niedziałkowskiej, przy 
ul. św. Teresy. 


— W zakładzie dla głuchoniemych 
7e Lwowie, odbył się wczoraj doroczny popis 
10 licznie zgromadzonych gości, przeważnie 
A e nieszczęśliwych wychowanków. Zakład, 
religii, oz znajduje pomieszezenie i naukę (oprócz 
żliwe ls, Pisania, wymowy o ile to mo- 

ów, a akte różnych rzemiosł) 97 wychowan- 
staje pod. So chłopców i 40 dziewcząt, P020- 
ma. Spraw Lowem kierownictwem p. Maybau- 
ada 10, adanie dyrekeyi o stanie zakladu, 
a 58 Przyczynami gluchoty u interni- 
i dla yPadkow od urodzenia, a reszta po- 
ni en nalectwo w skutek chorób jak zapale- 
nie m igu, tyfus, szkarlatyna i t. d. Den: 
przez Ea. Subweneyi udzielonej zakładowi 
an > 2000 zł. i przeznaczenie 100 
zł. oż M amortyzacyę zaciągnąć się mają- 
cej p e tna budowę, przyczyniło się 2 je- 
dnej strony do zapewnienia bytu nauczycielom 
zakładu, „ drugiej zaś strony, kwestyg rozsze- 
a S A ostatecznie rozwiązało. Już nie- 
bawem Przystąpi dyrekcya do wybudowania den 
machu zakładowym. 

jednak odczuwać się daje do- 
uszów, zwłaszcza wobec zwię- 
liczby podań o przyjęcie do 


ponieważ krytyka, zawarta w recenzyi, jest zu- 
pełnie słuszna, zatem suma, której się poszko- 
dowany domaga, jest o wiele za wysoka, to też 
sąd skazuje oskarżonego na zapłatę dwóch far- 
thingów (około 2 centy) odszkodowania”. 


Świadectwo dojrzałości otrzymali : Balicki 
Stefan, Bazar Bernard, Bukowski Włodzimierz, 
Celler Sendar, Diek Izak, Holicki Kazimierz, 
Hrycaj Jam, Kołodziej Wiktor, Kostyszyn Miron, 
Kraweów Mikołaj, Lewieki Mikołaj, Ringel Mi- 
chał (z odzn.), Słobodzian Ignacy, Smalawski 
Julian, Zahler Abraham. 

Na rok reprobowano 1 ucznia publicznego, 
bez terminu 1 eksternistę; 2 uczniom publicznym 
i 2 eksternistom pozwolono zdawać po feryach 
egzamin powtórny z jednego przedmiotu. 


czas nabożeństwa odspiewano parastas za spo- 
kój duszy s. p. Cesarzowej i Królowej Elżbiety. 


— Za spokój duszy ś. p. Cesarza Fer- 
dynanda zgasłego w r. 1875, odbyły się dzisiaj, 
jako w rocznicę zgonu uroczyste nabożeństwa we 
wszystkich tutejszych kościołach archikatedral- 
nych w obecności reprezentantów władz. Mło- 
dzież szkół ludowych i średnich zwolniona by- 
ła dziś od nauki obowiązkowej. 

— JE. P. Minister dr. Adam Jędrze- 
jowicz przybył wezoraj wieczorem do Lwowa i 
zamieszkał w pałacu hr. Badenich. 


— Stan zdrowia JE. Marszałka kra- 
jowego Stanisława hr. Badeniego, odpowiednio 
do okoliczności, jest dobry. Gorączki nie ma. 
Dziś rano dr. Ziembieki i dr. Schramm zrobili 
nowy opatrunek. Ciągle nadchodzą zewsząd za- 
pytania o zdrowie Pana Marszałka. 


— JE. Kazimierz hr. Badeni po- 
wrócił dziś z Kissingen do Lwowa w najlepszem 
zdrowiu. 


— 0 doreezeniu paliusza księdzu 
Metropolicie J. Kuiłowskiemu, pisze nasz kores- 
pondent rzymski (D): Dnia 24 b. m. JEm. kar- 
dynał Ludwik Macchi, sekretarz brewów papie- 
skich, po odprawieniu Mszy św. w kaplicy pry- 
watnej, w mieszkaniu swojem na placu Aracoeli 
pod Kapitolem nałożył, według ceremoniału, w 
asystencyi msgra Riggi, prefekta ceremonij pa- 
pieskich , paliusz dziesięciu nowomianowanym 
przez Leona XIII arcybiskupom, a pomiędzy 
nimi także księdzu Metropolicie lwowskiemu gr. 
kat. wyznania, Julianowi Kuiłowskiemu. 


— Dwa stypendya z fundacyi Kon- 
stantego Zahorskiego sa do nadania na rok 
1898/1899 dla młodzieży polskiej, „Wyznania rz, 
kat., poddanych austryackich, a mianowicie: ję- 
dno stypendyum o rocznych 350 zł. dla ucznia 
Szkoły sztuk pięknych w Krakowie, i jedno w 
kwocie 300 zł. dla słuchacza techniki, pracu- 
jącego na wydziale chemicznym lub mechani. 
cznym. Podania należycie udokumentowane Da- 
leży wnosić najpóźniej” do 15 lipca do e. k. 
Namiestnietwa w Wiedniu w języku niemieckim. 


— P. James Baker, wybitny dzienni. 
karz angielski, przybył do Lwowa. P. Baker, 
który jest współpracownikiem kilku angielskich 
przeglądów, studyuje zagraniczne urządzenia 
szkolne; w tym celn spędził kilka tygodni w 
Warszawie, a obecnie przybył do Galieyi, 

— Wyścigi. Dziś rozpoczynają się wy- 
ścigi, które trwać będą 4 dni; tegoroczny sezon 
wyścigowy odbywa się wśród niepomyślnych pod 
każdym względem warunków. Pogoda nie do- 
pisuje, a zjazd jest bardzo nieliczny; to też ruch 
towarzyski prawie nie istnieje. Przyjęć nie bę- 
dzie Żadnych, a jedyny otwarty dom hr. Stan. 
Badenich zamknął swoje podwoje z powodu nie- 


1 wypadku, któremu uległ Pan Mar- 


hatalkı MióTdGK0-0T (SJ CZNA, 


— 


(Mr.) V teatru. Pisząc ostatnim razem 
o przedstawieniu „Mazepy* Słowackiego, pod- 
kreśliłem to wyraźnie i otwarcie, iż nie dziwię 
się wcale, że publiczność na tak bardzo ograną 
już na naszej scenie sztukę chodzić przestała. 
Mógłby ją zwabić chyba jeszcze na tragedyę 
Słowackiego doskonały ensamble, a o takim w 
obecnych warunkach mowy być nie może, bo 
ani król, ani Amelia nie wytrzymują krytyki, a 
statyści, Śmiejący się w czasie chwil najtragi- 
ezniejszyeh, nie potęgują chyba niezbędnego 
wszędzie nastroju. Wczoraj — jak i na osta- 
tniem przedstawieniu „Mazepy* — teatr świecił 
okropną pustką, co tak artystów, jak i przybyłą 
do sali hr. Skarbka garstkę pnbliczności uspo- 
sabiało niezbyt przyjemnie. A szkoda, był to 
przecież pożegnalny występ i benefis dawnego 
ulubieńca lwowskiej publiczności, p. Bolesława 
Ładnowskiego, który nie znając miejscowych 
waruuków, wybrał tak niefortunne zakończenie 
swoich gościnnych występów. P. Ładnowski 
grał rolę nieugiętego, mściwego i dumnego wo- 
jewody dobrze, deklamował ładnie i umiejętnie, 
wywołując w scenach tragicznych prawdziwą. 
grozę. Grę naszych artystów ocenialiśmy już da- 
wniej, dzisiaj więc do słów, wówczas wypowie- 
dzianych, nie dodawać nie potrzebujemy. 

Tyle o samem przedstawieniu. W jednej 
z międzyaktowych przerw podniosła się kurtyna 
a publiczność ujrzała na scenie zgromadzonych 
artystów komedyi i dramatu z wieńcami od dy- 
rekeyi i od artystów teatru hr. Skarbka. Wpro- 
wadzony przez pp. Woleńskiego i Walewskiego, 
wysłuchał p. Ładnowski z zapałem wygłoszonej 
przez reżysera teatru przemowy, w której ten 
ostatni podnosił zasługi i znaczenie gościa war- 
szawskiego w dziejach sceny polskiej, poczem 
odpowiedział sam głęboko wzruszony w kilku 
serdecznych słowach. Szczere oklaski publiczno- 
ści zakończyły tę piękną uroczystość. 


== Młody defraudant. Jan Pazowski, 
14-letni terminator blacharski, garbaty, zbiegł 
od majstra Brzozowicza, sprzeniewierzywszy 33 
zł., które miał nadać na poczcie za przekazem. 


== 109 worków zajęto w ogrodzie przy 
ulicy Pełczyńskiej, które 3 rzezimieszków 0- 
rzuciło na widok patrolującego tamtędy nad ra- 
nem agenta Lieblicha. 


— Pożar. Z Ostrowa pod Sokalem pi- 
szą nam: Dnia 26 b. m. rano Ściągnął sze- 
ścioletni syn gospodarza Zeelini schowane przez 
ojca na półce zapałki i pobiegł do obory piec 
jaja, przyczem wzniecił pożar, który w rychle 
zniszczywszy całe gospodarstwo Żeglini prze- 
rzucił się na sąsiednie budynki, a nawet na 
kościół i szkołę (oba budynki fundacyi Pola- 
nowskich), które byłyby spłonęły, gdyby nie 
energiczny ratunek wójta Błażeja Kunacha, oraz 
Konst. Stecinka, Mik. Musieja i izraelity Herza 
z Siebieszowa. Prawie cała wieś podczas pożaru 
była w polu. Spłonęło 51 budynków na szko- 
dę 17 gospodarzy. 


Z muzyki. Wiadoma rzecz, że nigdzie 
dyletantyzm nie gra takiej roli, nie jest tak 
zdrowym i koniecznym współczynnikiem, jak w 
muzyce. Cały potężny gmach muzyki wszystkich 
czasów i narodów opiera się na tej szerokiej 
podwalinie, ogarnia całe te inasy nie tylko ja- 
ko słuchaczy, ale także jako współpracowników. 
A im lepsze muzyczne wykształcenie tej armii 
dyletantów i amatorów, im szlachetniejszy dany 
im kierunek, tem lepiej dla sztuki, bo każdy 
dobrze prowadzony dyletant jest dla niej i nową 
zdobyczą i nową podporą. 

Jeżeli powtarzam te stare jak świat pra- 
wdy, to czynię to dlatego, że onegdajszy popis 
szkoły fortepianowej p. Henrzka Melcera, udo- 
wodnił ponad wszelką wątpliwość, że dosko- 
nały ten artysta nie przestaje nim być także 
jako pedagog i obok gruntownego technicznego 
wykształcenia daje uczniom swym to, co bez 
porównania ważniejsze: smak i prawdziwie ar- 
tystyczne pojmowanie rzeczy. A przecież nie 
tak to łatwo, w umysły te, w przeważnej swej 
większości tkwiące niemal jeszeze w dzieciń- 
stwie, wpoić przekonanie, że z poza tej możli- 
wie poprawnej i doskonałej roboty paleów, prze- 
bijać powinien także kawałek duszy grającego. 
A przecie trudniej nauczyć, jak z teoryteeznego 
tego przekonania wysnuwa się praktyczne kon- 
sekwencye i jak to zrobić, żeby z gry przem a- 
wiała istotnie dusza. 

, Onegdajszy popis wykazał, że p. Melcer 
umie zwalezad trudności te z wielkiem powo- 
dzeniem i że w szkole jego dba się zarówno o 
duchową, jak o techniczną stronę sztuki. Z tego 
właśnie powodu nie waham się powiedzieć, że 
Popis ten owiany był nawet dla nas, słucha- 
niem tylu dobrych zawodowych pianistów tro- 
chę już przekarmionych fachowców, pewnym nie- 
zaprzeczonym urokiem. 

Z olbrzymiego programu, względnie spisu 
nazwisk niech mi wolno będzie wymienić tylko 
te, które — w zakresie dyletanckiego trakto- 
wania fortepianu — uważać można jako do- 
prowadzone już do istotnie wysokiego stopnia, Peł- 
ne uznanie należy się pannie Jokisz za A—moll 
koncert Griega, którego pierwsza zwlaszcza 
część odegraną byla z wielką werwą i zrozu- 
mieniem tej nerwowej, fantastycznej natury nor- 
weiskiego mistrza, tudzież p. Ottawowej za pię- 
kną interpretacyę dwu ostatnich części f— moll 
koncertu Chopina. Obok tych cały szereg in- 
nych nazwisk, z których z czasem niejedno za- 
pewne nabędzie jeszeze prawa do zaszczytnego 
imiennego wyróżnienia. 8. 3 


, Cona loży na wyścigi Iwowskie myl- 
nie została oznaczoną na sfiszach na 20 sł 
wynosi bowiem tylko 15 zł, í 

= Posiedzenie lwowskiego koła Towa- 
rzystwa nauczycieli szkół wyższych odbędzie się 
dzisiaj, we środę o godzinie 7 wieczorem w sali 
fizyki Szkoły realnej. Porządek dzienny: Mie- 
rzenie czasu świadomej reakcyi dla zmysłu 
słuchu i wzroku u uczniów (z demonstracyami). 

Odezyt p. B. Błażka, autora kilku prac z dzie- 
dziny pedagogii szkolnej. 

— Komferencya okręgowa nauczy- 
cieli i nauczycielek miejskiego okręgu szkolnego 
lwowskiego, rozpocznie swe obrady pod prze- 
wodnietwem inspektora szkolnego p. Tomasza 
Tokarskiego w dniu 5 lipca b. r. w wielkiej 
sali ratuszowej. Przedmiotem obrad będzie re- 
wizya szczegółowych planów, uchwalonych na 
konferencyi okręgowej ubiegłego roku poż ae 
Praktyka wykaże, oile uchwalone plany aa 
być przeprowadzone i jakich będą „saa 
modyfikacyj. Konferencya ma dalej wybrać ze 
swego łona delegata na konferencyę W 
która ma się odbyć we Lwowie w dniach 24, 
25 i 26 sierpnia b. r. pod przewodnictwem 
krajowego inspektora szkół dr. Seweryna a: 
strzańskiego. W sprawie tej N. 0 a x 
się wydział wykonawczy konfereneyl 0 5 
do władz szkolnych o powiększenie liczby 
gatów z jednego na dwóch, a R, 10 j 
dnego delegata wybieraliby nauczyciele, drugieg 
nauczycielki, 


— Z „Sokoła“. W miesiącach ika i 
sierpniu b. r. odbędzie się w „Sokole kurs 
nauki szermierki dla członków oddziału szer- 
mierzy pod osobistem kierownictwem p. Karola 

molaka. Nauka ta odbywać się będzie do- 
dziennie w godzinach umówionych. Opłata wy” 
Losi miesięcznie 10 zł. za codzienne lekeye pół- 
inne. Zgłaszać się można w kancelary! „50- 

oia“, 
warn. Wystawa robót ręcznych i rysunków 
b kole wydziałowej żeńskiej im. św. Anny 
gdzie otwartą w dniach 1 i 2 lipca od godziny 
| przed południem iod 4—7 po południu. 


mna  Fszamin dojrzałości w ©. k. gi 
twan um stryjskiem odbył się pod przewodni- 


— Groźny pożar. Dnia 26 b. m. około 
godziny 7 wieczorem zgorzała doszczętnie cer- 
kiew 00. Bazylianów w Krasnopuszczy (pow. 
Brzeżany). Cerkiew ta drewniania 2 bogatym 
ikonostasem, była fundowana przez króla Jana 
III. na pamiątkę ocalenia go przez osiadłego 
tutaj pnstelnika. Sobieski zbłądził w lasach 
Krasnopuszezy w czasie jednego z połowań, a pu- 
stelnik wyratował go od śmierci głodowej. Ogól- 
na szkoda, wyrządzona przez pożar, wynosi zł. 
100.000; uratowano z płomieni tylko niektóre 
sprzęty, odzież cerkiewną i kilka obrazów. Przy- 
czyną pożarn byla prawdopodobnie niezgaszona 
świeca, pozostawiona na ołtarzu przez kościel- 
nego. Akcya ratunkowa okazała się niemożebną, 
gdyż ogień wybuchł wewnątrz zamkniętej cerkwi 
i spostrzeżono go dopiero w ostatniej ehwili. 


— Romantyczki. Dzienniki wiedeńskie 
piszą: Znany pianista holenderski Sieveking, 
bawiący w Wiedniu dla studyów u Leszetyckiego, 
zakochał się w pewnej piękności Währingu, 
18 -letniej córce restauratora Steinbócka. Ale 
ojciec nie chciał zgoła słyszeć o wirtuozie i 
przeznaczył pannę zamożnemu koledze ze sła- 
wetnego cechu masarzy, Panna uległa pozornie 
woli ojca, aż nagle pewnego wieczora oryent- 
ekspressem wyjechała do Paryża, Na czwarty 
dzień nadeszła depesza z Dover, na wybrzeżu 
angielskiem: „Dziś odbył się mój ślub z Sieve- 
kingem. Akta w drodze“. 

Wobec tego ojciec cofnął skargę i miodo- 
wych miesięcy romantycznej pary nie zakłóci 
widmo prokuratoryi. 

Nazwisko Sievekinga jest znane; jest to 
ów pianista, którego w Baden pod Wiedniem 
uwięziono 2 powodu zajścia na ulicy z kapła- 
nem, spieszacym ze św. Sakramentami do umie- 
rającego. 


Ale ofiarność 
dopisała, a odpadła 
cya BUU zł. gal. K 
go wystosowała q 


publiczna w tym roku nie 
też stała roczna subwen- 
RE oszczędności. Wobec 15 
: yrekeya zakładu odezwy do 
wszystkich rad powiatowych 1 magistratów 2 
prośbą © zasiłki pieniężne. Składki posypały 
się początkowo nader obficie i doszły wkrótce 
. gdy jednak rozeszła sie 
wieść 0 lan w zakładzie ciemnych — 
składki p-ynąć przestały, Widocznie ofiarodawcy 
oba te zakłady, nie mające z sobą nie wspól- 
nego zidentyfikowali, ý 
Z zamknięcia rachunkowego wynika, że 
przychody zakładu wynosiły w roku ubiegłym 
24.709 zł. 30 ct., rozchody zaś 21.846 zł. 15 
ct. Czysty majątek zakładowy wynosi 248.990 
zł, i zwiększył się w roku ubiegłym o 595 zł. 
98 ct. 


Na rok przyszły preliminowano na utrzy- 


— Zabawny wyrok zapadł w tych b, 


dniach w jednym z sądów angielskich. Młody 
aktor pozywał krytyka za zbyt surową recen- 
238, żądając odszkodowania w sumie 5000 fun- 
tów szterlingów. Jury rozpatrywała tę sprawę 


W teatrze krakowskim odbe 


BEN dzie si 
dzisiaj pierwsze przedst : 


awienia dramatu Kaspro- 


aich, e. 15 krajowego inspektora 115 nn manie ee e zł., na koszta za- bardzo sumiennie i wreszcie doszła da EN. 185 „Bunt Napierskiego". Bohatera Gd e 
208355 manuela Dworskiego, w dniac rządu wres% di : wniosków : „Ze względu, że tre 8! p. iwieki. Na zakończenie Zaś sezonu tea- 
> IE — Dla gimnazyum polskiego w Cie- J Wik |tralnego i szesciole 


cia swojej dyrckeyi, przygo- 
towuje p. Pawlikowski światne wznowienie „Nie- 
poprawnych“ Słowackiego. Sławne dwie role 


sprawozdaniem swojem zamknął artyście droge 


złożono przy zakończeniu roku szkolnego | sceniczną, należy go skazać na grzywnę. Lecz 
i 5 ` 02 


CA 1899. 


blen Do egzaminu przystąpiło 18 uczniów pu- 
Joh 1 3 eksternistów. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 29 Ce 


szynie 


Z pobytu JE. Pana Ministra dr. Ru- 
bera we Lwowie notujemy jeszeze nastepu- 
jace szezegöly: 

W ezasie obiadu u JE. P. Prezydenta 
Tehorzniekiego, o którym wspomnieliśmy 
wczoraj, wypowiedział gospodarz następujący 
toast: „Gdy przed kilkoma laty mój poprze- 
dnik, znakomity sędzia i uczony, przy podo- 
bnej sposobności witał ówczesnego Pana Mi- 
nistra sprawiedliwości, porównał sądownietwo 
tego kraju ze starym dyliżansem pocztowym, 
który w czasie pociągów pospiesznych i bły- 
skawieznych, jako anachronistyczny zabytek 
zamierschłej przeszłości porusza się z trudem, 
skrzypige i trzeszezac, a czasem staje, ażeby 
naprawić powstające peryodyczne uszkodzenia. 
Od tego czasu nastąpiła gwałtowna zmiana. 
Dyliżans schowano już stanowczo między sta- 
rzyznę, w miejsce koni weszła siła pary, 
a zmianę tę nakazały co do teoryi w sposób 
znakomity nowe normy procesowe i organi- 
zacyjne. Te tak pięknie pomyślane ustawy po- 
trzebowały jednak do swego urzeczy wistnienia, 
ażeby na czele zarządu sprawiedliwości stanął 
mąż, któryby obok jurydycznej wiedzy, posia- 
dał w szczególności także energię i doświad- 
czenie, ażeby stworzyć wszystkie owe niezli- 
czone, często w najdrobniejsze szczegóły idące 
podstawy, które były niezbędne dla zapewnie- 
nia sprawom szybkiego i pewnego toku. Przy- 
padło nam jednak w udziale, — to wielkie 
szczęście — żeśmy w osobie naszego obe- 
enego Pana Ministra znaleźli takiego męża, 
a szczęście to cenić powinniśmy właśnie w 
tym kraju podwójnie, gdyż, jak wiadomo, 
okrąg tutejszy był pierwej pod względem 
urządzeń sądowych najbiedniejszym, tu da- 
wały się odczuwać największe braki i tu po- 
trzeba było największej pomoey ze strony 
władzy centralnej. JE. Pan Minister sprawie- 
dliwości dr. Ruber, oceniając madrze i zawsze 
sprawiedliwie stosunki tutejszej służby, uwzglę- 
dnia? przy trosce o dobro sądownictwa w Ca- 
łem Państwie także w równej mierze i z całą 
życzliwością nasze potrzeby, i sprawił, że ga- 
lieyjskie sądownietwo jakkolwiek nie porusza 
się dziś jeszcze z szybkością pociągów po- 
spiesznych, to zawsze już zażywa dobrodziej- 
stwa pociągów osobowych. Chęć do pracy 
i gorliwość naszych sędziów wzmogła się, 
gdyż mogą oni spoglądać z pełną nadzieja 
w przyszłość i ufać, że Wasza Hkscelencya 
pięknego dzieła dokończysz i że dzięki tro- 
skliwości Waszej Eksceleneyi stanie sądowni- 
etwo tego kraju już w bliskiej przyszłości na 
tym stopniu, jaki dla dobra kraju i utrzymania 
uporządkowanych stosunków prawnych ma tak 
doniosłe znaczenie. Jako urzędnik państwowy 
Najwyższej służbie całą duszą oddany, jako 
sędzia i jako wierny syn tego kraju, zapewniam 
Waszą Ekscelencyę o naszej głębokiej i ser- 
decznej wdzięczności. 

Wreszcie niech mi będzie wolno przy 
tym stole wspomnieć także o mojem osobi- 
stem uczuciu. Mój pełen troski odpowiedzial- 
ności urząd w tym wielkim i trudnym okręgu 


hr. Idalii i Fantazego odtworzą pani Zapolska 
i p. Śliwieki. 


Dar Repina dla „Domu Matejki". Dom 
Matejki otrzymał od rozgłośnego rossyjskiego 
malarza J. Repina, prezesa petersburskiej Aka- 
demii sztuk pięknych, obraz, przedstawiający 
Czyczerina, brata profesora w Moskwie, który w 
swoich dziełach oddał Polsce najzupełniejszą 
sprawiedliwość, a 0 którym pisał u nas prof. 
Zdziechowski. Dar ten, zaopatrzony dedykacją, 
został przesłany „Domowi Matejki", jako hołd 
dla geniuszu Matejki od artysty, który ostatnimi 
czasy tak energicznie występował w obronie 
naszego mistrza, wobec niektórych rossyjskich 
krytyków. 


Polacy za granicą. Akademia francu- 
ska przyznała, między innemi, następujące na- 
grody: p. Piotrowi Boyć 500 fr. z fundacyi 
Thórouannea za dzieło p. t.: „Stanisław Le- 
szczyński i trzeci traktat wiedeński"; prof. Strow- 
skiemu 1000 fr. za tezę p, t.: „Święty Franci- 
szek Salezy“, wreszcie p. Zyromskiemu również 
1000 fr. za studyum o Lamartinie. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą Ludwika Hellera. 

Dziś we środę nie będzie przedstawienia. 

We czwartek „Chory z urojenia“, kome- 
dya w 3 aktach Moliera, z p. Fiszerem w roli 
tytułowej, i „Kontrolor wagonów sypialnych“, 
krotochwila w 8 aktach Bissona. 

W piątek nie będzie przedstawienia. 

W sobotę (wznowienie) „Żyd polski“ 
(Hans Mathis), sztuka w 3 aktach Erekmana i 
Chatriana, z p Chmielińskim w głównej roli. 

W niedzielę (ostatnie przedstawienie w tym 
sezonie przed wyjazdem do Kryniey) po raz 
drugi „Żyd polski", sztuka w 3 aktach Erck- 
mana iChatriana, z p. Chmielińskim w głównej 
roli. 


a W O EE 


JE. P. Minister sprawiedliwości 
w Gallcyi. 
Lwów, 28 czerwca. 


Zwiedzanie prowineyonalnych sądów roz- 
począł wezoraj JE. Pan Minister dr. Ruber 
od Szezerea. Pragnął on przekonać się osobi- 
ście o złem umieszczeniu wielu sądów w mia- 
stach prowincyonalnych w naszym kraju, zna- 
nem mu z licznych raportów o stosunkach 
tutejszego sądownietwa. Lokalności sądu po- 
wiatowego w Szezercu przedstawiają też isto- 
tnie charakterystyczny okaz nieodpowiednie- 
go umieszczenia. Biura rozrzucone są W dwóch 
kamieniezkach w rynku, który służy zarazem 
za główną targowicę. Wrzawa targowicy tuż 
pod oknami sądu, przygłusza często rozprawy 
sądowe. W domu nie zbyt błyszczącym czy: 
stością, w którym na piętrze są biura naczel- 
nika sądu, mieści się na dole szynk służący 
oczywiście za główną kwaterę pisarzom po- 
kątnym i innym pijawkom chłopskim, pro- 
wadzącym pasorzytniezy żywot przy sądach. 
Drnga część sądu umieszczoną jest znowu w 
domu, w którym przez całą długość przepły- 
wa kanał kloaczny lekko deskami przykryty. 
Można sobie wyobrazić, jakie panuje tam po- 
wietrze w biurach! 

JE. Pan Minister, w towarzystwie JE. 
P. Prezydenta wyższego sądu krajowego dr. 
Tehorznickiego i p. prezydenta dr. Baucha. 
radcy budowniczego inżyniera Skowrona, tu- 
dzież radcy sekcyjnego Ministerstwa sprawie- 
dliwości dr. Roescha, odbył dokładną lustra- 
cyę biur sądowych i omawiał postanowioną 
już budowę gmachu na pomieszczenie sądu, 
kosztem skarbu Państwa, 

Deputacya Rady gminnej w Szezercu, 
przedstawiona przez posła Merunowicza, prze- 
dłożyła P. Ministrowi życzenia gminy w spra- 
wie budowy gmachu sądowego. 

Następnie udało się całe towarzystwo do 
pobliskiej Siemianówki, siedziby pp. Abraha- 
mowiezöw. Gospodarz niestety nie był obe- 
enym, gdyż bawi na kuracyi w Nauheim. 
Wszystkie wige obowiązki gospodarskie speł- 
niała pani Abrahamowiczowa w towarzystwie 
swej siostry, pani Kornelowej Krzeczunowi- 
ezowej. Przyjęcie było prawdziwie wytworne. 
Obiad odbył się na 15 nakryć. Obok gospo- 
dyni zasiedli P. Minister Ruber i P. Prezy- 
dr. Tehorznicki, naprzeciw obok p. Krzeczu- 
nowiczowej P. Wiceprezydent krajowej Dy- 
rekcyi skarbu dr. Korytowski i prezydent sądu 
krajowego dr. Bauch, dalej radca sekeyjny 


zadaniem nie do wykonania, gdybym nie znaj- 
dował zawsze w tak wielkiej mierze pomocy, 
życzliwości i względności ze strony Waszej 
Ekscelencyi. Darzysz mnie niemi Ekscelen- 
eyo zawsze w sposób tak łaskawy, że mi przez 
to zadanie moje staje się łatwein. Cieszę się 
więc, Ekseelencyo, że przez łaskawe przyję- 
cie mego zaproszenia dałeś mi pożądaną spo- 
sobność wyrażenia także uezucia osobistej naj- 
szezerszej podzięki. 

Wznoszę kielich : 
niech żyje! 

Jego Ekscelencya P. Minister Ruber 
odpowiadając. nawiązał swoje przemówienie 
do tego, co powiedział rano w sądzie krajowym 
wyższym i zaznaczył ponownie Z naciskiem, 
że pomyślne przeprowadzenie reformy sẹ- 
downietwa w tym kraju przedewszystkiem i 
w największej mierze zawdzięczyć trzeba JE. 
Prezydentowi Tehorzniekiemu. Zanim jeszcze 
zajął obeene stanowisko, słyszał już JE. Pan 
Minister i czytał wiele o Prezydencie Tehorz- 
niekim, później gdy go poznał, przekonał się, 
że sława była słuszną i prawdziwie zasłu- 
żoną — szczyci się więc przyjaznym stosun- 
kiem, jaki go wiąże z P. Prezydentem. Po- 
trzeby kraju tego zna i pamięta o nich P; 
Minister zawsze, jest jednak przekonany, że 
dla potrzeb tych najważniejszem będzie, ażeby 
JE. P. Prezydent Tehorznicki jak najdłużej 
w urzędzie swym pozostał, Przemówienie za- 
kończył P. Minister życzeniami dla Prezydenta 
i jego rodziny. 


Jego Ekscelencya 


byłby mi ciężarem wprost nie do zniesienia i | 


+ 


mu zmarła teściowa ś. p. Teresa Kirschner 
oraz dr. Marchwieki, który jest chory. 

Prezydent dr. Małachowski, zagaiwszy 
kilku słowy posiedzenie złożył przewodnictwo 
w ręce najstarszego wiekiem członka Rady, 
dr. Antoniego Małeckiego, który przypo- 
mniawszy postanowienia statutu o sposobie 
przeprowadzenia wyborów, zapytał Rady, jak 
interpretować należy wyrażenie: „absolutna 
większość“ — czy większość ogólnej liezby 
radnych t. j. 100, czy większość obeenych 
t. J. 96. Zgodzono się przyjąć absolutną wię- 
kszością od 100 t. j. liezbę 51. 

Senior Rady powołał następnie na skru- 
tatorów pp.: dr. Stroynowskiego, Gaberlego, 
Ciuchcińskiego Jonasza, dr. Lówensteina, 
Thulliego i Rawskiego, przystąpił do wyboru 
prezydenta. Glosowano tajnie kartkami. P. r. 
Jonasz odczytywał listę radnych, a ci po ko- 
lei przychodzili i rzucali karty do urny, 
umieszczonej na stoliku, przy którym siedzieli 
skrutatorowie. 

Następnie po oddaniu kartek i oblieze- 
niu, iż wszyscy głosy swe oddali, odbyło się 
skrutynium. jawnie 1 głośno. Dr. Löwenstein 
odczytywał kartkę za kartką. Z początku wa- 
żyły się szanse dr. Małachowskiego i dr. Pię- 
taka, później głosy „gradem* padały na dr. 
Małachowskiego. Gdy padł na niego głos 51, 
(dr. Pietak miał w tej chwili głosów 18) ode- 
zwały się oklaski, a wielu radnych pospie- 
szyło do wybranego ponownie prezydenta 
z gratulacyami. 

Rezultat głosowania następujący: na dr. 
Małachowskiego padło 72 gł., na dr. Piętaka 
17 gł, białych kartek oddano 5, a na dr. 
Dulębę i Michalskiego padło po 1 głosie. 

Wybór dr. Małachowskiego przyjęto o- 
klaskami; przed ratuszem odezwała się orkie- 
stra uczniów szkoły św. Anny. 

Dr. Małachowski podziękował kilkoma 
słowy za ponowne poruczenie mu najwyższej 
obywatelskiej godności i zaufanie. Oświadczył, 
że wybór przyjmuje. Przed 3 laty nie mög! 
mieć tej wiary i ufności w swe sily, co dzi- 
siaj, kiedy ma za sobą już trzyletnią działal- 
ność prezydenta. Prezydent nie chee stawiać 
programów, zresztą uczynił to niedawno przy 
zamknięciu dawnej Rady. Wreszcie oświad- 
cza, że jak dotąd będzie tak dalej pracował 
dla dobra mieszkańców i miasta. 

Przystąpiono z kolei do wyboru pierw- 
szego wiceprezydenta. Na p. Michała Michal- 
skiego padło głosów 54, został więc wy- 
brany. 41 głosów otrzymał dotychczasowy 
wiceprezydent p. Karol Schayer, a trzy kartki 
oddano biale. 

P. Michalski podziękował również krótko 
za wybór, przyrzekając pracować dla dobra 
miasta 

Gdy miano przysiąpić do wyboru II. 
wiceprezydenta, zaproponował p. Thullie, aże- 
by celem porozumienia się odroczono wybór 
ten na kwadrans, a p. Piepes-Poratyński do- 
magał się odroczenia tego wyboru na dni 
kilka. Wniosek ostatni przyjęto 53 głosa- 
mi, a prezydent „miasta zaprosił radnych w 
celu dokonania wyboru "drugiego wiceprezy- 
denta na piątek. 

Nastąpiło podpisywanie protokołu doko- 
nanych wyborów i w końcu posiedzenie poufne. 
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EOSPODARSTEO T HANDEL 


Grapa Rotschildowska w Wiedniu 
wydała komunikat, w którym ogłasza, że przy- 
stąpiła do niej berlińska firma bankierska Men- 
delssohn i Spółka. 


Wiedeń, 28 czerwca. Targ zbożowy. Psze- 
nica na maj-czerwiec 983 do 9:88, na je- 
sien 9 18 do 9-19, żyto na maj-czerwiec — — 
do ——, na jesień 7.33 do 7:35, kukurudza 
na maj-czerwiec 478 do 479, na lipiec-sier- 
ien 478 do 479, na wrzesień - październik 
498 do 499, owies na maj-czerwiec 5 94 
do 596, na jesień 5-94 do 5'96, rzepak na 
sierpień - wrzesień 12:85 do 1295, olej rze- 
pakowy na wrzesień-grudzień 3%— do JA =. 

Tendencya : słaba. 

Pogoda: pochmurno. 

Budapeszt, 28 czerwca. Targ zbożowy. 
Pszenica na październik 912 do 914, żyto 
na październik 7:10 do 7:12, kukurudza na 


Roesch, bar. Adolf Brunieki, prof. dr. Sta- 
rzyński, radca budowniczy Skowron, starosta 
lwowski p. Franz, naczelnik sądu pow. w 
Szczercu p. Ludwik Herasymowicz, proboszcz 
miejscowy ks. dr. Loga, poseł Merunowicz 
i p. starosta Wacław Zaleski, 

O godz. 10 nastąpił powrót do Lwowa 
pociągiem stryjskim. 

Młodzież szkolna w Siemianöwee pod 
przewodnictwem kierownika szkoły powitała 
P. Ministra spiewem, za co Pan Minister 
uprzejmie podziękował. 

Dziś rano wyjechał P. Minister w dal- 
szą podróż wizytacyjną do Chodorowa, Bur- 
sztyna i Stanisławowa. 


Rada miasta Lwowa 


-w 
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(Posiedzenie z 27 czerwca. Wybór prezydenta 
i I. wiceprezydenta miasta). 


Ze względu na $. 26 statutu miejskiego, 


weżmie udziału w wyborze prezydyum, traci 
mandat radziecki, zgromadziła się Rada w kom- 
plecie 96 członków. Z ogólnej liczby 100 ra- 
dnych usprawiedliwili swą nieobecność pp. 


wiący w Wiedniu, Edw. Marynowski, które- 


który postanawia, że radny miejski, który nie 


dr. Dziedzielewiez chorobą, radca Lewicki ba- 


lipiee 449 do 450, na sierpień —— do 
——, na maj r. 1900 479 do 480, owies 
na październik 562 do 568, rzepak na sier- 
pień 12:50 do 1260. 

Oferty na pszenicę: słabe. 

Chęć kupna: mierna. 

Tendencya : słaba. 

Pogoda: piękna ale wiatr. 

Berlin, 28 czerwca. Banknoty austr. 169'75 

Spirytus 41-50. 


Paryż, 28 czerwca. Trzyprocentowa renta 
10115. Mąka 42 75. 


. Sprawozdanie targowe Ogólnego 
związku hodowców i handlarzy bydła we 
Lwowie, ul. Kopernika 1. 7. 


Targ lwowski 28 ezerwea b. r. Za woly 
średnie przeciętnej żywej wagi 400 do 500 klg. 
płacono po 28 do 32 złr. Za krowy przeciętnej 
żywej wagi 850 do 500 klg. płacono po 28 
do 28 złr. Za buhaje przeciętnej żywej wagi 
400 do 600 klg. płacono po 24 do 30 złr. 

(eny mięsa w rzeźni miejskiej uzyska- 
no za tylne od 50 do 56 et., za przednie od 
48 do 52 et. za klg. 

Targ ożywiony. 

| Związek zajmuje się komisową sprze- 
dażą bydła na wszystkich targach. Sprzedał 
w ciągu tygodnia: w Wiedniu woły „Pierw- 
szej spółki rzezniköw lwowskich“. 

Targ wiedeński 26 czerwca 1899. Sped 4157 
sztuk wołów opasowych, między tymi 709 
galicyjskich. Płacono za galicyjskie prima 34 
do 36 złr., średnie 29 do 32 zł.; krowy 24 
do 30 złr.; buhaje 27 do 82 złr. 
| Sped hy! prawie o 500 sztuk większy 
jak w poprzednim tygodniu dlatego ceny spa- 
diy 1 zł. 

arg praski 26 ezerwea. Sped 829 sztuk, 
między tymi galic. 582. Płacono za woły 
średnie 27 do 33 5zlr., mniejsza — do — Ar. 
krowy 25 do 32 złr., buhaje 27 do 34 złr 

Usposobienie dość dobre. 


1 


Targ w Bernie morawskiem 26 czerwca. 
Spęd 125 sztuk. Płacono za woły prima 34 do 
35 złr.; secunda 31 do 33 zir. 

Usposobienie dobre. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 14*— do 14:05, loco e 
18:10 do 18:20, loco Berno- Wieden 13:10 
do 18:20 za listopad i grudzień loco Aussig 
12:75 do 12:80, cukier w kostkach pri- 
mi 37:87*/, do 37:50, sekunda 37:12, do 
37:25. Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 
ARA 9905 19 9 Nah kaukazka transito 
ryest 4 o 4'90, galieyjska przeźr 
19:40 do 19:90. u 


Targ zbożowy. 
Lwów, 28 czerwca. Pszenica got 

8:80 do 9*—, pszenica gotowa sa dl 
do —*—, żyto gotowe 6'30 do 6:50, żyto go- 
towe na termina —*— do —*—, owies obro- 
cany gotowy 5:50 do 6:—, owies nowy lub 
na termina —'— do — —, jęczmień pastewny 
5— do 525, jęczmień brow. 5:75 do 6: 


groch do got. — — do —:—, wyka —'— do 
ów nasienie lniane —'—, do —*—, nasie- 
nie konopne —'— do ——, bob —— do 


——, bobik 4:30 do 450, hreezka 7 25 do 
1:50, koniczyna czerwona galieyjska —'— 
biała —— do ——, tymotka 
—— do ——, szwedzka — — do ——, ku- 
kurudza stara — — do—'—-, nowa —— do 
=; chmiel stary —*— do ——, nowy za 
56 kilo —— do rzepak 1025 do 
10.75, groch pastewny 5.— do 5,50, do go- 
towania 6.— do 9-—, wyka 410 do 480. 


Spiritus paritas Tarnopol gotowy 1675 


0 —— 


|do 17:25, na termin 1425 do 14:60, waran- 


ty —— do ——. 

: Kraków: pszenica biała 8:90 do 925, psze- 
nica czerwona 885 do 9:41, pszenica żółta 8-35 do 
45, żyto 60 do 7:60, jęczmień browarny 575 
do 620, ja 580 do 625, hreezka — — do 


fasola — — do —.—, 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pa n przyjął wczoraj popołudniu 
w Schoenbrunnie ablegata papieskiego msgr. 
Celliego i gwardzistę papieskiego hr. Peecie- 
go na osobnych audyeneyach. — Msgr. Celli 
wręczył Monarsze odręczne pismo Papieża. 


„Jego ces. i król. Wysokość Najd. Ar- 
cyksiążę Franciszek Ferdynand uda sie na 
pogrzeb kardynała Schónborna do Pragi. 


Nuneyusz apostolski w Wiedniu msgr. 
Tagliani uległ onegdaj wieczorem — jak donosi 
Neue Fr. Presse — atakowi apoplektycznemu. 
Nuneyusz stracił mowę i nie poznawał niko- 
go; w ciągu wczorajszego przedpołudnia od- 
zyskał jednak w części mowę i przytomność. 
Do kardynała Rampolli wysłano telegraficzne 
zawiadomienie 0 chorobie nuneyusza. 


Na granicy serbsko-tureckiej jeszcze nie 
powrócił spokój. Na wiadomość, że serbskie 
oddziały pograniezne nie zostały odwołane, 
wysłano na granicę dwa bataliony tureckie. 
Także dywizya turecka w Ueskib otrzymała 
polecenie wysłania, w razie potrzeby, posił- 
ków na granicę, Z drugiej strony otrzymały 
komendy pograniezne surowy nakaz, niedo. 


m 


——j—U— m u 


puszczania do prowokacyj i naruszania grani- 
cy ze strony Albańczyków. 

Serbski agent dyplomatyczny w Kon- 
stantynopolu zakomunikował ambasadorom 
mocarstw przy dworze tureckim, że komisya 
śledcza w sprawie serbsko-tureckich zajść po- 
granicznych stwierdziła, iż Ałbańczycy i woj- 
Ska tureckie dopuściły się gwaltownego naru- 
szenia granicy. A zatem ani król Aleksander. 
ani serbski urząd spraw zagranicznych nie 
mogli wobec Porty wyrazić swego ubolewa- 
nia, jak o tem fałszywie doniosły źródła ture- 
ckie. Przeciwnie, rząd serbski wniósł na ręce 
posła tureckiego w Belgradzie Fethi beja po- 
ważny protest przeciw naruszeniu granicy. -. 

Sfery dyplomatyczne w stolicy Turcji 
skłanisją się do przekonania, że pierwsze Ta- 
porty serbskie są wprawdzie przesadzone, ale 
że mie prawdziwe jest twierdzenie, jakoby gra- 
nica naruszoną została nie z tureckiej, ale z 
serbskiej strony. Zajścia te są tem bardziej 
ubolewania godne, że mogą zaostrzyć 1 tak 
już drażliwą sytuacyę na granicy 1 wywołać 
dalsze starcia, których konsekwencye sięgały- 
by bardzo daleko. Życzyćby zatem należało, 
aby obie strony przyznały sumiennie 1 BZCZE- 
rze swą winę i porozumiały Się skutecznie co 
do środków bezpieczeństwa na przyszłość. 


Wezoraj telegraf przyniósł obszerne, pra- 
wie dosłowne streszezenie deklaracyi prezy- 
denta gabinetu p. Waldeck- Rousseau, Złożo- 
nej w Izbie deputowanych. W dziennikach 
znajdujemy niektóre szczegóły dyskusyi, i tak 
zaraz po mowie prezydenta gabinetu, zabrał 
głos dep. Roche ze stronnictwa nacyonalisty- 
cznego dawniej pulanżystowskiego. Uderzył on 
bardzo silnie na rząd, który, jego zdaniem, 
dąży do wojskowej dyktatury. „Gabinet nie 
jest ministerstwem, ale syndykatem — temi 
słowy zakończył mowca Swoją filipikę. Nastę- 
pnie przemawiał socyalista-dysydent Mirman 
także przeciw gabinetowi, a zaraz po nim dru- 
gi socyalista Viviani za rządem. Losy gabine- 
{u chwiały się do ostatniej chwili; na końcu 
dyskusyi dopiero stary radykał Brisson wy- 
stąpił i swoją powagą dał poparcie rządowi; 
mowa jego przeważyła szalę. Gabinet otrzy- 
mał większość 21 głosów. Za to w senacie 
większość za rządem jest ogromna. Z Paryża 
donoszą, że posiedzenie Izby było podobne do 
owych sztuk, które na premierze nie mają 
dużego powodzenia, ale które później zyskują 
eoraz więcej i długo utrzymują się na afiszu. 
Być zatem może, że gabinet, który przebył 
pierwszy ciężki krok, utrzyma się u władzy 
na jeden jeszcze miesiąc. 

i Do historyi głosowania pisze Gaulois, 
ję? wyjaśniający poniekąd szczegół, że uchwa- 
one już przedtem rządowi w senacie wotum 
pen wpłynęło na pewną liczbę chwiej- 
nych deputowanych tak, iż przechylili sie sta- 
nowezo na stronę rządu, tem bardziej, że u- 
chwalenie nagany mogło mieć za skutek roz- 
wiązanie Izby. Socyalisei, którzy zwalczają 
rząd najgwałtowniej, a nawet sam Mirman, 
wstrzymali się od głosowania, a więe nie po- 
suneli się ani na krok dalej poza ataki słow- 
ne. Inna grupa socyalistów głosowałe za rzą- 
dem. Tak samo panowało rozdwojenie w stron- 
nictwie umiarkowanem. Móline głosował w pra- 
wdzie przeciw rządowi, ale Poincaré, Delom- 
bre, Rouvier i inni za rządem. Dupuy, Ribot, 
Barthou i Krantz wstrzymali się od głoso- 


wania. 

Figaro wyraża się tak o rezultacie one- 
gdajszego głosowania : „Zwycięstwo to, podo- 
bne z pozoru do zwycięstwa pod Eylau lub 
pod Moskwą, będzie jednak rzeczywiście mia- 
ło doniosłość zwycięstwa pod Rivoli i Ma- 
rengo.“ i i 
Przeciw Mólinowi występuje Cassagnac, 
który w Autorité pisze: „Nie jestem w grun- 
cie rzeczy niezadowolony ze zwycięstwa TZĄ- 
du, ministerstwo bowiem, które ten rząd za- 
stąpił, już dłużej było niemożliwe. Co do Me- 
lina, to on już nie żyje ! jest pogrzebany. 


— — 


koncertu muzyki 


i as : 
W Brukseli podez m urządziii socya- 


wojskowej w parku miejski 

liści w el gwałtowną o. Pc: 

Tysiące manifestantów wznosiło okrzyki: „EI® 
s, SA . a“. L wiel- 

z ministrami, niech żyje rewolucja . 3% 

0 0 trudem powstrzymala i tłumy, 243 

ające przed pałace ministeryalne. xë 

e T belge donosi, że W Mecu 
aresztowano brata mordercy S. P- Cesario ta 
Lucheniego, pod zarzutem popełnienia kil i 
morderstw we Franeyi i w w. ks. Luksem 

urskiem. z 

Biuro Reutera donosi z Pretory! pod 
datą 24 b, m.: Rząd rzeezypospolite) por 
Aniowo-afrykanskiej ma zamiar przedłożyć ga 
dernatorowi Milnerowi nowe propozycye. W, 
dług nich, mają cudzoziemcy otrzymywać 
prawo wyborcze po sześcioletnim pobycie W 

raju; postanowienie to ma mieć prawo obo” 
qzujące wstecz, a teraźniejsza klauzula na- 
ralizacyjna ma być zniesioną. 

Times omawiając tę propozycyę, wyraża 
Przekonanie, że nie może być chyba watpli⸗ 
wości, iż taka propozycya z zastrzeżeniem, 
y.pdnosi się ona tylko do wyborów do 

olksraadu, zarówno w Anglii jak w Afryce 
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południowej powitaną by była z radością, 
jako podstawa przyjaznego uregulowania sto- 
sunków, ze wszech stron tak bardzo pożąda- 


nego. 


W całej Hiszpanii odbywały się onegdaj 
demonstracye przeciw nowemu bndżetowi. 
Najg wałtowniejsze były w Waleneyi, Marei 
i Saragosie. Wszędzie prawie wojsko musialo 
interweniować. W Saragosie jednak generał 
został przez tłum zraniony. „Madrycie 
napadnięto na ulicy prezydenta ministrów Sil- 
wele. 1 


„ sali sie w liście z Pekinu na sła- 
5667 5 aa gilakiego, która. doprodziła do 
tego że Tsung-li- Yamen „chiński lekceważy 
sobie wszelkie żądania angielskie w Chinach. 
W miejscowości Saigon w Chinach wy- 
buchł pomiędzy robotnikami w kopalniach 
ruch, skierowany przeciwko Europejczykom. 
Powód jest ten, że robotnicy chińscy obawia- 
ją się, iż europejskie maszyny pozbawią ich 
pracy i zarobku. Tium zburzył konsulat fran- 
cuski, oraz urząd ałowy. Władze chińskie nie 
są w stanie poskromić ruchu. 


"FL AĘRANY GAAETY LWOWSKI 


a KO W,. 28 CZETWCA. (Dep. pryw. belef). 
-o żałobne za duszę Ś. p. Cesarza 
Ferdynanda odprawiono tu dzisiaj w kościele 
N. M. Panny, W obecności reprezentantów 
władz rządowych i autonomicznych. 

Kraków, 28 czerwca. (Dep. pryw. telef.) 
Bawi tu Wojciech Kossak, artysta-malarz w 
przejeździe do Warszawy. 

Kraków 28 czerwca. (. Dep. pryw. telef.) 
Czytelnia akademieka urządziła wezoraj wie- 
czór chopinowski*. W sali, ozdobionej por- 
tretem Chopina, zgromadził się liczny zastęp 
słuchaczy 1 publiczności, wśród której byli 
prorektor ks. prof. dr. Knapiński i dziekan 
prof. dr. Krzymuski. Po krótkim odczycie o 
Chopinie nastąpiły produkcje fortepianowe i 
wokalne. Profesor konserwatoryum p. Ska- 
rzyński odegrał na wiolonczeli bardzo ładnie 
„Marsz pogrzebowy” 1 „Polonez“ Chopina, a 
nadto „Kołysankę” własnego utworu. 


Kraków, 28 czerwca. (Dep. pryw. tel.). 
Dziś spuszezono na Wisłę nowy żelazny sta- 
tek, mający służyć do prac przy regulacji 
rzeki, mianowicie do pogłębiania koryta. Sta- 
tek ma 26 metrów długości, 5 metrów Sze- 
rokości; wykonany został w Brigittenau pod 
Wiedniem. 
_ _ Kraków, 28 czerwca (Dep. pryw. telef.) 
Ubezpieczenia ziemiopłodów (nowo wprowa” 
dzone) w Towarzystwie wzajemnych ubezpie- 
czeń w Krakowie wchodzą w życie z dniem 
1 lipca r. b, Zgłoszenia wpływają dość licznie. 
Potrzebne druki wydaje dyrekcja, Oraz re- 
prezentacye wę Lwowie, Czerniowcach i Ber- 


nie, tudzież agencye na prowincji. 


Kraków, 28 „p. pryw. tele- 
zerwea. (Dep. PrY 
fonem). Profesorowie LB lja 2295 m urzg- 


dzili wezorą ; ektora 
p. Se Se pożegnalną dla dy! 


Siedleckiego , przechodzącego 
M 1 spoczynku. W ak uczty przema- 
wia ©. kanonik i katecheta Puszet, Oraz pro” 


fesorowie Pytel, Win a ine 
j €. otroka (wierszem), 
kowski, Szarlowski i dr fir. rleti 


Kraków 28 ; ». pre telefo- 
nem). Polieya A Só Stefana 
Witulihskiego, urzednika kolei warszawsko- 
wiedeńskiej w Sosnoweu, który sprzeniewie- 
rzywszy 1600 rubli, uciekł do Krakowa. 


„Wieden, 28 czerwca. Wezoraj © 80- 
dzinie 5 po południu odbył się w Burgu 
obiad dworski, w którym wzięli udział: Najd. 
Arcyksiążę Franciszek Ferdynand W a 
stepstwie Najj, Pana, kardynał Missia, able. 
gat papieski Celli, ezłonek gwardyi papieskiej 
hr. Pecci, P. Minister spraw zagranicznych 
hr. Goluchowski i inni dostojnicy dworscy. 


Wiedeń 28 s (nik 
n, czerwca. P. Namiestni 
hr. Leon Pininski przybył do Wiednia. 


Wiedeń, 28 czerwca. Wiener Alg. o- 
łasza: +. Minister oświaty zamianował dy- 
rektora Seminarynm nauczycielskiego męskie- 
o w Rzeszowie, Juliana Zubezewskiego, 
dyrektorem seminaryum nauczycielskiego Len- 
skiego we Lwowie, 


Wiedeń, 28 czerwca. W stanie zdro- 
wia NUNCYUSZA papieskiego, Taglianiego, nie 
zaszła żadna zmiana, Nuneyusz, jak wiadomo, 
zachorował Wczoraj nagle w skutek uderze- 
nia krwi do głowy. Wydany dziś biuletyn 
orzeka, że Nie ma bezpośredniego niebezpie- 
czeństwa ! Ze stan zdrowia nuncyusza nie- 
zmieniony- Najj. Pan dowiadywał się kilka- 
krotnie; jak sie miewa nuncynsz, ao godzinie 
12 w południe przybył do jego pałacu przy- 
boczny adjutant Monarchy dla dowiedzenia 
ję 0 stanie zdrowia chorego. Także z Waty- 
aai nadeszły telegraficzne zapytania o zdro- 
wie monsgr. Taglianiego od kardynała Ram- 


polli. 


Praga, 28 czerwca. Zwłokij kardynała 
Schönborna przybyły dziś rano do Pragi. 
Wystawiono je na kaiafalku w westybulu 
dworca kolejowego, którego część zmieniono 
w dom żałobny. O godzinie 3 po połudnm 
nastąpi przeniesienie zwłok do palaca areybi- 
sknpiego. Na pogrzeb kardynała przybywa Najd. 
Arcyksiążę Franciszek Ferdynand w zastęp- 
stwie Najj. Pana, nadto Najd. Areyksia- 
żęta Ludwik Wiktor i Franciszek Salvator, 
który jest właścicielem tego pułku drago- 
nów, w jakim ongiś zmarły slużył jako 
oficer. 

Berno morawskie, 28 czerwca. Tu- 
tejsza rada miejska na wezorajszem posiedze- 
niu uchwaliła jednogłośnie nadać Namiesini- 
kowi bar. Spensbooden obywatelstwo honorowe 
miasta Berna. 


Budapeszt, 28 ezerwca. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów na wniosek prezy- 
denta ministrów Szella postanowiono przedło- 
żenia bankowe traktować razem z kwestyą 
przydłużenia przywileju bankowego i przedło- 
żeniami walutowemi. Po tem przystąpiono do 
dalszej dyskusyi nad podatkami konsum- 
cyjnymi. 

Herne (wieś w Prusiech koło Bochum) 
28 czerwca. Wczoraj przyszło do starcia po- 
między robotnikami a policyą, którą obrzuco- 
no kamieniami. Policyanci dali ognia i ranili 
wiele osób. Pewna liczba robotników Pola- 
ków zerwała kontrakty; władze wezwały tych 
z pomiędzy nich, którzy mówią po niemie- 
cku, aby nieporozumienie pokojowo załatwili. 

Bruksela, 28 czerwca. Na wezorajszem 
posiedzeniu Izby posłów wniesiono nowe prze- 
dłożenie o reformie wyborczej. W skutek tego 
obrady miały burzliwy przebieg. Socyaliści 
protestowali przeciw temu, że kwestorowie po- 
wołali na to posiedzenie organa sądowe. So- 
cyalista Furnemont zaintonował pieśń na nutę 
„Marsylianki“, której refren wszyscy socyali- 
ści, wraz z niektórymi widzami na galeryi, 
chórem powtarzali. Poczęto wnosić okrzyki: 
„Niech żyje republika!* Izba jednakże, mimo 
obstrukcyi ze strony opozycyi, oznaczyła jako 
termin obrad nad przedlożeniem 5 lipca. 

Bruksela, 28 czerwca. Partya robotni- 
cza brukselska uchwaliła wczoraj wieczorem 
na tajnem posiedzeniu, urządzić ogólny strejk, 
celem popierania w ten sposób demonstraeyj. 
urządzanych przeciwko zamierzonej ustawie 
wyborczej. Streſ ma rozpocząć się dnia 5 
lipca, t. j. w tym samym dniu, w którym 


[zba deputowanych rozpocznie obrady nad u- 


stawą wyborczą. 

Kanca, 28 czerwca. Ks. Jerzy, guber- 
nator Krety, przyjął ofiarowaną mu przez Ca- 
ra funkcyę ojea chrzestnego nowonarodzonej 
carównej. 


Paryż, 28 czerwca. Z powodu gwałto- 
wnej wymiany słów, jaka miała wezoraj miej” 
sce na posiedzeniu Izby deputowanych, od 
będzie się dzisiaj między deputowanymi Is 
teaux i Millevoye pojedynek na szpady. 


| Paryż, 28 czerwca. Na początku Woo 
rajszego posiedzenia Izby deputowanych, De. 
roulóde postawił wniosek z żądaniem rewizy! 
konstytueyi w tym kierunku, aby rzeczpospo- 
lita parlamentarna zastąpiona została repu- 
bliką plebiscytową, i zażądał nagłości tego 
wniosku. 

Prezydent ministrów Waldeck-Rousstau 
sprzeciwił się nagłości i żądał odesłania wnio- 
sku do komisyi. (Protesty na prawicy). Derou- 
lède domagał się głosu, prezydent Izby De- 
schanel wszakże mu go nie udzielił. 

Dep. Lasies zarzucił prezydentowi mini- 
strów, że idzie krętemi drogami. (Gwałtowne 
protesty na lewicy). Zerwała się wrzawa. 
Wielu posłów chciało mówić, jednakże wrza- 
wa ich zagłuszyła, tak, że prezydent nakrył 
głowę na znak przerwania obrad. 

Po przerwie, gdy zapanował już spokój, 
prezydent otworzył posiedzenie na nowo. 

Ostatecznie nagłość wniosku Dóroulóda 
odrzucono 397 głosami przeciw 70, wśród 
hucznych oklasków lewicy. 

Następnie przeszła Izba do porządku 
dziennego. 


Paryż, 28 czerwca. Według doniesień 
z miasta Angry na wyspach Azorskieh, okręt 
„Sfaks“ wiozący Dreyfusa nie zatrzymywał 
się weale w porcie Fayal, lecz popłynął da- 
lej. Kapitan amerykańskiego okrętu „Campa- 
lonia“ opowiada, że w dniu 19 b. m, widział 
koło przylądka Cap-Verde okręt „Sfaks“ któ- 
ry płynął z wielką chyżością. Na pokładzie 
zobaczył Dreyfusa, który się bardzo postarzał. 
„Sfaks* zatrzymywał się 4 dni w porcie koło 
Cap-Verde. 

Brest, 28 czerwea. Statek, spełniający 
Straż portową, wypłynął nagle wczoraj po po- 
łudniu na pełne morze. Przypuszczają, że ma 
on zabrać ze „Sphaxa* Dreyfusa i potajemnie 
wysadzić go na ląd. 


Londyn, 28 czerwca. Do Chatham nad- 
szedł rozkaz, aby na 11 lipca flota była zmo- 
bilizowana. Przypuszezają, Ze przyczyną nie 
są żadne zamierzone kroki wojenne, ale po 
prostu przygotowanie do dorocznych manewrów 
morskich. 


Birmingham, 28 czerwca. Sekretarz 


stanu dla kolonij Chamberlain wygłosił tu o- 
negdaj gwałtowną mowę przeciw Transvaalo- 
wi. Chamberlain powiedział, że kilkakrotnie 
już próbowano utrzymać przyjazne stosunki 
z prezydentem Krügerem, że jednak skutkiem 
jego zachowania się było to niemożliwe. — 
Stosunek z Transvaalem naraża na szwank 
imię Anglii i ınoearstwowe stanowisko W. 
Brytanii. Administracya Transvaalu jest stra- 
sznym wrzodem, który zatruwa atmosferę ca- 
łej południowej Afryki. 


W odpowiedzi na wyrażone mu podzię- 


kowanie, Chamberlain ponownie zabrał głos i 
oświadczył, że Anglia w kwestyi Transvaalu 
znajduje się obecnie na zasadniczym punkcie 
zwrotnym, który będzie rozstrzygający dla hi- 
storyi państwa i jego kolonij. 


Saragossa, 28 czerwca. Niepokoje trwa- 


ją dalej; wszystkie sklepy pozamykane. Przy- 
szło onegdaj do starcia między wojskiem a 
ludnością, wśród którego 1 osoba została za- 
bitą, 2 zaś ciężko ranne. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wieden, 28 czerwca 1899. Giełda po- 
ranna (Vorbórse) godzina 10 min. 30. Marki 
58:97, Renta majowa 10020, Węgierska ren- 
ta koronowa 96:40, Kredyty 369—, Weg. 
kred. 387*—, Anglobank 153: —, Union 31475, 
Bankverein 275°—,  Landerbank 238°—, 
Staatsbany 346°50, Lombardy 69:50, Elbethal 
267:50, Fabryka broni —'—, Akcye tytonio- 
we 138—, Alpiny 234+°—, Rima Muranyi 
308:—, Prager Eisen —.—, Losy tureckie 
63:40, Ruble (Event.) 127°—, 4-pre. galieyj- 
skie krajowe listy zastawne 96:10, A-pre. 
galicyjska krajowa pożyczka 98°—. Akcye 
gal. Banku hipotecznego —— Tendencya 
z powodu znacznego popytu za ake. kredyt. 
silna. 

Wiedeń, 26 czerwca 1899. Giełda po- 
łudniowa (Mittagsbörse) godz. 12 min. 30. 
Marki 58:97, Renta majowa 100:25, We- 
gierska renta koronowa 96:50. Kredyty 
36925, Weg. kredyt. 886-50, Anglobank 
15175, Union 314.—, Bankverein 275.—, 
Liinderbank 23750, Staatsbany 34425, Lom- 
bardy 70:—,; Elbethal 261—, Fabryka broni 
——, Akcye tytoniowe 136-—, Alpiny 
288:—, Rima Muranyi 30250, Prager Ei- 


sen 1263 —, Losy tureckie 68:40, Ruble 
(Event.) 127 —, 20- frank. — —, Akcye 
kredytowe ziemskie — —, Tramway —— 


Tendeneya silna. 

Berlin, 28 czerwca 1899. (Porbórse): 
Akcje kredytowe 23025, Disconto Gesell- 
schaft 196775 bez kuponu. Tendeneya: silna, 


Wiedeń, 28 czerwca 1899. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakl. kredyt. 372-25, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 389.50, Akeye Anglobanku 15150, 
Akeye Unionbanku 310-50, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 237:—, Akcye Bankve- 
reinu 272.—, Akcye Bodenkredit 473°—, 
Akcye galicyjskiego Banku bipot. —'—, 
Aksye kolei państwowych 346 25, Akcye ko- 
lei południowej 7175, Akeye tramwayowe 
474 —, Akeye kolei Elbethal 261—, Akcye 
kolei północnej —*—, Akcye kolei Lwow- 
sko - Czerniowieckiej —'-—=, Akcye Alpine 
232.—, Akcye Rima Muranyi 30250, Akeye 
praskiego Towarzystwa żel. 1256-—, Akeye 
fabryki broni 202'—, Akcye tureckie tytonio- 
we 138 —, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 95.—, Renta majowa 100.25, Austryacka 
renta koronowa 100:25, Węgierska renta ko- 
ronowa 9645, 56 J. listy Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego 95:90, 4 pre. listy 
Banku krajowego 98°—, 4 i pół pre. listy 
Banku krajowego 100:50, 4 pre. listy Banku 
hipotecznego 96:75, 4 i pół pre. listy Banku 
hipotecznego 10025, 5 pre. listy Banku hipo- 
tecznego 110—, 4 pre. Obligacye propinacyj- 
ne 9760, 4 pre. galicyjska krajowa poży- 
czka 9650, 4 pre. pożyezka miasta Lwowa 
94-10, Losy tureckie 63 —, Marki 58 95, 
Rubel 127° . Lombardy ——. 

Tendeneya: Akcye kredytowe wyżse wo- 
bec zapowiedzianego podwyższenia kapitału 
zakładowego, zresztą tendeneya spokojna. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


(Prennmeratę miejscową przyjmuje 
Agencja dzienników Stanisława Sokołow= 
skiego. Pasaż Hausmans l. 9. — prenume- 
ratę Zamjejscowg upraszamy nadsyłać wprost 


do Administracyi Gazety Lwowskiej). 


6 
Nadesłane. Ruch pociągów kolejowychźobowiązujący z dniem 1. maja 1899. 


(Czas przyjazdu i odjazdu pociągów podany jest podług zegara środkowo -europejskiego). 


Wszech nauk lekarskich i 
| ki 5555. 680 . Do Lwowa przychodzą; C Ze Lwowa odchodza: 
Dr. Władysław Borzęcki [kn 07 — — — — 
. 8 e Stryja, Kałusza i Borysławia, ze Skolego od ½ do % o Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina). 
ordynuje od godziny 3 do 5 po poł. m a. 1 61 g Be i 9 Do Ickan (Bukaresztu, Constaney). E 
1 zkan, onstantynopola, Constancy, Bukaresztu zernio- Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia "ling 
ul. Grodzickich 6, I. schody. wiec i Stanisławowa (dworzec główn 3 MO obores ( 0 R N Sambori 
i 1 łówny), | (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonieza 
— z > > Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Oświęcima), Roz- Krosna przez Przemyśl, Jasła przez Rzeszów, Wieliczki, 
G. k. uprzyw. galic. akcyjny zwadowa, Tarnowa, Orłowa, Chabówki, Jasła, Rzeszowa, 5.50% Do Brzuchowie od ½ do 1% włącznie i i 
Jarosławia, Przemyśla (dworzee główny). [771-620] Do J. $ | 
Bank hi oteczn 3:05% Z Po Lew ac Grzymałowa, 1 (na dw. Podzameze). 115 Do Podwołoca, EDA] -. Ode) Brodów A 
3:30 Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dworzec główny). EN ACE wa, Odessy), Brodów, (z dw. głównego). 
p y- Di Z Krakowa (Wiednia), Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, N 690 > ln, odwysokiego, Kozomy. | 
° i myśla, Sambora, Sanoka (dworzec główny). 8.30 o Podwoloezysk (Kijowa, Odessy), Brodów,(z dw Podzamcze). 
212 EDOZY OWY AE € Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
RZA 610 | Z Iekan, (Gałacu, Jass), Czerniowiec, Nowosielitzy, Bednaro- Jaroslaw, Rozwadowa, Nadbrzezi \ 35 I ów 
ke í , Wo „ Rozwai h rzezią, Orłowa przez Tarnów. 
przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra- wa, Husiatyna, Sianisławowa (dw. gl.). ö 845 Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 
. 7 w5ů 3 : 6:50] Z Brzuchowie tylko od ½ do % włącznie (dworzec główny). Tarnów. d 
chunek bieżąc rzyjmuje do przechowania lune oce 
5 e ie ą J U 7J Je x 710 Z Zimnej wody n n n n n » » ” 9:10 Do Skolego, Kałusza Borysławia Chyrowa do Ławo d 
papiery wsrtościowe i udziela na takowa za- 7-40 | Z Janowa (dworzee główny). 1, do 15/,, D , > eee © 
liczki. 7:55] Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja, (dw. gł.). 9:25 | Do Janowa. 
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj 7:44 | Z Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze). 935 Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Kozowy. 
4 AR ede 8-06 | „ N i 5 m. a główny. Grzymałowa (z dworca głównego). r 
zagraniczny 199 2 Ka i ei W za RA 905 Do Czerniowiec. 
. rakowa iednia, Warszawy), Orłowa, Wieliezki, Tarnowa ; Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husie A 
Depozyty schowkowe Przemyśla i Pesztu przez Przemyśl (dworzec główny). GS (z dworca Podran i usiatyna, Kozowy, 
(Safe Deposits). 1115 4 Ta m i Koba aga alaworan główny). ; Iw Do Bełzea, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaezowa. 

Ze opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, 1001 2 e waj ozowy (dworzec główny). R. 12:50 m za h ARE: 5 w niedziele i święta. 
depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan- 1-30 Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Rzeszowa, | | | 2:08 5 A 5 l a 4 wa Pd aa. 
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod Przemyśla, Sanoka (dworzec główny). | 215 | Do Brzuchowie tylko od ¼ do 10% włącznie w niedziele i święta 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dys- 1:40 | Ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, a z Ławocznego tylko 2:45 Do Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kóróz- 

t 8 ale, od ½ do 1% włącznie (dworzec główny), mezö, Serethu (Jass, Bukaresztu l 
0 a można swoje mienie || 1.50 Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Husiatyna, Stanisławowa 2:55 Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berling) Lubaczowa przez 

ub ważne dokumenty. (dworzec główny). Jarosław, Jasła przez Rzeszów Chabówki rzez Rzeszó 

W tym kierunku poczynił Bank hipo- || 220 2 Podwoloezysk (Kijowa, Odessy), Grzymalowa, Husiatyna lub Tarnów i > a 
teczny e najdalej A 21 Ą Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze). ? 3:05 | Do Stryja, Skolego tylko od ½ do ®%, włącznie 

5 A 1179808 2:35 Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husjatyna, 315 | Do Janowa od ½ do 8% włącznie ć 
Przepisy odnoszące się do tego rodzaju : 1 , nowa 5 o włącznie. 
. Tarnopola, Brodów (na dworzec glöwny). 320 f Do Zimnejwody tylko od ”/; do 1% włącznie. 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w od- 5:15] Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Bro- 8251 Do Brzuchowie tylko od "js do 1%, włącznie 
dziale depozytowym. 5 1 0 e ee i . 5 5 J Do Jarosławia. : 
ES | TG e EE Maka a TH] Do Stanistawowa. 
rzyjecha o 5.55 Z Sokala, Bełzea i Lubaczowa (dworzee główny). b 4 Bo O fe 1 e 
* i z (Pesztu), Orłov Ó 3 
dnia 28 czerwca 1899. 6'109 Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora, 6:508 Do Janowa od te do % E e ae 
HOTELIMPERIAL Chyrowa (dworzec główny). 700% Do Zawoeznego (Munkacza, Pesztu), Chyrowa, Kałusza. | 
PP. Hr. S. Konarski 2 familią z Dubięcka 6:20] 2 Tekan, Suczawy. Radowiec, Halicza, (dworzec główny). 7100 Do Sokala i Rawy ruskiej. d 
E. hr. Dzieduszycki z Izydorówki, Z. hr. Zamojski z 758 Z NA (s do % i od ½ do % codziennie, a od % 1200 Do Tarnopola z dworca głównego. 
Wysocka W. hr. Dzieduszycki = Jezupola. J. ks. do lo tylko w niedziele i święta (dworzec główny). © 7420 „ 5 5 Podzameze. 
eng le P. br. Dembickier Jaworowa O. 8159 Z Brzuchowie od s do % i od 1% do % włącznie codziennie i Do Janowa od ½j0 do °%, 1900 włącznie. 
Zaleński z Krakowa, S. Jędrzejowicz 2 Jasionki, H (dworzec główny). | 15 © n 7 „ ½ do ½ i % do % włącznie codziennie. 
Wielowiejski z Olejowa. ý 8.34% Z Brzuchowie od ½ do 1d codziennie (dworzee główny). n n „ ½ do 5h włącznie w niedziele i świeta. 
ME” SAY 2 8:45 Z Krakowa ee) 1 RA), 8 Luba- Do Iekan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiee ku 
> i 5 ezowa, Sanoka, Pesztu (dworzee główny). Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiee, Suezaw 
7819 mnyog. 9:21] Z Janowa tylko od ½ do % włącznie (dworzec główny). Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyr Sambi E 
Wy stawy 1 Muzea. 9:55] Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Jasła, A 85 0 Twonicza pro er Jasła E bo 
— |. Lubaczowa, Sanoka, Pesztu (dworzee główny). Orłowa przez Rzeszów, Chaböwki, Orłowa przez Tarnów, 
i . 10'109 Z lekan (Bukaresztu, Jass, Galacu), Suczawy, Husiatyna, Kozo- | Rozwadowa. i 
: Nienstająca « Wystawa zjednoczonego A wy, Kerózmezó, Podwysokiego. i Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Grzyma- 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pieknych wo 10:08 0 ooa Odessy), Brodów, Kopyezyniee, (na 1182 5 1 1 1 ge 
1 AD przy plaen ów Diae | 10, pierw- Podzan ; A : $ o Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Grzyma- 
87 72 8 5 = z w | 10:25H Z Podwoł k (K 0 b ; 2 
sza piętro, jest otwarta codziennie od godziny | 0 = an A AE dessy), Brodów, Kopyczyniee, (na lowa z dworca Podzameze. 
10 przed południem do godziny © popadndnin. od] Z łŁawocznego (Pesztu), Chyrowa. R 1 
WA k op Ba = 118 ai 15 01 80 ( I Ciy , Nocne godziny od 600 wieczór do 5:59 rano objęte są tłustemi ramkami 
w daia powszadnie 30 ci —- Dis r=łopkgy | U W AGA: Ozas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 Biuro informacyjne 99 95 kolei państwowych przy ul. Krasiekich 1. 5 udziela 
ane PA (By GM (BB SIE ERBEN minut a mianowicie: 12 godz. w czasie ärodkowo-europejskim “Yasmien w sprawać olejowych, sprzedaje wszelkiego rodzają bilety jazdy 
Seh Wolny. 12 godz. 36 minut ezasu lwowskiego. i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 
Cennik > płacą żądają płacą żądają; płacą żądaj: 
ER: 9 5 „| Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 166.50 169.50] Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł6 pr. —— — = Czerw. krzyża weg. tow. 5 zł. . . > 11 sc 
twowskiejlzbyhandlowejiprzemysłowej| „ „ 1860 po 100 5 5 Fr 15 — 15750 wtem 1891 200 115 9050 9770 Fan „„ e 
Int s p f —— —0— 2 po zł. 5 pr. . 157.— 157.5 „ uk zacna „200kor.4pr. 6,5 7.4 r ˙· 1 OOPS=WNNSZ— 
wów, d. 28 czerwiec 1899 el RC „ „ 13864 po 100 .. 194.75 195.75 „ obl.prop.zr.1889za100zł4pr. 97.60 98.601 Pożyczka m. Salzburga 20 21. 28.— 29.— 
n Pe S n 1864 po 50zł. . . . 19475 195.75 Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. 838, Cb 
Listy zast. domen. państ. po 120 100 zł. 4 pr.. . . . . - 924.10 94.15 Pożyczka m. Stanisławowa 20zł. . 57— —— 
Banku hip. gal. po 200 zł. a. w. 755 Zł 50PNOJE |. moca. © 148.25 149.— Renta włoska za 100 kor. Apr. . —— ——- „ Tryestu100złmk.4'/spr. —— —— 


Banku gal. dlahandl. i przemysł, . DŁ aństwa (w i i j- | Pożycz.sebr.prem. za 100 frank. 2pr 85.50 36.50 ESC 
90 11 200 JRC pr ” [bin o — 3 41 775 re R 0 65 A Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 63.15 63.65 Waldstein 20 zł. mk. 60.— 64.— 
„ kred. gal. po 200 zł. a. w. ZY A= G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i li 2 = 6 
Be Ken 200 stu 0 50 238/66 ty (za 100 N Nom) i listy dłużne K. Akoye banków (za sztukę.) 


50 zł. 4 pr. WW —.— 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pr. 19.45 119.65 


- = 286 — 290 ~- |. R 
Kol. VER dysk Po 2 0 Austr. renta w wal. kor. wolna od 905 Anglo Austr. banku los. w 30 l. 4½ pr. 101.25 —— an ann 500 e 
e los. w 501 kpr. 9725 Ba a a erde ne 
a 4 58 115 U. Obligaoyl kolejowe. > „ 001. prem. Z r. 1880 3 Br. O 120.80 Wes. banku kredyt. 200 5 RR: 384.50 82 
Tom. ale gal przedsięb. elektr. | ZF LAROCHE a Bukowińskizakł,kreg. ziom. los.4 pr. 108.76 106% | ga]. banku kick WO wŁ= | T 
eo r. " fero — 915 JJ Kol. Cesarz. Elżbiety w złoeiewolne _ n „ „ los 4 pr. 96.60 97.— 5 ee 00 E ee 
mr, Elsty zastawne = 100 zł © od podatku za 100 zł. 4 pr. 117 — 117 50 Gal. akc. ban. hip. 10 pr. prem. los.5pr. 110. — 110.60] Banku dla pt mo e 20 95 8 
Banku h. F. 5% wa. wyl. z 10 % pr. ®fi10 20 110 90 1 R 7 5 „ „ „ „ los. 50 lat A'ja pr. 100.25 101— Austro-weg 600 zł | 98. 917. = 
ee e 50,10 ml e N en) „ _ Związkow.(Unionbank)200zł 314.50 315 — 
> 0, „601 po 00K e| 96 50 9720] Bil, Cesarza Eranglazka Józefa an 2650] Gal. Tow. keed. slem. ipi babia 950 96 0 e a a a — <8£.50 
„ kraj. 4½%½ w. a. los. w511, 100 80 101 100 zł. 5 pt.. . . . . . . . 125.50 136.50 Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat. 95.90 96.20 Ziynostenska banka 100 17. 131.75 58 
e Kol. Arey ks. Rudolfa w wał. kor. „ „ „ „ pr. Ios. 41 lat. 97.60 97.90 M AEK 15 Bazą 

e wolne od podatku za 200 kor. Apr. 98.50 99.40 „ 5 n „ 4 pr. pr. stare 97.30 98.— L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 


Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierwsza 


. Ral 31. ika no ; 2 7 
emisya) Kol. Karola Ludwika po 200 af. rak. 


Bo. A „ 4 pr. za 200 kor. 95.70 96.— Buk. kol. lok. ake. pi . 200 zł. N — 
(osteripl. akeye) 5 pr. . . 211.— 21i.— Banku krajowego dlaGalieyi Lodom. 3 en, zł żę. 10. 


Tow. kredyt. galic. ziemsk. 10% A. © „ aksye zakład. 200 zł. 148.-- 152.-- 
KiW 41 55 lat : 9750 98 Obligacye pfierwszehstwa (kolejowe) gle pr. 513, lat zwrotne . . . 100.65 101.10] Kolei późn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3545— 3350, — 
4% los w 56 lat = | 95 80 96 R 3 i j Banku krajowego oblig. komun 2 Kołomyj. kol. lok. (ake.pierw.) 20024. —— —— 
5 Kol. 1 57 11 al. 5 pr. o —.—1 8 Emire 5pr. . . . . . . . 10%2.-- —.—] Kol. Lwów-Bełzec(ake.pierw.)200 z}. —.-- —.— 
A 6 o „ w złocie za 200 zł. 5 pr. . 158—  — — anku krajowego oblig. komun. 3 „ Lwöw-Czern.-Jasey 200 zł. . . 287.-— Z 
en pe 4 % w. a. =| 98 — 98 Kol. Ozeskiej zach. za 200, 1000 i Emisya 42 lat za 200 kor. 4½ pr. 100.50 100.75] „ wsehodn.-galic.-lokaln. 200 zł, 196— 200.— 
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P i 40 Bert) „ [100 50 101 JG ATN o o c a a o 5 0 © 99.—  99.50j] Austro-węg. banku 404, lat los. 4 Pr. 104.25 105.— n weg. galioyj, I 200 z}. . i 21502 
Kolej. Yokalne”atto Bo, po 300 kr. © | 97 50 98 zoff Kol , . lat los. & pr. 100.20 101.204 Austr. Tow. żegl. naDunaju500zł.mk, 383.— 390.— 
en se 1891 = MA Kol. gal. Karola e 200, KE. Obligacyez prawem pierwszefstwaza 100 zl nom.] . Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
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z roku 1898 . ' . . . 96 80 97 o J j Tow. żegi. par. po Dunaju za 100 i 200 P i OW. er. J 
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a „A H R A h ak, „8 . ZATZ. oniow. rank. 138.— 33.5 
Miasta Krakowa . . . . 56 * 2 — v. Ding państwa (krajów korony węgierskiej.| „ „ „ „ „ 5 1888 pr. "9950 lonas] Trifail tow. kop. węgla 70 l. . 181. — I8% 
„ Stanisławowa . . . . Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 119.10 119304 „ „ „ n n» n 189l4pr. 99.50 100.45 N. WEKSLE 
„ „ „ w wal. kor. za 200 Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300 ę R i 
V. Monety. „ kor. 4 bfr. . . . 96.15 96.35] 21. 4 pre . . . . . . . . . 89.50 90.50 Berlin za 100 marek 5 pr. 58.92 69.02 
Dukat cesarski . . . | 566 5 7] „ obl prop. za 100 zł % pr. 100.26 101.20 | Kol. Lwów-Ozer. z r. 1884 za 300 Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 12050 120.70 
20 frankówka . . . . . . . 9 52 9 62 „ obl.pr.regul.Cisyza100zł.46/, 138.25 180.25] 21. 4 pr. . . . 0.85 99.35 Paryż za 100 fran. . ... <. . 4783 43.87 
100 rabli rosyjski srebrny . . 122 1l] „ poż. premiowa za 100 zł. . . 160.— 161.— gal. Kol.lok. wsehodn.za100zł.4pr. 99,50 100— | Petersburg za 100 rubli 6 Pr. —— —— 
100 „ „ papierowych. . 12720 128200] » n za 50zł. . . 160.— 161.--| Weg. gal. kolei em. 1870 2a 200 zł.5pr. 107.70 108.70 ah banki . — —.— — 
100 marek un E. Obligaoye indenmizacyjne, n n n n 1888za200zł.5 pr. 107.50 108.50 u „ „ 44.52 44.62 


W o 0 6 58 70 59 15 
15 „ „ „ n 18882820028. Apr. 97.— 98.— c g 8 
Kroacyi i Slawonii za 100 zł. 4 pr. 96.25 97.25 Szwajcarskie banki - . . . 


Kurs giełdy wiedeńskiej. Węgier za 100 zł Apr - - - 580% „„ Ben (za sztukę). „ 

Dnia 37 czerwiec 1899. Budapesztenskie (Basilica) 5 zł . 7.— 7.90 A 2 
A bi Ast sa dh F. Inne publiczne po&yozki, Zakład kred. dla h. i p. 100 zł. . 201.50 202.50] Dukat cesarski . » - . . . . . (568 57 
. Ogólny dług państwa. pfaca zadają Losy regul. Dunaju z r. 1880 za 100 Clary 40 zł. m. 67.25 68.— Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —— —.— 
Jednolity dług państwa w bankot. MG DIR o o O JOJABOJO © > 129.50 130,50 | Tow. żegl. na Dunuju 100 zł. mk.4pr 162.— 170.— 20-frankówka o A a 955 9.56 
maj-listopad . . . . . . . . 100.20 100.40 Pożycz.reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 108.75 109.65] Pożyczka m. Insbruku 20 l. 30— 3L— 20-marköwka. -. - « . . 11.78 31.82 
luty-sierpień . . . . . . . . 100.10 100.20] Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los. 45 Losy m. Krakowa 20 zł. . . . 27.— 27.50] Rosyjski półimperiał . .... u u. 
Jednolity dług państwa w srebrze za 200 kor. 4 pre. 96.60 97.605 Pożyczka m. Lubiany 20 zł.. . . 23.75 24.50 Niemieckie banknoty za 100 marek 53.92 59.— 
styezeh-lipiee . . . . . 4100.10 100.30] Bukowińskie obl. propinacyjne ios. Palfy 40 zł. mk. . . . . 64.75 65.75 Włoskie banknoty za 100 lir. . . 4450 4460 
kwiecień-październik . . . . 160.10 100.30 za 100 zł. 5 Dre... 102.75 103.65 | Orerw. krzyża wuatr. tow. 10 zt. 20.50 21.50] Ruble - a a Tr 


Akcye krajowych Towarzystw akcyjnych: Towarzystwa budowy wagonów u = M Dom bankowy i kantor wymiany 
(Lipińskiego), — Towarzystwa Garbarni w Rzeszowie — Towarzystwa bro- M A I 18 Zlecenia z prowineyi załatwiamy odwrotną 


warów we Lwowie, kupuje i sprzedaje najkorzystniej pocztą bez doliszenia prowizyi. 


— ( —ͤ5 


Licytacye. 


(4885 3—3) 
OBWIESZCZENIE. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu- | 
dowli konserwacyjnych na gościńcach pań- 
stwowych w Stryjskim okręgu budowniczym 
w latach 1899, 1900 i 1901, odbędzie się 
12 lipca 1899 w e. k. Starostwie w Stryju 
lieytacya ofertowa, 

Koszta fiskalne budowli wykonać 
mające w roku 1899 wynoszą : 


L. 48797 


w sekeyi drogowej Stryj: 12450 zł. 877/, et. 
” — Dolina: 3820 zł. 32 et. 
n „ Skole: 5729 zł. 99½ ct. 
n „ Tucholka: 5539 zł. 39½ (| 


Razem 27540 zł. 58½ et. 
Warunki przedsiębiorstwa jakoto ogól- | 
ne i szczegółowe warunki budowy, wykaz 
cen jednostkowych, kosztorys sumaryczny i 
plany przejrzane być mogą w godzinach u- 
rzędowych w wymienionem e. k. Starostwie, 
także w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do 
godziny 12 w południe wnoszone być mają 
oferty, sporządzone na blankietach urządo- 
wych, których Starostwo bezpłatnie udzieli, 
a zaopatrzone marką stemplowg na 50 et. i 
we wadyum 50/, kwoty fiskalnej z wyraże- 
niem opustu z cen fiskalnych nie tylko cy- 
frami ale i literami. 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. , Wea. i 
Warunki lieytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w kancelaryi od- 
dee ie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczai ną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy WJŁNACZORYM 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyhy być już 26 skutkiem pednoszone. 
"Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tago postępo- 
wania jedynie przez praybieie na tablicy 54- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego 1 nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
S jeszkałego. 
aden ty. 
Lwów, dnia 28 lutego 1899. 


L. cz. E. 4/99 (3) (4942 2—8) 
Na żądanie (. k. uprzyw. galie. akeyj. 


t winien na blankiecie na wła. | Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie 
Keen podać sekcyę drogową i o- sig dnia 31 lipca 1899 o 9 10 rano 13 
fiarowany opust czy nadwyżkę cen jednostko- | sądzie niżej wymienionym, M 1 j 
wyeh bez żadnych dopisków, wreszcie poło- | w Złoczowie . anu en 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi- | Hanunin lwh. 491 a a Szyc 
skiem. posiadłości przez ek. sąd obwodowy w Złoczo- 
Oferty wnoszone być mogą na każdą | wie prowadzonej, a Debory vel Dory. Lewin 
sekcyę drogową osobno jeżeliby, zaś oferta | urodz, Stadtfeld i nielet. Augusty i Róży 


obejmowała kilka sekcyj drogowych wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
een fiskalnych dla każdej sekeyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert nastą- 
pi bezwarunkowo według poszezegölnionyeh 
sekeyj drogowyeh. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie lieytaeyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Z €. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 14 czerwea 1899. 


L. cz. 2307/98 (4) 

Na żądanie Jochwota Erd 
sztynie, odbędzie się dnia 26 
godzinie 10 przed południem w 
wymienionym, w biurz 8 1 
alności wyk. hip. 1. 88 składając ACTA = 
celi budow. I. kat. 285 i parcel un, 
J. kat. 533, 2534, 2687, 2694, 2695, 2696 
2754 i 2755 ks. gr. gm. Sasiadowice objętej, 

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
tacyę, jest ocenioną na 1056 zł. 

Najniższa cena wynosi 704 21. W. a. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. wa , 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruehomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia jtd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sę- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacys byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy Wyżnaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze” 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomość! 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. i 8 „R 
Te osoby, dla których jakie prama, 2 
ciężary na powyższej a OI 
obeenie już istnieją, bądź w toku pos fle 
wania licytacyjnego powstaną, u 
będą o dalszych wydarzeniach tego en ? 
wania jedynie przez przybieie 1 = 3 
dowej, jeśli nie mieszkają w ORTEBU 5 g 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, W 
sądu zamieszkałego. , 

i C. k. Sąd een Oddział III. 

Sambor, dnia 30 maja 1899. 


(4836 3—3) 
mara w Fel- 
lipca 1899 o 
sądzie niżej 


L. ez. E. 1165/98 (4) (3977 3—3) 

Na żądanie p. Anny Maryi z Zamoj 
skich Wotanek, zastapionej przez adw. dx. 
Blizińskiego we Lwowie, odbędzie się dnia 
28 lipca 1899 o godz. 10 przed południem 4 
Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
licytacya połowy realności pod Ik. 204 w Za- 
Marstynowie położonej wyk. hip J. 280 ks. 
Fr. gm. Zamarstynów objętej, p. Józefa Hul- 
ki własnej a to par. podbudowlanej 180 wraz 
2 przynależnościami, składającemi się z połowy 
Woch domów mieszkalnych i połowy szopki, 
chlewka, komórki i stajenki. 

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
cję, jest oceniona na 348 zł, przynależności 
zas na 2015 zł. a. w. 

Najniższa cena wynosi 1263 zł. 50 et., 


Gazeta Lwowska Nr. 146 2 


| do tej 


siedzibie | p 


Lewinów własnaj wraz Z przynależytościa- 
mi, składającemi się 2 budynków, młyna 
parowego, zasiewów, inwentarza Żywego i 
SEE A ueemośł ta, wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 42.446 zł.. z tego 
grunta na 30.540 zł., przynależności zaś a 
to budynki gospodarcze na 4250 zł, młyn 
parowy z 50 na 5. 700 zł., wreszcie 
inwentarz na 1. Zł. R. W. 

"Najniższa cena wynosi 28.298 zł. po- 
niżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki lieyteczjne i odnoszące się 
nieruchomości dokumenia (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 
, akie prawa, wobec których niniejsza 
lieytseya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
Bić do sądu najpóżniej przy, wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
moglyby być już ze skutkiem podnoszone | 
rożen, _080by, dla których jakie prawa luh 
Ai, na 7 80 Meru e bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postg po- 
is licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
waż Aalszych wydarzeniach tego postępo- 
dowej Sł przez przybicie na tablicy 8% 
niżej wymi Me mieszkają w okręgu sądu 
dowi pełącanłotego | nie wskażą kemut sr 

sądu zamieszkało, do doręczeń, W slodzi 
Zinera 4 obwodowy, Oddział I. 

°w, dnia 27 maja 1899. 


OBWIESZCZENIE 
7880 e Lum e. k. Sądu krajowego wyż- 
5 oda wowie rozpisuje rozprawę o erto- 
wy skrzydło W przedsiębiorstwo dobudo- 
es 1 gmachu e. k. sądu obwodo- 
5 uDCZOWie. O toryso- 
wa wynosi 41.000 1 5 70 suma kosztory 
erty Wnosi = er 8 
ryaluege Rad sie należy do e. k. minis 
Skowrona, we Lwowi 
5. najdalej do 15 
oludnie be. 
Plany i kosztor h 
inig ysy zastwierdzone przez 
e. k. Ministerstwo Sprawiedliwości, tudzież 
ogólne ! Szezegółowe warunki budowy można 
przejrzeć w b 
w zwykłych godziuach urzędowych. 
Z Prezydyum e, k. Sądu krajowego 


. Wyższego. 
Lwów, dnia 19 czerwca 1899. 


(4926 8—3) 


L. cz. E. ‚870/98 (3) 


pur = 


iurze tegoż Radcy budownictwa | 2d 


(4070 3—8) | go rodzaj 


27 Pe 
ERS pa 


E3 


bowiązanych Izaka Bardfelda w 1 (8 Racheli 
Menkes jako spadkobierczyni Herscha Men- 
kesa własnej składającej się z pare. budowl. 
1. 628'8. 

Nieruchomości te, wystawione na liey- 
tacyę, są ocenione a to: a) 3/4 części resl. 
lwh. 315%, na 1046 zł. 40 et, b) 2/3 eze- 
ści real. lwh. 316½ na 1186 zł. 33 et. 

Najniższa cena wynosi ad) 8) 523 zł. 
20 ct., ad b) 598 zł. 16 ct., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sniatyn, dnia 5 maja 1899, 


G. Zl. E. 2078/98 (5) (4622) 

Auf Betreiben der Bukowinaer Boden - 
Credit- Anstalt, vertreten durch Dr. Moritz 
Paschkis in Czernowitz, findet am 2 August 
1899 Vormittags 10 Uhr bei dem unten be- 
zeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 2 in Horo- 
denka die Versteigerung der Grundbuchskör- 
per Enl. 1396, 1403 und 1587 G. B, Sera- 
fińce sammt Zubehór, bestehend aus einem 
Brunnen u. einer Mauer statt. 

Die zur Versteigerung gelangenden Lie- 
genschaften sind und pamllich der Grund- 
buchskörper der E. Z. 1396 auf 310 fl., der 
E. Z. 1408 auf 200 f., E. Z. 1587 90 A, 
das Zubehör auf 60 fl. bewertet. 

Das geringste Gebot betragt E. Z. 1396 
246 11.66 kr., der E. Z. 1403 138 fl. 33 kr. 
und der E. Z. 1587 60 fl., unter diesem Be. 
trage findet ein Verkauf nicht statt 

Die Versteigerungsbedingungen und 
die auf die Liegenschaften sieh beziehenden 
Urkunden, (Grundbuchs- Hypothekenauszug, 
Catasterauszug, Schatzungsprotokolle u. s. w.) 
können von den Kauflustigen bei dem un- 
ten bezeichneten; Gerichte,! Zimmer Nr. 2 
während der Gesshafisstnnden eingesehen 
werden. 

Rechte, welehe diese Versteigerung un- 
zulässig machen würden, sind spätestens im 
anberaumten Versteigerungstermine vor Be- 
ginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigons sie in Ansehung der Lie- 


genschaft selbst nicht mehr geltend gemachi 


werden könnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, für welehazur Zeit an diesen Liegenschaf- 
ten Rechte oder Lasten begründet sind, oder 
im Laufe des Versteigerungsverfahrens be- 
gründet werden, in dem Falle nur durch 
Anschlag bei Gericht inKenntnis gesetzt, als 
sie weder im Sprengel des unten bezeichne- 
ten Gerichtes wohnen, noch dissem einen 
am Gerichtsorte wohnhaften Zustellungsbe- 
vollmäehtigten namhaft machen. 

Die Auberaumung des Versteigerungs- 
termines ist im Lastenblatte der Einlagen für 
die zu versteigernden Liegenschaften anzu- 
merken. 

K. k. Bezirks-Gericht, Abtheilung II. 

Horodenka, am 19 Mai 1899. 


L. cz. E. 195,99 (8) (4621) 
Na żądanie Kasy oszczędności w Sta- 
nisławowie, zastąpionej przez adw. dr. Ka- 
tzenellenbogena, odbędzie się dnia 2 sierpnia 
1899 o godz. 9 rano w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. II w Hotodenee li- 
cytacya realności whl. 365 ks. gr. gminy 
Horodenka objętej, dłużnika Wolfa Nappego 
własnej, wraz z przynależneściami, składają- 
cemi się z 2 ryniew blaszanych, żłobów, 
drabin i dwóch beczek na wodę. 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oeenioną na 3473 zł. 75 ct., 


cy budownictwa Franciszka | przynależności zaś na 36 zł. 


wie przy ul. Batorego l] Najn 147 
lipea 1899 godz. 10 przed poniej tej ceny sprzedaż nie przyjdzia doj tej nieruchomości dokumenta może każdy, 


Najniższa cena wynosi 1754 zł. 87 ct., 


skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące sie 
do tej nieruchomości dokumeuta (wyciąg ta- 
bułarny, protokoły ocenienia itd.) może ka- 
y, mający chęć kupienia, przejrzeć podezas 
godzin urzędowych w sadzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 2. 

. , Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya bylaby niedopuszczalną, należy zgło- 


sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | 


terminie |icgtacyjnym, inaczej roszezenia te- 


u co do samej nieruchomości nie 


Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego | mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Śniatynie odbędzie się dnia 14 lipca 1839 

o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej Wynlienionym, w biurze Nr. 4 w Snia- 
tynie licytacya 8/4 części resln. lwh. 315,1 
j grunt. gm. Sniatyna zobowiązanych 
Izaka Bardfelda w 1/4 części i Racheli Men- 
spadkobierczyni Herscha Menkesa w 2/4 

BO ch własnych składającej się z pare. 
cafe 628/2 tudzież licytacys 2/3 części Iwh. 


dnia 29 czerwca 1899. 


| 316/1 ks grunt. gminy Sniatyn objętej, 20- 


ub 
bądź 


„ Te osoby, dla których jakie prawa | 
cgzsry ma powyższej nieruchomości 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | 


wania licytacyjnego powstsną, zawisdamiena 
będą o dalszych wydarzeniach tego postepo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mies 
niżej wymienionego i 
dowi pełnomocnika do 
sądu zamieszkałego. 


wow. 


| mienionego i nia wska. 
Homoenika do dor 


zkają w okręgu sądu ; 
nie wskażą temuż sż- 
doręczeń, w siedzibie ` 


Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować ua karcie ciężarów wykazu 
hip. dla wzmiankowanej nieruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Horodenka, dnia 16 maja 1899. 


(4982 2—3) 
OGZOSZENIE. 

Należące do masy rozbiorowej śp. Wło- 
dzimierza Leona Radeckiego wa Lwowie do- 
tad niezrealizowane pretensye kwotę 820 zł. 
46 ct. aw. wynoszące, sprzedane zostaną z 
wolnej ręki w drodze ofert nsjwyższą cenę 
ofiarującemu za jakąkolwiek cenę, jednak 
bez poręki za ich płynność należność i ścią- 
galność. 

Oferty wnieść należy najdalej do dnia 
28 lipca 1899 o godzinie 12 w południa na 
ręce podpisanego zawiadowcy masy przy ul. 
Teatralnej 1. 16 wraz z wadyum, wynoszą- 
cem kwotę 25 zł aw. Wypadająca cena ku- 
pna ma być natychmiast po przyjęciu oferty 
w gotówee zapłaconą, inaczej wadyum prze- 
pada na rzecz masy. | 

Wykaz pretensyi masalnych, sprzedać 
się mających przejrzeć można codziennie od 
godziny 9—12 przed południem w kancela- 
ryi podpisanego zarządcy masy. 

Dr. Jakób Horowitz 
adw. kraj. we Lwowie. 


— —— —— a. 


L. ez. E. 1233/98 (3) (4756) 

Na żądanie Powiatowej Kasy Oszeze- 
dności w Krakowie zastąpionej przez adw. 
dr. Kirehmayera odbędzie się dnia 1 sier- 
pnia 1899 o godzinia 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 14 
licytacys realności lwh. 552 księgi Podgórze 
Franciszka i Maryanny Mikułów włssnej bez 
przynależności. 

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
eye, jest oceniona na 2246 zł. 

Najniższa cena wynosi 1123 zł. w. a., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabn- 
jarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
| Heyisera b;ishy niedopustczałaą, należy zgło- 
paid do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia ta- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania lieytacyjnego powstaną, zawiada- 
misne będą o dalszych wydarzeniach tego 
| postępowania jedynie przez przybisie na ta- 
| blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu. niżej wymienionego i nie wskażą te- 
j aus sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałogo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podgórze, dnia 19 maja 1899. 
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L. cz. E. 323/98 (5) (4948) 
Na żądanie Samuela Lebowicza zasią- 
|Pionego przez dr. Zajączkowskiego w Kro- 
į Seienku odbędzie się dnia 1 sierpnia 1899 
[9 godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
i *ymienionym, w biurze Nr 2. w Krościen- 
i ku lieytaeya reainości lwh. 39 ks gr. gminy 
| Maniowy objętej dłużnika Leiby Schermaba 
p własnej wraz z przynależnościami, składają- 
| Semi Się z jednej krowy. 

| Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacye, jest oceniona na 1650 zł., przynale- 
į zuoSei zaś na 30 zł. a. w. 

| Najniższa cena wynosi 1008 zł. 32 ct., 
i poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
Í skutku. 

| Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 


| mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
į nym, w biurze Nr. II. 
i Takie prawa, wobee których niniejsza 
| lieytacya byłaby niedapuszezalną, należy zgło- 
| sic do sądu Rajpóżuiej przy Wyznarzohvin 
j terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia ta- 
30 rodzaju co do samej nieruchomości nie 
; moglyby być już ze skutkiem podnoszone 
Ie osoby, dla których jakie prawa luh 
i ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
| obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnege powstaną, zawiadamiane będą 
0 dalszyeh wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
Jaśli nie mieszkają w okregu sądu niżej wy- 
żą temuż sądowi pst. 
gnan, w siedzibie sadu 


f zamieszkałego, 


U. E. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krościenko, dnia 27 maja 1899. 


L. 2824 


OBWIESZCZENIE. 

Celem oddania w przedsiębiorstwo budowy szkoły ludowej miejskiej w 
Brzeżanach, rozpisuje się na mocy uchwały Rady miejskiej z dnia 21 marca 
1899 rozprawę lieytaeyjna, która się odbędzie w Magistracie miasta Brzeżan 
dnia 14 lipea 1899 o godzinie 4 po południu. 

Roboty wykonać się mające są następujące: 

a) roboty ziemne, murarskie, kamieniarskie i betonowe z materyałem obli- 


czone na kwotę + w ALAN 
b) robota ciesielska z materyałem 


e) robota stolarska, ślusarska, szklarska i lakiernicza 8936 zł. 28 ct. 


d) robota blacharska . 
e) robota kowalska 


Razem =. 


Powyższe roboty dzielą się znowu na następujące grupy: 
I. grupa: Roboty ziemne, murarskie, betonowe, kamieniarskie i ciesielskie. 
II. grupa: Roboty stolarskie, szklarskie, ślusarskie, kowalskie i lakiernicze. 


IH. grupa: Robota blacharska. 


Oferty należycie ostemplowane i zaopatrzone w wadyum 5%, eeny koszto- 
rysowej wnosić można bądź to na całą budowę, bądź też na pojedyńcze kate- 
gorye robót według grup, a to do godziny 4 po południu dnia powyższego. 

Co się niniejszem podaje do publicznej wiadomości, z uwagą, że szezegó- 
łowe plany, kosztorys, techniczne sprawozdanie i bliższe warunki licytacyjne 
można przejrzeć w Magistracie w zwykłych godzinach urzędowych. 

Z Magistratu. 
Brzeżany, dnia 24 czerwca 1899. 


L. 14.150/99 (4972 1—2) 
OBWIESZCZENIE.. 

Opróżniona główna składownia tytoniu 
w Starej soli będzie obsadzona w drodze 
publicznej konkurencji. 

W ciągu ubiegłych 12 miesięcy po- 
brano dla tej składowni materyał tytoniowy 
w wartości 7792 zł. 81'/, et. 

Zysk od drobnej (alla minuta) sprze- 
daży tytoniu w tej składowni wynosił w tym 
czasie 240 zł. 25 ct., sprzedaż znaczków 
stemplowych, listów przewozowych i blan- 
kietów wekslowych 3.280 zł., od drobnej 
sprzedaży tych znaczków wartościowych przy- 
znaną będzie składownikowi prowizya w wy- 
sokości 1 procentu od ich wartości. 

Należycie udokumentowane oferty przy 
dołączeniu kwitu kasowego na złożone wa- 
dyum w kwocie 40 zł. mają być wniesione 
najpóźniej do dnia 17 lipea 1899 godziny 
12 w południe na ręce naczelnika c. k. Dy- 
rekcyi okręgu skarbowego w Samborze. 

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 

Sambor, dnia 19 czerwca 1899. 


L. cz. E. 126/98 12 13 (1988) 
Zastanowienie postępowania licytacyjnego. 

Wprowadzone na wniosek Galicyjskiego 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego we 
Lwowie postępowanie licytacyjne co do ma- 
jętności Końskie wyk. hip. 194 tut. sądu 
objętej Alfonsa Reitzensteina własnej zostało 
zastanowionem, wskutek czego termin licy- 
tacyjny na dzień 5 lipca 1899 godz. 10 przed 
południem wyznaczony, nie odbędzie się. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Sanok, dnia 24 czerwea 1899. 


L. cz. E. II. 281/98-99 (3) (4285) 
Na żądanie Hene Lempel, odbędzie się 


dnia 3 sierpnia 1899 o godzinie 10 przed | L 


południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. III. w Cieszanowie lieytacya je- 
dnej czwartej części realności lwh. 25 gm. 
Lubliniec nowy objętej, spadkobierców śp. 
Semka Borowea a to mał. Michała i Piotra 
Borowców własnej. 

Nieruchomość powyższa, w 1/4 części 
wystawiona na licytacyę, jest oceniona na 
327 zł. 50 et. 

Najniższa cena wynosi 285zł. a. W., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sid do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Cieszanów, dnia 25 kwietnia 1899. 


L. cz. E. 303/99 (5) (4723) 

Na żądanie e. k. uprzyw. gal. zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie zastąpionego przez adw. dr. Jöze- 


© 


(5003) 


34992 zł. 48 et. 
5620 zł. 98 ct. 


2527 zł. 48 ct. 
2361 zł. 60 ct. 
54438 zł. 82 ci. 


fa Pająka odbędzie się dnia 2 sierpnia 1899 
o godzinie 11 rano w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 2 w Horodence licy- 
tacya realności lwh. 58 ks. grunt. gm. kat. 
Strzyleze objętej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest cceniona na 502 zł. 

Najniższa cena wynosi 334 zł. 66 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnosząca sie do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy 
chęć kupienia mający, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byirby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Horodenka, dnia 19 maja 1899. 


Konkursa. 


KONKURS. 

Zwierzchność gminna miasta Woj- 
nicza rozpisuje konkurs na posadę ss- 
kretarza gminnego. 

Płaca roczna 500 zł., zaś po dwu- 
letniej prowizorycznej służbie może 
nastąpić stabilizacya i podwyższenie 
płacy do 600 zł. Do posady tej przy- 
wiązane będą trzy dodatki pięcioletnie 
po 50 zł. 

Od kandydatów na tę posadę wy- 
maganą jest kwalifikacya przepisana 
rozporządzeniem Wydziału krajowego 
z dnia 20 maja 1898 L. 25422, tudzież 
egzamin z rachunkowości państwowej 
a gdyby go kandydat nie posiadał, to 
musi go złożyć w ciągu dwuletniej pro- 
wizorycznej służby. 

Termin do wnoszenia podań do 
25 lipca 1899. 

Wojnicz, 18 czerwca 1899. 

Naczelnik gminy. 


4984 2—2) 


L. 2025 (4983 2—2) 
KONKURS. 

Na posadę rachmistrza przy Kasie 
miejskiej w Jaśle przez rok prowizo- 
rycznie ogłasza Magistrat konkurs do 
ostatniego sierpnia 1899. 

Warunki nieprzekraczalny wiek do 
lat 40, egzamin państwowy z rachun- 
kowości i przynajmniej jednoroczna słu- 
żba przy kasie jednego z Magistratów, 
albo przy kasie rządowej lub ai 
krajowego, 
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Płaca w kwocie 800 zł. rocznie | L. ez. S. 1/98 52 


wynosząca. 
Jasło, 16 czerwca 1899. 

Burmistrz: Metzger m. p. 

L. 1538 (4986 1—3) 

Konkurs 

na posadę lekarza okręgowego, dla okrę- 

gu sanitarnego z siedzibą w Krościenku, 

obejmującego 20 gmin z ludnością 8772 

na obszarze 193:18 kl.? z'płacą roczną 

700 zł. i ryczałtem na koszta podróży 

służbowych 300 zł. 

Kompetenci wykazać się mają : 

1. poświadczeniem fizyeznej zdol- 
ności, 

2. prawem obywatelstwa autrya- 
ckiego, 

3. dyplomem doktora medycyny, 
uprawniającym do wykonywania prak- 
tyki lekarskiej, 

4. świadectwem moralności, 

5. znajomością języków krajowych, 

6. praktyką najmniej dwuletnią 
w zawodzie lekarskim, 

Lekarz okręgowy będzie miał obo- 
wiązek utrzymywania apteki domowej. 

Obowiązki służbowe określa in- 
strukcya służbowa z 31 grudnia 1891 
Nr. 838 Dz. u. kr. 

Nominacya lekarza okręgowego 
podlega zatwierdzeniu Wydziału krajo- 
wego. 

Stabilizacya nastąpi po roku nit- 
nagannej służby. 

Podania wnieść należy do Wydziału 
powiatowego do dnia 25 lipca 1899. 
Z Wydziału Rady powiatowej, 

Dobromil, dnia 16 czerwca 1899. 


L 1303/99 (5002 1—3) 
KONKURS. 

Wydzial Rady powiatowej w Trem- 
bowli rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę sekretarza Rady powiatowej z 
roczną płacą 1150 zł. dodatkiem na 
pomieszkanie 150 zł., i prawem do 2 
dodatków pięcioletnich po 10% od sta- 
łej płacy. Stabilizacya nastąpić może 
dopiero po roku zadowalniajacej służby. 

Podania wnosić należy do Wydzia- 
łu powiatowego w Trembowli najpó- 
źniej do 25 lipca b. r. na ręce przeło- 
żonej władzy, jeśli petent zajmuje już 
posadę. , 

Kandydat winien sie wykazać, ze 
ukończył studya prawnicze, jest oby- 
watelem austryackim, nie przekroczył 
40 roku życia i włada obydwoma ję- 
zykami krajowymi 

Nadto do podań dołączyć należy 
metrykę chrztu, świadectwo moralności, 
zdrowia i dotychczasowego zajęcia. 

Trembowla, dnia 24 czerwca 1899. 


L. 68/99 pr. (4886 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia dwóch posad prakty- 
kantów rachunkowych przy galic. e. k. Dy- 
rekcyi lasów i dóbr skarbowych z rocznem 
adjutum po 400 zł. rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do 18 lipea 1899. 

Ubiegający się o powyższe posady winni 
wykazać się obok ogólnych wymogów, potrze- 
bnych do przyjęcia dv służby rządowej, ukoń- 
czeniem gimnazyum wyższego lub wyższej 
szkoły realnej, tudzież świadectwem złożonego 
z dobrym wynikiem egzaminu dojrzałości, 
nadto przedłożyć należycie wystawiony rewers 
sustentacyjny, 

(i kandydaci, którzy nie złożyli dotych- 
czas rządowego egzaminu z rachunkowości 
państwowej, winni zobowiązać się, złożyć ten 
egzamin w przeciągu jednego roku. 

Podania należy wnosić w terminie kon- 
kursowym do Prezydyum galie. c. k. Dyrek- 
cyi lasów i dóbr skarbowych we Lwowie. 

Z Prezydyum galie. e. k. Dyrekeyi 

lasów i dóbr skarbowych. 

Lwów, dnia 22 czerwca 1899. 


Upadłości. 

L. cz. 8. 1/99 96 (4933 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu mia- 
nuje w miejsce e, k. Radey sądu krajowego 
dr. Mikłaszewskiego komisarzem konkurso- 
wym masy Antoniego Olszewskiego c. k. a- 
djunkta Romana Bierzeckiego. 

Przemyśl, 20 maja 1899. 


(4934 2—3) 
. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

stanawia e. k. adjunkta Romana Bierzeckia- 

go komisarzem konkursowym masy spółki 

handlu Sturralauf & Ball w miejsce e. k. 

Radcy sądu krajowego dr Mikłaszewskiego. 
Przemyśl, 20 maja 1899, 


L. cz S. 3/98 91 (4935 2—8) 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu mia- 
nujo ck. adjun. Romana Bierzeckiego komisa- 
rzem konkursowym masy nieobjętej Herscha 
Balla w miejsce e. k, Radcy dr. Mikłasze- 
wskiego. 
Przemyśl, 20 maja 1899. 


L. cz. S. 2/98 96 (4936 2—3) 
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 
mianuje w miejsce d. k. Radcy sądu krajo- 
wego dr. Mikłaszewskiego, komisarzem ma- 
sy konkursowej Markusa Sturmiaufa c. k. 
adjunkta Romana Bierzeckiego. 
Przemyśl, dnia 27 maja 1899, 


RZ ums Å £ 
Rurateie, 
L. cz. IV. 289/97 10 (4908 1—3) 
Mikołaj Cetera, syn Wincentego, z Jo- 
dłówki szezepanowskiej uznany umysłowo 
niedołężnym. 
Kuratorem Wojciech Skórka ze Szcze- 
panowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 6 czerwca 1899. 


L. ez. P. 438/99 7 (4904 1 —3) 
Ogłasza się, Ze Ryfka Kriegsmann z 
Kołomyi umysłowo chorą uznana, pod kura- 
tele wzięta, kuratorem ustanowiony Benja- 
min Horn prywatyzujący w Kołomyi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 18 kwietnia 1899. 


L. cz. P. 107,99 (4913 1—5) 
Dmytro Sowyk z Horodenki zost-f u- 

znany umysłowo chorym, a kuratorem jego 

ustanowiono Hawryła Sowyka z Horodenki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Horodenka, dnia 12 maja 1899. 


L. cz. L. 21198 1 (3916 1—3) 
Iwan Tafijczuk, syn Jakóba z Kluczawa 
wielkiego uznany marnotrawcą. 
Kurstorem został ustanowiony Wasyl 
Kebylanski. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Peezenizyn, dnia 12 maja 1899. 


L. cz. L. 8098 4 (4847 1—3) 
Petra Hawryluka ze Stolpina uznano 
marnotrawcą, a kuratorem dla niego ustano- 
wiono Romana Korzan, gospodarza w Stoł- 
pinie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łopatyn, dnia 26 maja 1892. 


L. cz. P. 2299 (4842 1—8) 
Zawieszona nad Anną Siutową z Cho- 
chołowa kuratela uchyloną została. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Czarny Dunajec, 25 maja 1899. 


L. cz. IV 56/92 4 (4956 1—3) 
Zawieszona kuratela z powodu marno- 
trawstwa nad Kseńką Krzywińską z Porehowy 
zniesioną zostaje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Potok złoty, dnia 20 maja 1899. 


L. ez. L. 4/98 9 (4965 1—3) 
Iwan Nosacz 1 Wolosisnki małej uzna- 
ny został marnotraweą, kuratorem Dmytro 
Pyłypiak z Wołosianki małej. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Turka, dnia 19 listopada 1898, 


L. cz. P. 86/98 1 (4957 1— 3) 
Mikołaj Łaba ze Spasa zostzł uznany 
marnotrawcą, a kuratorem jego ustanowiono 
Nykołę Niżko ze Spasa. 
(. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rożniatów, dnia 31 grudnia 1898. 


L ez. L. 4/99 6 (4993 1—3) 
Włodzimierz Poraj Zbrożek dzierżaw ca 
folwarku Mobylany, uznany umysłowo cho- 
rym, kuratorem dlań ustanowiono Andrzeja 
Tatucha właściciela realaości w Kulikowie. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 
Kulików, dnia 21 ezerwea 1899. 


L. ez. IV 201196 5 


Błażeja Czajkę z Chłóp. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Komarno, dnia 7 czerwca 1899. 


L. ez. VII 62897 5 


znana umysłowo chorą, a kuratorem jej u- 
stanowiono adw. dr. Radlewskiego w Ko- 
marnie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Komarno, dnia 10 czerwea 1899. 


L. ez. VII 35596 5 
Eidel Resport z Kołodrub uznano umy- 

słowo cherą. 
Kuratorem 

ger z Kołodruk. i 
C. k. $ąd powiatowy, Oddzial IE 
Komarno, dnia 20 kwietnia 1899. 


L. cz. P. 70/99 1 


(4970) 


Michał Tereń 2 Lachowiee zarzecznych 


uznany został marnotrawcą, & kuratorem jego 


ustanowiono Iwana Stadnyka z Lachowiec 


zarzeeznych. 
"De Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żurawno, dnia 11 czerwca 1499. 


L. cz. L. 2199 5 i (4969) 
Antoni Kulma z Dobranowie umysłowo 

hory. "— 

i eh Józef Ochoński ze Sulowa 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wieliczka, dnia 5 czerwca 1899. 


L. ez. VII 25897 2 (4960) 
Katarzyna Kopacz 2 Jam z powodu 
niedołęztwa umysłowego. pod kuratele. 
Kuratorem dla niej ustanowiony Jakób 
Kopacz z Jam l 
P Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radomyśl, dnia 31 grudnia 1898, 


L. cz. P. 125/98 1 . (4952) 
Stanisław Kardaś z Gawluszowie uzna- 
ny marnotraweg, kuratorem Józef Lyezak 2 
Gawłnszowic. 
Miełec, 12 listopada 1898. 


L. cz. IV 177/97 2 P. 28098 2 (4910) 
Marunia Leszkoj z Chmielówki uznana 


marnotrawczynią. Kurat 
Chmielöwki ą orem Iwan Leszko z 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Bohorodczany, 26 nn 1898. i 


Wyroki prasowe. 


e (463 

a Tos k. k. Krels⸗ als Preßgericht in St. 
Pölten hat mit dem Erkenntniſſe vom 9 Juni 
1899, Pr. VII. 6/99, die Weiterverbreitung des 
in St. Pölten im Verlage Peter Denk erſch e⸗ 
nenen, bei Konrad Groß Wittwe gedruckten Pla⸗ 
cates mit der Aukündigung der Bolksverſam⸗ 
mlung in St. Polten am Ti Juni wegen der 
Stelle von „Parteigenoſſen! Auf! bis va 
Recht“ nach 58. 491 St. G. und Art. 5 6 
Geſetzes vom 17 December 1862, Nr. 8 R. 
Bl. ex 1863, verboten. 


Das k. k. Kreis- als Preßgericht in 


ü it dem Erkenntniſſe vom 
en 115 4 Beben AE 
des im Denie p n 10 
ienenen, un , : 
81 Pölten gedruckten Flugblattes mit in il 
forderung zum Erſcheinen zur Ei 
in St. Pölten am 11 Juni wegen 975 un 
1. von „Parteigenoſſen!“ An A, 
Recht“ nach $. 491 Sr. G. 152 
Geſetzes vom 17 December 186%, Stelle GR 
G BL ex 1868, und 2 in der Stelle, 41 
„Wir können uns“ bis „weg mit ihnen 
$. 302 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis als Preßgeriht n 
Marburg hat mit dem Erkenntniſſe vom 3 Sn 
1899, Pr. VI. 2|99, die Weiterverbreitung f 
Rummer 44 der Zeitſchrift: „Marburger = 
tung“ vom 1 Juni 1899 wegen des Artike e 
an Ausgleichskriſe“ nach $. 300 St. G. ve 

Dien. 


Das k. k. Landes- als Preßgericht in 
Innsbruck hat mit dem Erkenntniſſe vom 3 Jun 
1899, Pr. 11, die Weiterverbreitung der . 
der Anſichtspoſtkarte, darſtellend das Knieſtück 
einer zum Theile verſchleierten, zum Theile voll⸗ 
ftandig entblößten Frauensperſon mit blauem 
Hintergrunde, ferner 2. der Anſichtspoſtkarte, 
darſtellendeine aufrechtſtehende, volljtändig ent 
bloßte Frauensperſon mit einem vor ihr knie 


(4972) enden und Blummen ei 
Tomasz Czajka z Chłóp został uznany ſchwarzem Hintergrunde 
głupkowatym, a kuratorem jego ustanowiono 


(4977) 
Joanna Schuster z Komaraa została u- 


(4976) 


jej jest Mojżesz Scheinin- 


9 ſchaft erkannt, p 


„Wie gerne Dir zu 
beide Karten ohne 


des Druckortes na 


Prag hat mit dem 
1899, Pr. 199, die 


i itſchrift: Cesky 
T w SA des Artikels: „Hronov“ 


Geſetzes vom 17 
6 . ex 1863, verboten. 


Das = 
it dem Erkenntniſſe vom 31 Mat 
1899 . 1, die Weiterverbreitung der 


Nummer 22 der Zeitſchrift: 
2 i 1899 wegen omoc 
1 8 nn 800 k svemu“, „Antisemitske 
nepokoſe na Rusi“ und „Chazidim* nach $$. 
300, 302 und 205 St. G. verboten. 


Dag 
Pilſen bat l 
1899 Pr. 32, die 
Pritel Lidu* vom 4 Mai 


1 493 St. P. O. verboten. 


Das 


1899, 
mer 12 
Lidu“ vom 1 Juni 
tons: „Kriminalni 
P. O. verboten. 


1899 wegen des Feulle⸗ 
blechy* nach $ 493 St 


(4714) 
3 Seiner Majeſtät des Kaiſers! 
Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 


gericht bat auf Antrag der k. k. Staatsanwalt⸗ 


ſchaft erkannt, daß der Inhalt des in Nummer P 


288 der periodiſchen Druckſchrift: „Leipziger 
Tagblatt En Anzeiger bom 9 Juni 1899 
(Morgenblatt) enthaltenen Artikels mit der Ueber- 
ſchriſt: „O! du mein Oeſterreich!“ in ſeiner 
Gänze das Verbrechen nach $. 65 a. St. G be- 
gründe und es wild nach §. 493 St. P. O. 
das Verbot 


erkannt. 
Wien, am 14 Juni 1899. 


* Seiner Majeſtät des Kaiſers! 


k. Landes- als Preßgericht Wien 


dat auf Antrag der k. 


erkannt, daß der Inhalt des in Nummer 17 
der periodiſchen a o iti cage 

ift: „Politiſche Frag“ 
mente, deutſchſociale e e om 10 Juni 


Zeitſchrift“ v 


„Surge e der Auficheif: 


t ; 


D. beftätigt 
bie Vernichtung b 
ten, am 


gemäß § 37 Pr. ©, au 
er jaificten Exemplare erkannt. 
14 Juni 1899. 


4 

ERA Seiner Majeftät des Kaisers! 
icht bal of Tandesgericht Wien ale Breb- 
3 auf Antrag der k. k. Staatsanwalt 
aß der alt des Druck. 

werts Sachlage) mi vergaß „Sort 
Wiens rache Varteiwirthſchaſt! Bäckerarbeiter 
Wiens heraus! % (Verlag von Franz Silberet 
Genoſſenſchafte Buchdruckerei, VIII., Breitenfele 
bergojje #2), in der Stelle |. von „dieſem bru⸗ 
10 „eine Grenze“, 2. p 
inſchließli elächter” da 

A bd nag 8. 802 a dbać und 
St. P. O. das Verbot 
dieſer Druckſchrift aus⸗ 
t. Staatsanwaltſcha 


Das k. k. Miniſterium des Innern hat 
unterm 4 Juni 1899, Z. 4118, M. J, der 
in Budapeſt erſcheinenden Zeitſchrift: „Panno⸗ 
ją” den Poſtdebit für die im Reichsrathe 
vertretenen Königreiche und Länder wieder ge⸗ 


ſtattet. 
Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 
Das k. k Landesgericht Wien als Preß⸗ 
ericht hat auf Antrag der k. k. Staatsanwalt⸗ 
Saaft erkannt, daß die Poſtanſichtskarte mit der 
Aufſchrift: „Los von Rom!“ darſtellend einen 
Germanen in Rüſtung, der mit der Hand ab⸗ 


wehrend gegen den Petersdom und gegen einen 


Augaben des Druckers und 
ch 5. 516 St. G. verboten. 


Landes⸗ als Preßgericht in 
Das k kd yi Grienntnifje vom 29 Mai 
Weiterverbreitung der Num⸗ 
Cesky, Delnik“ vom 


: 93 St. G. und Art V. des 
nach de. 491, 3 December 1862, Nr. 8, R. 


s k. Landes⸗ als Preßgericht in 


„Nove Listy“ vom 
der Artikel: „Pomoc se- 


p k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
mit dem Erkenntniſſe vom 28 Mai 
Weiterverbreitung der Num⸗ 
mer 34 den in Wilber, Nebraska en 


k. k. Kreis⸗ ao Preßgericht in 
i it dem Erkenntniſſe vom 3 Juni 
A = 34, die Weiter verbreitung der Num⸗ 
der Zeitſchrift: Lapadocesky Posel 


Jana Husi“ und „Odsouzeni pro urazku ra- 


der Weiterverbreitung dieſer Drud- 
ſchrift ausgeſprochen die von der k. k. Staats⸗ 
anwaltſchaſt verfügte Beſchlagnahme gemäß $. 
489 St. P. O. beſtätigt und gemäß $. 37 Pr. 
G. auf die Vernichtung der ſaiſirten Exemplare 


k. Staatsanwaltſchaft 


der Stelle von „Die tägliche 

Vergehen 
b ſetzes vom 17 December 1862, Nr. 8 R. 6. 
ti Bl. ex 1863 verboten. 


f | Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 21 Mai 


ft 1899. Pr. 


9 


reichenden Manne auf | mit 
und mit dem Motto: 
Füßen“ undder Zahl 112,5 


mer 119 der Zeitſchrift: „Plzensky Obzor“ vom 
27 Mai 1899 wegen des Artikels: „Dopis 2 
Prahy“ nach $. 498 St. P. O. verboten. 


den Inſignien ſeiner kirchlichen Würde ge⸗ 
ſchmückten Biſchof deutet das Verbrechen nach 
s. 122 b. St. G. begründe und es wird nach 
$. 493 St. P. O. das Verbot der Weiteroer⸗ 
dreitung dieſer Druckſchrift ausgeſprochen, und 
gemäß $. 37 Pr. ©. auf die Vernichtung der 
vorfindlichen Exemplare erkannt. 

Wien, am 14 Juni 1899. 


Das k. k. Kreis» als Preßgericht in 
Reichenberg hat mit dem Erkenntniſſe vom 6 
Juni 1899, Pr 73 die Weiterverbreitung der Nr. 
44 der Zeitſchrift: „Morgenpoſt“ vom 3 Juni 
1899 wegen des Artikels: „Der niederöſterrei⸗ 
chiſche Landtags⸗Skandal“ nach $$. 65 a. 491 
492 St. G. und Artikel V. des Geſetzes vom 
17 December 1862, Nr. 8 R. G. Bl. ex 
1863, verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Graz hat mit dem Erkenntniſſe vom 5 Juni 
1899, Pr. IV. 36/1, die Weiterverbreitung 
der Nummer 154 der Zeitſchrift: „Grazer Tag⸗ 
blatt“ vom 5 Juni 1899 wegen des Artikels: 
„Bauernbund⸗Verſammlung in Ligiſt“ aach $. 
303 St G. verboten Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Zara hat mit dem Erkenntniſſe vom 5 Juni 
1899, Pr. 27 die Weiterverbreitung der Num- 
mer 44 der Zeitſchrift: „Narodni List“ vom 
3 Juni 1899 wegen des Artikels: „Viske 
Sramote“ nach §. 493 St. P O. verboten. 


Das k. k. Kreis- als Preßgericht in 
Rovigno hat mit dem Erkenntniſſe vom 7 
Juni 1899, Pr. V. 14, die Weiterverbreitung 
der Nummer 123 der Zeitſchrift: „Idea Ita- 
liana“ vom 3 Juni 1899 wegen des Artikels: 
„II tricolore e il resto“ nach $. 65 a. St. G. 
verboten. u 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Rovigno hat mit dem Erkenntniſſe vom 7 Juni 
1899, Pr. V. 15, die Weiterverbreitung der 
Nummer 62 der Zeitſchrift: „Il Popolo Istria- 
no“ vom 3 Juni 1899 wegen des Artikels: 
„Voci lontane“ nach F. 65 a. St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Zara hat mit dem Erkenntniſſe vom 2 Juni 
1899 Pr. 26, die Weiterverbreitung der Nume 
mer 37 der Zeitſchrift: „Croatia“ vom 30 
Mal 1899 wegen des Artikels: „Posljedice“ 
nach §. 493 St. P. O. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. ©. I. 88/99 (1) (4947 3—3) 

Przeciw Jaköbowi Galuszce, którego 
miejsce] pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do C. k. sądu powiatowego w F'rysztaku 
przez małoletnich Jana, Helenę i Jakóba 
Urbanów do rąk ojca Wojciecha Urbana w 
Łękach pozew o zniesienic współwłasności 
realności whl. 218 ks. gr. gm. Łęki objętej. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencję do ustnej rozprawy na dzień 11 
lipca 1899 godzinę 9 rano w biurze Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw Jakóba Gałuszki, 
ustanawia sie œ P edykta Tabaka, gospo- 
darza w Ze.acn, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Frysztak, dnia 20 czerwca 1899. 


Das k k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erfenntnifje vom 26 Mai 
1899, Pr 196, die Weiterverbreitung der Nr. 
40 der Zeitſchrift: „Samostatnost“ vom 20 
Mai 1899 wegen der Artikel: „Oslava Mistra 


kouske armady“ nach $$. 303, 491 und 493 
St. G. und Artikel V. des Geſetzes vom 17 
December 1862, Nr. 8 R. G. Bl. ex 1863 
verboten. En. 

Das k. k. Landes- als Preßgericht in 
rag hat mit dem Erkenntniſſe vom 29 Mai 
1899, Pr. 197, die Weiterverbreitung der Num⸗ 
mer 41 ber Zeitſchrift: „Samostatnost“ gom 
24 Mai 1899 wegen der Artikel: „Z Nemec- 
keho Brodu* und „Vojenske pomniky* nach 
88. 300, 302 St. G. und Artikel IV. des Ge. 
ſezes vom 17 December 1862, Nr. 8 R. G. 
Bl. ex 1863 verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 29 Mai 
1899, Pr. 198, die Weiterverbreitung der 
Nummer 11 der Zeitſchrift: „V pred“ vom 
25 Mai 1899 wegen der Artikel: „Pro vy- 
krmeni dobytka“ und „Pro vyhubeni lidi“ 
nach §. 65 lit. a. St. G. verboten. 


L. cz. Cg. II. 13/99 6 (4923 3—3) 

Przeciw p. Adamowi Trzecieskiemu, 
nieznanemu z miejsca pobytu, wniesiony zo- 
stał przez p. Wojciecha Jurkiewicza na dniu 
10 stycznia 1899 pozew o 800 zł. a. w. 

Na podstawie pozwu wyznaczono pier- 
wszą audyeneyę na dzień 12 lipca 1899 o 
godzinie 8], przed południem w sali roz- 
praw Nr. 13 tut. sądu. 

Celem strzeżenia praw pozwanego p. 
Adama Trzecieskiego ustanawia się pana 
Karola Irzyczek Maciejowskiego, adw. we 
Lwowie kuratorem tegoż 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego Adama Trzecieskiego w rzeczonej 
sprawie na tegoż koszt i niebezpieezenstwo, 
dopóki on sam w sądzie się niezgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział IL 

Lwów, dnia 21 czerwca 1899. 


Das k. k. Landes als Preßgericht in 
Prag hat mit dem e bom 31 Mai 
1898, Pr. 202, bie Meiterverbreitung der Nr. 
15 der Zeitſchrift: „Svoboda“ vom 26 Mai 
1899 wegen des Artikels: „Zakonnitost V 
Beroune“ nach $$. 491, 493 Art. V. des Gee 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in i 
1899, Pr. 203, bie Weiterverbreitung der Num- 
mer 22 der Zeitſchrift: „Vysehrad“ vom 27 
Mai 1899 wegen der Artikel: „Posledni spravy 
z Vidne“ und „Bursak Biberle* nach $$. 65 
lit. a und 300 St. G. verboten. 


L. ez. Cg. 1. 58199 1. (4894 2—3) 

Przeciw pozwanym z imienia , życia i 
pobytu niewiadomym legalnym spadkobier- 
com Władysława i Tytusa Szalay, wniesionym 
został do e k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Józeta Szalaya, Leona Szalaya 
właściciela dóbr w Szezawnicy pozew o orze- 
czenie nieistnienia fideikomisarycznej substy- 
tucyj odnośnie do połowy dóbr Szczawnica 
wyżna i niżna, tudzież wójtostwo Szezawnica 
oraz całego majątku ruchomego, dalej o wy- 
kreślenie ze stanu czynnego dóbr wspomnia- 
nych wpisanego tamże ograniczenia praw 
własności. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 13 lipca 1899 godzinę 9 
przed południem. 

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca, życia pobytu legalnych spadko- 
biereów, ustauawia się p. adw. dr. Tadeusza 
Gałkiewicza w Nowym Sączu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczenstwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zsłoszą lub pełnomocnika nie zamia- 
nują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Nowy Sącz, dnia 2 czerwca 1899. 


Das k k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Brüx hat mit dem Erfenntniffe vom 3 Juni 
1899, Pr. 64/2, die Weiterverbreitung der Num⸗ 
mer 42 der Zeitſchrift: „Nationale Zeitung“ 
vom 31 Mai 1899 wegen der Artikel „Un⸗ 
ſer höchſtes Ideal“ und „Intereſante Mitthei⸗ 
lungen“ nach *$. 58 c. 89 e. und 63 St. G 
verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Brüx hat mit dem Erkenntniſſe vom 6 Juni 
68/2, die Weiterverbreitung der 
Nummer 42 der Zeitſchrift: „Saazer Zeitung“ 
vom 3 Juni 1899 wegen des Artikels: „Kiel⸗ 
mansegg und Schneider“ nach $. 491 St. ©. 
und Art. V. des Geſetzes vom 1: December 
1862, Nr. 8 R. G. Bl. ex 1863, verboten 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Jicin hat mit dem Erkenntniſſe vom 3 Juui 
1899, Pr. VIII. 28, die Weiterverbreitung der 
Nummer 8 der Zeitſchrift: „Horicke Listy“ 
vom 1 Juni 1899 wegen des Artikels: „Stavka 
v Horieich“ nach $ 491 St G. und Artikel 
V. des Geſetzes vom 17 December 1862, Nr 
8 R. G. Bl. ex 1863, verboten. 


L. ez. firm. 272/99 
C. k. Sad obwodowy w Przemysl 
handlowy ogłasza, iż 12 kwietnia 1899 wpi- 
saną została do rejestru dla firm pojedyńcz 185 
firma handlowa „Jakób Spinner“. sj 
Przemyśl, 10 czerwca 1899. 


(4794) 


u jako 


Das k. k. 
Pilſen 
1899, 


; Rreiz- als Preßgericht in 
at mit dem Erkenntniſſe „a 51 M 
r. 88, die Weiterverbreitung der Num- 


L. ez. A. 102/99 2 
Wzywa się Jaköba Leiba Magera, E- 
sterę Breinę Luftig, Freide Rachlę Nacht- 
walter i Seldę Mager, by w przeciągu reku 
oświadezyli się do spadku matki swej Schein- 
dli Mager w Podwołoczyskach 13 paździer- 
nika 1887 bez ostatniej woli zmarłej, gdyż 
inaczej postępowanie spadkowe z ustanowio- 
nym dla nich kuratorem adw. dr. Mantlem 
w Podwołoczyskach przeprowadzone zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podwołoczyska, dnia 8 czerwca 1899. 


L. cz. C. III. 67/99 (1) (4992) 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej bp. 
Nathana Zuckera i przeciw Małce Zucker 
wniesionym został do d. k. sądu powiatowego 
w Krośnie przez Michała Bykowskiego pozew 
o 250 zł. i 20 zł. z pn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 28 czerwca 1899 o 9 go- 
dzinie rano. 

Celem strzeżenia praw powyższej nieo- 
bjętej masy spadkowej, ustanawia;się p. adwo- 
kata dr. Pawłowskiego w Krośnie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie rzeczo- 
ną nieobjętą masę spadkową w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona objętą nie będzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Krosno, dnia 15 maja 1899. 


L. ez. Cb. 681099 (1) (4995) 

Przeciw Dańkowi Sobota, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Mostach wiel- 
kich przez Wasyla Panasa pozew o własność 
pgr. ikat. 327/2 w Kulawie z pn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się ter- 
min do ustnej rozprawy na dzień 18 lipca 
1899 godz. 10 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawia się Andrucha Wytrykusza w Kulawie 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

i C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Mosty wielkie, dnia 5 czerwca 1899. 


L. cz. C. II. 161/99 (1) (4996) 

Przeciw Józefowi Trybie ze Zdzar, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do c. k, sądu powiatowego w Pil- 
znie przez Stanisława i Katarzynę Jasiaków 

ozew o własność parcel gruntowych 1113/2, 

1113/5 i 1116 w skład realności lwh. 168 
w Zdzarach wchodzących. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do ustnej rozprawy na dzień 14 lipca 
1899 o godzinie 10 rano w biurze Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw Józefa Tryby, 
ustanawia się p. Tytusa Bujnowskiego, c. k. 
notaryusza w Pilznie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Tıybe w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Pilzno, dnia 11 czerwca 1899. 


L cz. O. III. 103,99 (2) (4994 1—3) 

Przeciw Jędrzejowi Trznadlowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Mielcu 
przez Bartłomieja Gaja z Krzemienicy pozew 
o zniesienie spółwłasności realności lwh. 106 
ks. gr. gm. Krzemieniey objętej, z wnioskiem 
o adnotacyę sporu. 

Na podstawie pozwu wyznaczonym 20- 
stał termin na dzień 14 lipea 1899 na godz. 
10 w sądzie, biuro Nr. 3. 

Celem strzeżenia praw Jędrzeja Trzna- 
dla ustanawia się p. adw. dr. Henryka Brandta 
w Mieleu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ję- 
drzeja Trznadla w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mielec, dnia 23 czerwca 1899. 


L. cz. Firm. 282 stow. I 615 (4790) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra- 
kowie poleca wpisanie do rejestru dla sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
firmy: „Zdrowie* stowarzyszenie fabryki wody 
sodowej stowarzyszenie zarejestrowane Z o- 
graniezong poręką w Krakowie, * po niemiecku: 
„Zdrowie“ Vereinigung der Sodawasserfa- 
briken, registrirte Genossenschaft mit be- 
schrankter Haftung in Krakau* tudzież uwi- 
docznienie następujących okoliczności, że: 

1. Siedzibą stowarzyszenia jest Kraków, 

2. 20 kontrakt związkowy zawarty 20- 
stał na dniu 18 maja 1899, 

3. że przedmiotem przedsiębiorstwa jest 
popieranie zarobku i gospodarstwa członków 
przez wspólne prowadzenie fabryki wody so- 


(47 2—3); 
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wstąpiła, tudzież, że jawni spólnicy Jan Schulz ja przez Juliusza Sperlinga wystawionego 


dowej i połączony z tem wspólny zbyt to- 
warów przez stowarzyszenia wyprodukowa- 
nych. 

4. że po koniee roku 1899 zarząd sta- 
nowią Dawid Mandel, Hirsch Meilech Gross 
i Jakób Weindling właściciele fabryk wody 
sodowej w Krakowie i będzie on objawiał 
swoją wolę i podpisywał stowarzyszenie w ten 
sposób, że pod firmą stowarzyszenia wszyscy 
członkowie zarządu swoje podpisy umieszczą. 

5. że najniższy udział wynosi 2 korony 
i udziały mają być wpłacane gotówką naraz 
lub w ratach w ogóle w sposöh przez zarząd 
oznaczyć się mający ($$. 29 i 40) statutu, 
jak niemniej, że odpowiedzialność członków 
jest ograniczoną i odpowiedzialność ta nie 
przenosi miary oznaczonej w ustawie. 

6. Ogłoszenia będą podawane do wia- 
domości przynajmniej jednorazowo w któ- 
rymkolwiek dzienniku krakowskim. 

Kraków, dnia 27 maja 1899. 


L cz50. I 1 5 (1) (5001) 
Przeciw Józefowi Lipskiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Zbarazu 
przez Wawrzyńea Doktora w Wałachówce 
pozew o uznanie i intabulacyę prawa wła- 
sności do ciała tabularnego objętego wyk. 
hip. I. 28 gminy kat. Wałachówka 2 pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na dzień 29 sierpnia 1899 o godzinie 
9 rano w tut. sądzie, biuro Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw Józefa Lipskiego, 
ustanawia się p. dr. Józefa Kossera, adwokata 
w Zbarażu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zbaraż, dnia 16 czerwca 1809. 


L. cz. T. 5/98 2 (4792 1—38) 

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach o- 
głasza, że Iwan Majezuk syn Stefana 
z Dubszcza szeregowiec 9 p. ułanów w roku 
1866 biorąc udział w wojnie pruskiej miał 
umrzeć. 

Wzywa się wszystkich, którzyby 0 tym 
rzekomo zmarłym mieli wiadomość, aby ta- 
kową tutejszamu sądowi lub ustanowionemu 
kuratorowi e. k. notaryuszowi Lewickiemu 
w Kozowie do dnia 5 września 1899 udzielili, 
po którym to terminie orzeczenie na wnie- 
sioną prośbę o ustalenie dowodu śmierci 
Iwana Majczuka nastąpi. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 

Brzeżeny, dnia 3 czerwca 1899. 


Hg cup. Pipm. 425 cros. I. 88 (4742) 
U. f. Cya okpytkni AKO TOPPoBEJE- 
nañ B Tepmomoda orosaomye, mo BHHCAHO 
B peeerpi Au TOBAPHCTB 3aPo6KOBUX M ro- 
encoxapekax npa dipmi: „Kaca mowuqkoBa 
„Horak“ s TepeóoBsu TsBapmcrB) 3apee- 
CTpoBaHe 3 OÖMeskeH0P Iopykolo*, ind Ha 
BATaABHHX 3Ó0pax T TO ToBapucTBA AHA 21 
mapra 1893 smópaui sieram Ha miene no- 
nepenne BuÓpadux Bu. o. Isama Bonans- 
ckomo, Racciana Hemumaka u ABryera Ca- 
ÓaTOBUJA SKO xApekTopiB, o. Cumeona Ca- 
6yam, o IOaigna Bopaura u Mpreuma Otm- 
KIBCKOTO AEO BACTYNHHKIB, Ha IPOTAr Tpex 
Air Bu. o. Isan Bonauserih s OerpiBqa ARO 
ynpaBiatcik Aupekrop Bn. Kaccida Jlema- 
mak 8 TepeóoBIi ako kaciep m Bu. Axis 
Ayhan 3 TepeóoBui AKO KOHTPOJGOp Hi BA- 
erynduniB Bu o. Hanron Kapniabekih 
3 KoóanoBJIok, Bu. saa Mucbkis 3 Mue- 
aniseku m Jlakcam Oinkoseriä a TepeóoBai. 
II. w. Cyg okpysanń, Biama IV. 
Tepsomas, ana 3 sepsaa 1899 


L. cz. T. 11/99 2 (4672 1—3) 

C. k. Sad krajowy cyw. oddz. VI w Kra- 
kowie wdraża postępowanie amortyzacyjne 
i wzywa każdego ktoby posiadał książeczkę 
wkładkową Towarzystwa zaliczkowego wChrza- 
nowie z daty Chrzanów 1 lipca 1898 Nr. 
6761 na kwotę kapitałową 255 zł. z bieżą- 
cym procentem po 4½ % opiewającą na imię 
Gitli Rosenbergowej wystawioną, aby takową 
przedłożył tut. sądowi w przeciągu 1 roku 
6 tygodni i 8 dni licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w Gazecie lwowskiej, po 
upływie bowiem tego czasu na ponowne 
prośby Gitli Rosenberg zam. Klugerowej po- 
wyższa książeczka za umorzoną uznaną Zo- 
stanie. 

Kraków, dnia 18 maja 1899. 


L. ez. firm. 782 Sp. III 61 (4780) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że przy firmie „Zakład ką- 
pielowy św. Anny, Wezelak, Schulz, Milski“ 
dnia 1 maja 1899 w handlowym rejestrze 
dla firm spółkowych uwidoczniono, że spólnik 
jawny Franciszek Wezelak zmarł i że spółka 
trwa nadal pod tą samą firmą z jego spad- 
kobierczynią Bożeną z Wezelaköw Milską, 
która w miejsce zmarłego, jako jawny spólnik 


i Aleksander Milski są nadal upoważnieni 
do łącznego zastępowania spółki na zewnątrz 
i łącznego podpisywania firmy. 
O. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 7 maja 1899. 


L. cz. A. 1/99 3 (4134 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie od- 
dział I. wzywa niewiadomego 2 miejsca po- 
bytu Kiwę Schwalba aby do spadku po matce 
Surze Schwalb zmarłej w Niebyleu 5 listo- 
pada 1891 ab intestato w przeciągu jednego 
roku od ogłoszenia tego edyktu wniósł de- 
klaracyę, po upływie tego czasu bowiem spa- 
dek z ustanowionym dlań kuratorem Wolfem 
Breitem z Blizianki będzie przeprowadzonym. 
Strzyżów, dnia 22 maja 1899. 


L. ez. firm. 199199 (4740) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Rzeszowie ogłasza, Ze w dniu 27 maja 
1899 wpisaną została do rejestru handlowego 
firma: „Perlberger & Margulies jawna spółka 
handlowa dla prowadzenia interesów handlo- 
wych a w szczególności komisowych* z na- 
stępującymi stosunkami prawnymi: 

1. Firma spółki opiewa „Perlberger & 
Margulies“ a siedzibą jej jest Rzeszów, 

2. Spółka zawiązaną została i rozpoczęła 
swój byt z dniem 1 kwietnia 1599, 

3. Jawnymi spólnikami są: Norbert Perl- 
berger i Mieh:ł Margulies, kupey w Rze- 
szowie zamieszkali oraz Samuel Perlberger, 
kupiec w Tarnopolu mieszkający, 

4. Spółkę zastępuje i zobowiązania za 
nią zaciąga dwóch spólników kollektywnie, 
a to: Michał Margulies i Norbert Perlberger 
albo Michał Margulies i Samueł Perlberger 
i w ten sposób spółkę pod wyciśniętą stam- 
piglią podpisują. 

Rzeszów, dnia 27 maja 1899. 


L. cz. T. 19/98 2 (4771 1—3) 

Stanisław Dulak urodzony w Piwnicznej 
dnia 4 kwietnia 1825 r. syn Wojciecha i 
Katarzyny z Mroszonków wydalił się przed 
laty 40 z Piwnicznej do Węgier i odtąd ża- 
dnej o sobie nie dał wiadomości. Wzywa 
się tedy wszystkich którzyby o życiu i miejscu 
pobytu jego mieli wiadomość, aby w prze- 
eiągu roku kończącego się z dniom 1 lipea 
1900 r. donieśli o tem sądowi lub też ku- 
ratorowi nieobecnego adwokatowi dr. Ster- 
kowiezowi w Nowym Sączu, gdyż po bez- 
skutecznym upływie tego kresu zostanie Sta- 
nisław Dulak uznanym za zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 22 listopada 1898. 


L. ez. 212509 (4770 1—3) 

C. k. Sąd krajowy oddział VII zawia- 
damia niewiadomych 2 nazwiska, z miejsca 
pobytu i życia wierzycieli tj. sześciu włościan 
wsi Byczyny, że wskutek prośby Andrzeja 
br. Potockiego de praes. 30 maja 1899 1. 
2125 w myśl $. 118 i 119 ust hip. wdro- 
żono postępowanie amortyzacyjne celem wy- 
kreślenia prawa zastawu dla sumy 54 zł 
pol. z 5 proc. od 1 stycznia 1845 r. w poz. 
4 lit. e. on na rzeez sześciu włościan wsi 
Byczyny na podstawie aktu przed pisarzem 
aktowym dnia 16 marca 1819 przez Anto- 
niego i Anastazyę Sołtyków zeznanego, dalej 
aktu notaryalnego przed Ksawerym Placerem 
dnia 4 kwietnia 1845 zeznanego, a w stanie 
biernym dóbr Pisary whl. 359 objętych jako 
karcie głównej, zaś dóbr Żary z osadą Dubie 
whl. 371 objętych jako karcie ubocznej. An- 
drzeja hr. Potockiego własnych w dniu 18 
kwietnia 1845 uskuteeznionego. 

. Wzywa się zatem owych sześciu wło- 
ścian wsi Byczyny względnie ich prawona- 
bywców, ażeby w przeciągu roku od dnia 
pierwszego ogłoszenia edyktu tj. najdalej do 
dnia 25 czerwca 1900 r. roszczenia swe zgło- 
sili, inaczej bowiem na żądanie proszącego 
dozwoloną będzie amortyzacya intabulacyi 
wpisu do niej odnoszącego się, tudzież tegoż 
wykreślenie. 

Kraków, dnia 5 czerwca 1899. 


L cz. A. 2/99 (5) (4716 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowle od- 
dział V. jako władza spadek pertraktująca 
podaja do wiadomości, że ustanowił dla nie- 
objętej masy spadkowej ś. p. Józefa Wiktora 
z Czudea byłego właściciela dóbr Klecie ku- 
ratorem p. Władysława Wojnarowskiego w 
w Zarnowie zamieszkałego. 

Rzeszów, 10 czerwca 1899. 


L. cz. T. 15/99 1 (4769 1—3) 

Przychyłając się do prośby Juliusza 
Sperlinga wdraża się w myśl art. 73 ust. 
w. postępowanie amortyzacyjne i wzywa po- 
siadaeza weksla z daty Kraków dnia 9 czerwca 
1899 na 720 koron opiewającego za trzy 
miesiące od daty w Krakowie płatnego przez 
Józefa i Ignacego Sperlingów akceptowanego, 


i indosowanego by takowy przed upływam 
dnia 45, licząc od dnia po dniu płatności tego 
weksla tj. po dniu 9 września 1899 tem 
pewniej w tut. sądzie okazał ileże po bez- 
skutecznym upływie tege terminu powyższy 
weksel na ponowne żądanie Juliusza Sper- 
linga za umorzony uznany zostanie. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział VI. 
Kraków, dnia 12 czerwca 1899. 


L. ez. Cw. II. 1119/99 (3) (4791) 

s Przeciw Jakóbowi Klapholzowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu kraj. jako handl. w Kra- 
kowie przez D. Kohna, agenta handlowego 
w Krakowie, pozew o nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 900 koron. 

(elem strzeżenia praw Jaköha Klap- 
holza, niewiadomego z miejsca pobytu, usta- 
nawia się p. adwokata dr. Michała Miinza w 
Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ja- 
kóba Klapholza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział II. 

Kraków, dnia 8 czerwca 1899. 


L. cz. firm. 1288 zar. II 97 (4712) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że w rejestrze handlowym 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie „Bank ludowy i związkowy we 
Lwowie stow. zarajestr. z ograniczoną po- 
ręką" uwidoczniono, iż filia tegoż stowarzy- 
szenia założoną została w Czerniowcach i że 
takowa brzmi: „Czernowitzer Filiale des Volks 
und Vereinsbank in Lemberg, registrirte 
Genossenschaft mit beschränkter Haftung“ 
(„Czerniowiecka Filia Banku ludowego i związ- 
kowego we Lwowie, stowarzyszenia zareje- 
strowanego*). 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 13 listopada 1898. 


L. cz. 5/99 8 (4772 1—8) 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wzy- 
wa posiadacza poświadczenia kasy oszezędno- 
ści miasta Jarosławia na zastawiony tamże 
3% los austr. Zakładu kred. ziemskiego z 
roku 1889 Serra 1716 Nr. 16 na 100 zł. o- 
piewający, aby w przeciągu jednego roku 
takowy sądowi przedłożył, bowiem inaczej 
los ten uznanym zostanie za nieważny. 
Przemyśj, 5 czerwca 1899. 


L. cz. E. 791/89 8 (4810) 

W sprawie egzekucyjnej Stanisławow- 
skiej kasy oszczędności, przeciw Janowi Ró- 
zyckiemu pto 10 rat po 55 zł., wdrożony 
został przymusowy zarząd realności whl. 247 
gminy] Horodenka i wprowadzono postępo- 
wanie lieytacyjne, a to uchwałami z dnia 5 
maja 1899 J. cz. E 791199 i 2 20 grudnia 
1898 l. cz. E. 2363|98 1 temuż Janowi Ró- 
zyckiemu ma bye doręczoną uchwała z dnia 
5 maja 1899 J. cz. E. 791/99, którą dozolone 
na przymusowy zarząd realności whl. 247 
gm. Horodenka. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Jan Róży- 
cki przebywa przeto, ustanawia sie dlań w 
cslu strzezenia jego praw, kuratora w oso- 
bie p. Jana Bosakowskiego, e. k. notaryusza 
w Horodence. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ja- 
na Różyckiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczenstwo, dopóki on 
w sądzie się mie zgłosi lub peluomocaika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Horodenka, dnia 2 czerwca 1899. 


L. cz. firm. 185/99 (4801) 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie uwiadamia, że wskutek uchwały z 
dnia i8 marca 1899 firm. 149 wpisano dnia 
26 marca 1899 w rejestrze handlowym dla 
firm pojedyńczych firmę „Markus Katz“ dla 
przedsiębiorstwa handlu towarami korzenny- 
mi, galanteryjnymi i winem w Zloezowie, 
której dzierżycielem jast Mojżesz Katz w Zło- 
czowia zamieszkały. 

Złoczów, dnia 27 maja 1899. 


L. cz. IV. 20/96 (1) (4837 1—3) 

OSIE Sąd powiatowy miej. üeleg, w Tar- 
nopolu zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Iwana Iwanicy z Hłuboczka wielkiego, 
że calem doręczenia tus. uchwały spadkowej 
z dnia 13 czerwca 1897 L. 11643 ustano- 
wiono kuratora w osobie Konrada Ordynansa 
z Hłuboczka wielkiego. 

Tarnopol, dnia 31 lipea 1897. 


lo” i 


L. ez. firm. 282/99 (4800) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie uwiadamia, że wskutek uchwały z 
6 maja 1899 firm. 193 wpisano dnia 12 ma- 
Ja 1899 w rejestrze handlowym dla firm po- 
Jedyńczych firmę „Antoni Mayer“ dla przed- 
siębjorstwa wyrobu piwa w browarze w Bro- 
dach, której dzierżycielem jest Antoni Mayer 
W Espatynie zamieszkały. 

Złoczów, 27 maja 1899. 


Odlozona z dnia 


Doniesienia 
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L. cz. IV. 216/91 5 
bytu Hryńk 
ratorem ©. k. GATT 
zowej, a jego WZYWA SIĘ edyktami, by pod 
rygorem F. 131 pat. NI8sp. do tut. sądr w 
przeciagu jednego roku się zgłosił, 

(. k Sąd powiatowy, Oddział III 

Kozowa, dnia 2 marca 1399. 


12 czerwca 1899 


Licytacy* 


w Lwowskim akeyjnym 
przy ul. Karola 


Zakładzie zastawniczym 


Ludwika 1. 3, I. piętro 


odbędzie się 
dnia IO lipca 1899 od god 
Sprzedawane będą zastawy z terminein zap 


z. 9 rano» 
adłości od 10 kwietnia 


1899, oznaczone nr. od 32 do 5414. 
Zarazem podlegają licytacyi tej wszystkie kwity dawnego Zakładu zasta- 


wniczego przy ulicy Czarnieckiego 1. 1, 


czony został w niniejsze Towarzystwo akcyjne. Sprzedawane 
tnych kamieni, 


ze złota, srebra i szlache 
Zwykłe czynności biurowe będą w 


traony 
Łaskawe z 


z. 


Także i na raty bez podwyższenie | 
cen dywany, portyery, sbodniki, kołdry 
watowsne, kapy koes, | 


: "body 1 20% 
dery a» konie, | 800 e 3 


a prowincyę wysyła się cenniki gratis i franko, GU 
— — 


Ważne In P T im. 


> 


palników | dobrze 
ŚPUOOWANCH osób prywatnych. 


Ulgi w spłatach wedle umowy, bez 
podwyższenia cen. 


Oddział dla bielizny męskiej. 

Koszule męskie po zł , 150, 2— do 3. 
Koszule nocne po zł. 150, 2— do 250. 
Kołnierze w najmodniejszych fasonach tuzin zł. 2:40. 
Manszety REG a 0 4:80. 
Kalesony po zł. —, 125, 150 do 180. 
Chustki do nosa tuzin po zł. F50, 2—, 3— do 4—, 
Oddział dla bielizny damskiej i na stół, 

tndzież towarów lnianych. 
Koszule damskie, kaftaniki i majtki po zł. E—, F50 


P. T. Ungar! 


2) n 


o zł, 2 —. 
Szyfony, metr po 29, 25, 30 i 35 et. 

Płótno a Be bez szwu, metr po 60, 70, 
90 ct. i zł. J 20. 
Garnitury stołowe do 1 0 

dniemi serwetkami dle 


i herbaty z odpowie- 
6 i 12 osób po zł. I’90, 


2.50, 3:— i wyżej. 
Ręczniki po 30, 50, 80, et. do do JE R... 
Osobny oddział dla dywanów, portyer, firanek, 
kap na stoły i łóżka, kołder, koców, chodników, der 
na koni, cerat, linoleum s, 
1 Przy zakupnie całych 1 ślubnych udzie- 
amy również ulgę w spłatach. | à i 
Pisemnie Ia ustnie należy się zgłosić do 5 
gazynu AU LOUVRE We Lwewie, ul. Sykstuska l. 
(pasaż Hausmana). 
Na żądanie wysy 
gratis i franko 


tamy na prowinasg geuniki 


12 
884 


NE AŚ 


dostawca e, k. kolei państw., LWÓW ul. 


któr a 27 sierpnia 1898 przeisto- 
. beda przedmioty 
zagarki, bron mysliwska, platery itp. 


tym dniu zawieszone. 
wa Dyrekcya. 


KAROL DOMICZEK f 


elektro-mechaniis, 0 
Sykstuska | 23% 


Motorem gazowym pędzony 829 15 


Zakład elsktro-mechaniczny 
inetalu'a dzwonki elaktıyezne, telefony, gromochrony it. dA 
Wnmorowo urządzony wergtat dla napravy rowerów, 2809 


a 
w niklowulnie i piee da Want. 3 
iecenia wykonuje się najstaranniej i najtaniej. 
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AK 


potrzebne do u ; & po zadnialajaco niskich sonak. b 
w Skis dgl. ANN 835 M g „Maler do Non ves nie gd W ad ora % 
„TEPPICHHAUS AU LOUVER- 7 Karin Fiadlar gą. KĘ 

Na pra, mi. Sykstacka 6 Pasaż Hsus mans) pi E a EEE 


" aeitalny | B. 
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neee 
2 12-681] 
268. Kuzat 


Nowości 
8. „A 


Alen Biblioteki powszechuej 


Cuerzo, Zbiór wierszy, t. I, 14 0t. 
270. Fredro, Gąjj ZA kulis i ze Świata, t, VII, 12 ot. 
Dalsz 


i i poeta, 12 et. 
„dusze tomiki w druku. ; 
letwa ustaw kraj. i państw 
z 17 grudnia zał WA prasowa "sj 
0 nig 62 r, z wszystkiemi odnoszącemi SIĘ 
Ustąwą mstawami i rozporządzeniami, i 
na dziełach a prawie autorskiem i 
grudnia 1895 S ty, sztuki i fotografii z dnia 26 
dzeniami wykon 'odnoszącemi się do niej rozporzą” 
zasadzie 0e Tezemi, przełożone i objaśniope na 
eh Najwyższego Sądu i motywów 
Polora "Ich. Cena 1 zł. 
“my po cenie zniżonej 


To my | i à | 
Nową Biblioteke Rodzinną 
Mów w Jż-ce, po stron 150 do 
n0 oprawnych. Każdy tom sta- 
mode być osobno nabyty. , 
290 tomu Samiast 50 et. zni- 
nm anfallen „ przeg. ocztową 40 et. — 
pone A (6 tomów) ami 3 zł. zni- 
Zr D A b 8 Et. 2 przes, poczt. I zł. 90 ch 
W. = W okepedveyi nakładów 
in uckerkandla 

7 1 5 Hausmena 1. 9 

A ażdej feran: 

Katalogi gratis f 1 0 9 700 
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części składowe do tychże, 


poleca po cena 


S. WA 


mec 


Lwów, ul. Walowa 
Warsztat reperacyjn* 


jak i ro 


GNER 


ha 
N 


h fabrycznych 


mes 
31 (rög Podwaia), 


“ak maszyn do szycia 
werów. 


(4817 1—3) 
Dla niewiadomego z życia i miejsca po- 
a Jańczyńskiego ustanawia się ku- 
„usza Lewickiego w Ko- 


CYR HENRY 


We czwartek dnia 29 czerwca o S-mej wieczorem 


Wielkie uroczyste przedstawienie 
Występ gościnny trzech sióstr Wallende, pierwszy występ p. Dyre 
ktorowej Henry z tresurą koni, Mr. Loyal. Jeździec jockejowy, Mr. Barker 
jako głupi August. 
W piątek High-Life 
z wybórnym programem Rendes-vous najlepszego Towarzystwa. Wyprowadze- 
nie olbrzymiego słonia Jonni e. t. e. 


Pora wiosenna i letnia 


1888. 
Prawdziwe bernenskie materye 
Odcinek 3*10 mtr. długi, 2 2:08; u a z dobrej 
Z. 6*— z lepsz 


na ealkowite ubranie | prawdziwej 


meskie wystarezajaey i Zł. 7. 75 z bardzo dobrej wełny 
= Ą 5 5 2 zł. 9— z najlepszej 
kosztuje tylko et 10:50 z allen ze} oweze). 


Odcinek pa czerae ubranie salonowe 10 zł. Materye na zarzutki, pakłaki, 
(jodedy) dla turystów, wyborne ezesanki, kamgarny it d, wysyła po cenach 
fabrycznych znany za swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna 


Siegel-Imhof w Bernie (Morawa). 
Próbki darmo i opłatnie. — Dostawa ściśle podług próbki poręczona. 
Korzyści dla prywatnych odbiorców z zamawiania materyi wprost u powyższej 

firmy na miejscu fabrycznem są znaczne. 


f 


SSS SSS SSS 
Istniejaca firma we Lwowie od roku 1842 
Antoni Haszczyński i Sym 

poleca Szan. Publiczności nowo założony skład mebli z własnej 

pracowni. Najlepsze wyroby z dobororzych mäteryalöw, xompletne 

urządzenia jadalni. salonów i sypialni. Wszelkie zamówienia na 

meble wykonuje się przystępnie i rzetelnie. Skład i pracownia 
stolarska we własnej realności we Lwowie ul. Kalecza 16. 
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2 Kara were m 7 x 


Próbki wysyłam bardıa chętnie armo i plante, 


Ill. = 1 
Tratki csgaretewe „NORIS“ 


wy roki 1027 


WL Beldowskiego mostra farmaci i chemika 


a s Krakowie. ; 
odunaezające się dymem lsgodnyrt i <hilodmym,. nie zmienisją 
gg I zupachm tytoniu, mie uaciągają timszczem i nie 
gasuą szybko, wskutek tege lego papierosa meina wy- 

palić ze smakiem. 

NE De mabycia w handlach i trafikach. ` 
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Nowy racyonalny sposób leczenia. 
Świadectwa renomowanych lekarzy. 
Nieszkodliwy, bez medycyny. 


Wszystkim nerwowo chorym 
poleca się gorąco broszurę Romana Weissmanna 
wyszłą w 26-tem wydaniu: 

0 chorobach nerwowych i apopleksyi, zapobieganie 
i leczenie. 

Bezpłatnie otrzymać można w księgarni 


Carl Yalentin’s Sohn, Fünfkirchen. 


MÓD i POWIEŚCI 


Pismo ilustrowane dla kobiet 
wychodzi co tydzień i zawiera prócz powieści oryginalnych i - 
czonych, różnych artykułów literaekich , przedło "ih, 

i z dziedziny gospodarstwa domowego, 
najświeższe korespondencye o modach z Paryża 
Sraz 
osehny bogato ilustrowany dział 
poświęcony wyłącznie modom (do 2000 rysunków w ciągu roku) 
nadto 60 miesiąc wielki arkusz z krojami i wzorami 
robót kobiecych. 

Prenumerate ze Lwowa, Galicyi i Busowiny przyjmują : 
Główna Ekspedycya Tygodnika mód i powieści 
Lwów, Pasaż Hausmana l. 9. 


oraz wszystkie księgarnie j kantory pism. 


owie I zi, So ct. 


| Cena prenumeraty kwartalnie we Ew 1 
20 et. | 


ma prowimeyi 2 Zl. 


Numera okazowe wysyła gratis Głowna Ekspedycya Tygodnika 
ieści. i z 


EEE Tg 


mód i pów 


„FLIRT 


4*/> 


17. 


Y 
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Drohne sgłoszenia 
od wyrazu petitom 1'/, centa, śdusiymi 
patitam dra centy. 


SĄ 


„ L M 
Medi. osoba poszukuje miejsca do szycia 

w domu prywatnym. Wiadomość w Admini- 
stracyi Gaz. Liw. 


EEG ZZ MSZ CE AEC 


odzina z 5 dzieci, będąca w wielkiej potrze- 
bie, prosi dla dzieci o starą odzież, bądź jaką- 
kolwiek pomoc. Wiadomość Lwöw, ul. Hausnera 12, 


drzwi nr. 12. 
ina naturalne, czyste, nie 
zaprawiane alkoholami, 
węgierskie, austryackie, francu- 
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj- 
lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel herbaty, kawy i wina 


Edmunda kiedla, Lwów. 


1009 


mm nr 
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Dywany perskie I Portyery 
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupejsi wy- 
pożycza, jakoteż przyjmuje du przechowania 


i 
Skłud dywanów „AU LOUVRE" I, 


Lwów, Al. Bytkstuska l. 8. j ł 

Tigi w apłatach © wy. | 

| Na żądanie wysyismy na: vgato ilustrowane | 

| asuniki darmo i apfaizie. RB j 
— ͤ — — 


Na sezoni 
Farby, lakiery i pokosty, lakie- 
ry i kremy do bucików, Anti- 
molina, Carbolineum, kule do 

kręgli i t. p. 
Cenniki na Żądanie gratis i fraueo. 
Piotr Mikolasch i Sp. 


Lwów, ulica Kopernika 1. 1. 


Mebie ogrodowe i poko- 

jowe zelszue, tudzież chiń- 

skie srebro i alpakę p leca 
po cenach fabrycznych 


Karol Christianus 


Lwów, plac Maryacki 7. 
obok apteki p. Mikolascha. 


Najtańszy skład iwwaców 

optycznych i mechanicznych 

j TOY A 

B. KOPERNICKIEGO 
we Lwowie, place Halicki liczb 1 
— poleca po eenssh 

najtańszych ovit 
lary,  dwikiacy, 
lornety, barome- 
iry, eiepfomnierze 
sukroskopy, lupy 
gojmpazy, tasmy 
miernicze, raiscaigi i t. p. Urządzouie dzwońeuw 
elektrycznych. Zamówienia z niewinoyi ustał 
punktualnie odwzv 5 

najts 


Kościelne świece woskowe, 
paschały stoezki, 
kwiaty do świec, 
świece Apollo 
poleca najtaniej fabryka świec 
Fryderyka Schubutha 


Lwów, Rynek 1. 45. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, dom Schellenbergowej. Telefon nr. 527. 


— . ² —r 


Pudr książęcy 


Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 
z papieru sassowskiego wyrobu 
S. W. Niemojowskiego 


we Lowie. 
lag” Wszędzie de nabycia. BE 


ZARAZA ZARA RRZRTZRROROZTKISROKI 


ae 


a! 


przyjemnie przylega do twarzy, nadaje 
piękną i naturalną białość. — Pudelxo 


małe 60 ct., całe I zł., z łabędzikiem 


E zł. 50 ct. 


OEI YZ I TIE 


254 


£4 o 
| Czereśnie 
duże, czarno i czerwona, do gotowanja 5 kl. 
franko, bez kosztów tylko za 2 zł. za zali- 
czką. jakoteż zielony groch, bób, szparagi, 
czerwona rzepa, ogórki salatowe, nowa kar- 
| tofle po najtańszych cenach. 
J. Madotto, Görz. 


Küstenland. 


Dia cierpiacych na 
przepukliny 


E 
er * sa 


We 
a 
i 


C. k. uprzyw. elastyczny 


ROOT mn 


ji Pasak na przepokliny 


| bez pióra, bez części metalowych, 
| z naciśnięciem pneumstyeznem. 

| Jedyny, rzeczywiście doskonały pasek pachwi- 
| nowy, którego się przy noszeniu weale nie czuje, i 
| który nosić można przez dzień i noe bez najmn:ej- 
| szej przykrości, tak że cierpiący na przepukliny u: 
| voiniony jest od każdej przykrosei. Pneumatyezuy 
| pasek przepuklinowy jest jedyny, który eel swój w 
| każdym wypadku i niechybnie osiąga. Pneumatyczny 


pasek przepuklinowy jest przenośny, bardzo lekki, | 


| nie do zriszezenia i nie potrzebujący nigdy napra- 
|wy. Zastosować można takowy do każdego ciała i 
| dostarezauy bywa dla przepuklin, pępka, pachwiny 
i innego rodsaju. Pneumantyczny pasek przepuklino- 
wy polecony jest gorąco przez prof. Gussenbanera 
na wiedeńskiej klinice i przez pierwszorzędnych le- 
karzy jako zupełnie odpowiadający celowi i doskonaly. 
P. dr. Max Weiss, emeryt. sekundaryusz I. 
[klasy e. k. głównego Wiedeńskiego szpitala pisze : 
Nowy pasek przepuklisowy jest bardzo dobrze obmy- 
ślany, zupełnie odpowiadający celom i nosiégo można 
przez dzień i noe. 


Ceny: jednostronne 7 zł. 
Podwójne 10 El. 
Wysyłka przez 


M. Feith, 


Wien N., Tabarstrasse 11/B. Mezanin, 


., „Przy zamówieniach należy dokładnie opisać 
objętość ciała, rodzaj cierpienia, czy jednostronny lub 
podwójny. Wymiana następuję bardzo chętnie. 
|WOS ba —0 seru 


zawiadomienie 
dla e. k. Urzędników. 


Ulgi w spłatach wedls umewy 
bez podwyższenia cen 


udzielamy wszyst- - 
kim g. k. urzędnikam z 
państwowym l pry- 
watnym, księżom, 
adwokatem, leka- 
rzom, właścicielom 
jako toż wszystkim 
na dohrem stanowi- 
sku ądącym osoba | 
w razis potrzeby zá- 
kupna tęwarów inia- 
nyeh | plöslennych g 
jako to: szyfunów, 
gratów, hiellzuy nag 
ı pościeł  stelnwel, 
przościeradeł, goto- s 
waj bielizny, męskiej, damskiej i dziecianej tudzież 
dywanów Sniennych nad | przed łóżka, salonowych, 
do jadalń I Innych pokol, do cerkwi i przed ołtarza, 
dalej chodników, koców, kołder watowanych, der na 
koule, cerat, linoleum, kap na stoły i łóżka, makatów, 
gobsfinów | wiele Innych potrzebnych artykułów. 
Prey zakupnie całych wypraw Ślubnych udzie- 
lamy również ulg w spłatach. A 
Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do 
Magazynu „AU LOUVRE‘, we Lwowie, ul. Sykstu- 
ska 6. (Pasat Hausmana). 
Ka żądanie wysyłamy na prowincję cenniki 
gratis 1 franko. 835 
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Jan Ih 


Lwów: sklepy własne ul. Kopernika J. 3 i ul. Halicka J. 11, 


0 
— 


Kraków: Sukiennice |. 20, Czerniowce: Rynek |. 
Przemyśl: ul. Franciszkańska J. 24. 


zakład zdrojowo-kąpielowy wód siarczanych 
w pobliżu Lwowa, milę od Gródka a 1½ od Szezerca oddalony. 
1. Woda siarczanz najsilniejsza ze wszystkich wód siarezanych kontynentu. 
2. Znakomite kąpiele borowinowe. 
3. Leczenie zimną wodą, elektrycznością, masażem, kąpiele rzeczne w Wereszczycy. 
łeczy się z nadzwyczajnym skutkiem reumatyzm mięśni i stawów, wypo- 
i ciny po zapaleniach, długotrwałe obrzęki po zwichnięciach i złamaniach, cho- 
i roby układu nerwowego, zołzy, choroby skóry, spóźnione postacie kiły, otyłość, 
choroby kobiece, przewłoczne zatrucia metaliczne, tudzież neurastenia. 
Komunikacya ze Lwowem nader ułatwiona. Codziennie kursuje poczta powozowa pe 
75 et. od osoby. Lekarz zdrojowy dr. J. Werni-ki. 


— — — 


— e — — 
Zaklad 


leczniczy M A. R J Ó W K A 


Śliezne zdrowe położenie wśród gór i lasów, pół godziny od Lwowa. 


Tramway. Omnibus. Telefon. 

Wskazania: Choroby przewodu pokarmowego (masaż faradyczny), nerwowe, specyalnie 
także kobiece (katary, exsudaty pozapalne «te.), upadek sił, niedokrewność, zaburzenia i zakażenia 
krwi, cierpienia chroniczne, nerwobole, rekonwalescencya. 

Leczenie ściśle indywidualne. Dyetyka. Hydroterapia i Elektroterapia. Kąpiele elektry- 
czne i słoneczne. Masaż i 

Informacyj udzie'a telefonicznie Zakład, zaś we Lwowie od godziny 3—5 po południu ulica 

707 


Słowackiego J. 5. 
Kierownik Zakładu dr. Józef Zakrzewski 
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Najsilniejsze, najwyżej położone miejs:e kapielowe stalowe i mulowe kontynentu, nejratyo- 

walniejsza kuracya wodsa wschodniej Europy przy ujściu Dorny do złotej Bystrzycy. — Selon 

od 1 ezerwea do 30 września. Na ostatniej stacyi kolejowej Kimpolung liczne rkazye przy każdym 

p:eiggu. Tealr. Koncerta. Gry: Lasn-Tenis i Krokiet. Wycieczki do rumuńskieh i węgierskich 
okolic, powozem, końmi i tratwą. 
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Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów. 


Dla zaspokojenia najwybredniejszych wymagań P. T. 
Publiczności, wprowadzamy od 1 lipca jako nową markę 


najprzedniejsze 


Piwo eksportowe 


wyrabiane z najszlachetniejszych gatunków słodu i chmielu, 
które śmiało moża konkurować z najlepszemi piwami obcemi. 


butelki pöllitrowe piwa eksportowego 
po 12 ct. w. a. 
zamawiać można u naszego Zastępcy 
| 7 Í esera 
Lwów, ulica Sykstuska J. 14. 
Telefon nr. 149. 


= Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów. 
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"Papier fabryki papieru J. Fistzowskieb. 


(Zarządca WŁ J. Weber.) 


